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tn ią wojskową jej męża służbę, do pensji rs. 278
, i lirz«dowe k- nadanej jej Ukazem N a s z y m  z  d. 28 Wrze- 

i m  " - '■ '- : lrllika) 1861 r. dodatek w ilości 
w drodze łaski, z funduszów Skar-

C Z Ę Ś Ć  U l t Z Ę N O W A .

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  mając sobie donie- 
sionem  o w ynikłym  w m ieście  -.Mszczo­
no w ie G ubernji W arszaw skiej pożarze, 
sk utk iem  k tórego  3 ,0 0 0  m ieszkańców
pozostało bez przytułku, Naj m iłości wiej 
rozkazać raczył, n iezależnie od w yasy­
gn ow an ego już z funduszów  Skarbu, 
w  w ykonaniu  decvzj i ] Łady A dm in istra­
cyjnej, zasiłku  w  sum ie 1 0 ,0 0 0  rs. na 
pierw sze potrzeby p ogorzelców — w yp ła­
cić im  za pośredn ictw em  ustanow ionego  
na m iejscu  K om itetu , ty tu łem  bezzw ro- 
tneo-o wsparcia, je szcze  1 0 ,0 0 0  
f u n d u s z u  do bezpośredniej S w e j  
zycji zachow anego.

ubli, z 
dyspo-

U kaz do R ady- Administracyjnej N a s z f. o o 
Królestwa P olskiego- 

^upatrzywszy się na Ustawy Em erytalno z d.
4 (16) Marca 1835 i z d. 2 (14) Lipca 1841, na 
Ukaz Najwyższy z d. 24 Maja (5 Czerwca) 1846, 
aa postanowienia Rady Administracyjnej z.d. 24 
Listopada (6 Grudnia) 1850 i z d. 30 Paździer­
nika (11 Listopada) 1856, tudzież na Rozkaz N a s z  
Z d. 21 Maja (2 Czerwca) tegoż roku,

na raport Komisji Emerytalnej przedstawiony 
N a m  przez Radę Administracyjną N a s z e g o  Kró­
lestwa Polskiego;

Stanowimy:
Artykuł 1. Udzielone zostają pod zwykłemi wa­

runkami pensje emerytalne, oraz dodatki do tako­
wych pensij rocznie:

1. Pani Gabrjeli z Zelingerów lgo ślubu Zgór- 
skiej 2o Przeszkodiińskuj, wdowie po Antonim 
Urzeszkodzińskim, Członku Rady Stanu Królestwa, 
oraz synowi Franciszkowi-Salezemu-Antoniemu , 
za 24 letnią męża i ojca ich służbę, rs. 300, z fun­
duszów Stowarzyszenia Em erytalnego, to jest dla 
wdowy rs. 225, dla syna zaś rs. 75.

2. Rzeczywistemu Radcy Stanu Aleksandrowi 
Pet row. b. Podsekretarzowi Stanu przy Radzie 
Administracyjnej Królestwa, za 52 letnią służbę do 
pensji rs. 1,800  nadanej mu Ukazami Najwyższerai 
z dnia 23 Kwietnia (5 Maja) 1846 i z d. 3 (15) 
Sierpnia 1848 r. dodatek w ilości rsr. 1 ,200, 
z których rs. 770 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, a rs. 430 z funduszów Skarbowych.

3. Radcy Tajnemu Aleksemu Kozaczkowskiemu, 
Przedtem Dyrektorowi Kaucelarji Warszawskiego 
Wojennego Jenerał-Gubernatora, ostatecznie D y­
rektorowi Kaucelarji Głównodowodzącego 1 Ar- 
mją, za 40 letnią służbę, do pensji rs. 700 nada­
nej mu'Ukazem Najwyższym z d. 12 (24) Lutego 
1847 r. dodatek w ilości rs. 2000, z których rs. 
1586 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, 
a rs. 414 z funduszów Skarbowych.

4. P. Adamowi Idźkom kiem u , b. Budowniczemu 
Księstwa Łowickiego i Pałaców Cesarskich Ł a­
zienki i Belweder w Warszawie, za 35 letnią służ­
bę rs. 1,125, z których rs. 450 z funduszów Sto­
warzyszenia Emerytalnego, a rs. 675, w drodze ła -  
ski, z funduszów Skarbowych.

5- Pani Zofji z Jarzębińskich Jackowskiej, wdo­
wie po Łukaszu Jackowskim, P isarzu Sądu Poko­
ju Okręgu Soleckiego, za 21 letnią jej męża służbę, 
rS. 3o; z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

6. Radcy Kolegialnemu Stanisławowi Fiorjano- 
wi Kórnickiem u , b. Sędziemu Sądu Kryminalnego 
Gubernji Płockiej i Augustowskiej, za 46 letnią 
służbę do pensji rs. 480 nadanej mu Ukazem Naj­
wyższym z d. 21 W rześnia (3 Października) 1848 r., 
dodatek w ilości rs. 495, z których rs. 400 z fun­
duszów stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 95 
w drodze laskii z funduszów Skarbowych.

7. Pani Amelji z Burghardów Wołowskiej, do­
wie po Radcy Kolegialnym Adamie Alfonsie W o­
łowskim, Sędzim Sądu Apelacyjnego Królestwa, 
za 34 letnią jej męża służbę, rs". 337 k. 50 z fun­
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

8. Pani Rozalji z Wiszniewskich Opalińskiej, 
wdowie po Franciszku Opalińskim, Dziennikarzu 
Głównym Rządu Gubernjalnego Augustowskiego, 
oraz ich dzieciom: Tytusowi-Franciszkowi, Cecylji- 
Teofili i Kornelji - Michalinie, za 39 letnią męża i 
Ojca ich służbę, rs. 225, z których rs. 196 z fun­
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 29 
Z funduszów Skarbowych, w połowie dla wdowy, 
W połowie dla dzieci.

9. Pani Tekli z Grądkowsliich llarasiewicz, 
wdowie po Janie Harasiewiczu Komisarzu Policji 
Wykonawczej przy Magistracie m. Lublina, za 28 
letnią jej męża służbę, rs. 33 kop. 75, z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego.

10. W iktorji z Brusków Pawlak v. Pawłowskiej, 
Wdowie po Andrzeju Pawlak v. Pawłowskim, stróżu 
hocnym przy Magistracie m. Zgierza, za 26 letnią 
Wojskową i cywilną męża jej służbę, rs. 7 kop. 50, 
7- których rs. 6 k. 50 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, a rs. 1 wfirodze łaski, z funduszów 
^karbowych.

11. Pani Katarzynie-Urszuli z Lewickich Filie­
rom , wdowie po Antonim Filleborn, Podpułko­
wniku Inwalidów z Polskich Weteranów, za 27 le-

rs. 43 li. 93 ya> 
bowych.

12. Pani Balbinie z Czeluścińskich Porczyń­
skiej, wdowie po Sebastjanie Porczyńskim, Sekre­
tarzu biura Naczelnika Powiatu Radomskiego, 
oraz córce M arji - Róży, za 25 letnią męża i ojca 
ich służbę, rs. 50 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, to jest dla wdowy rs. 37 k. 50, dla 
córki zaś rs. 12 k. 50.

13. P. Sylwestrowi Leopoldowi Bojanowskiemu, 
b. Radcy Wydziału Wojskowego w Rządzie Guber- 
nialnym Lubelskim, za 39 letnią służbę, rs. 618 k. 
75, z których rs. 238 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, a rs. 380 k. 75 z funduszów Skar­
bowych.

14. Józefowi Bosłe/c, b. Strażnikowi przy W ię­
zieniu Płockiem, za 40 letnią wojskową i cywilną 
służbę, rs. 100, z których rs. 77 k. 50 z funduszów 
Stowarzyszenia Em erytalnego, a r s .  22 kop. 50, 
w drodze łaski, z funduszów Skarbowych.

15. Apolinaremu Stanisławowi Wiszowdty, sy­
nowi pozostałemu po Bernardzie Wiszowatym, 
Asesorze W eterynarji przy Urzędzie Lekarskim 
Gubernji Płockiej i Franciszce z Wojciechowskich 
małżonkach, za 21 letnią ojca jego służbę, r. 18 
lc. 75 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

16. Pani Karolinie z domu Gautier Lipińskiej, 
wdowie po Radcy Stanu Wilhelmie Lipińskim, 
Radcy Wydziału Wojskowo-Policyjnego w Rządzie 
Gubernialnym Lubelskim, za 47-letnią wojskową 
i cywilną jej męża służbę rs. 412 k. 50, z których 
rs. 206 k. 50 z funduszów Stowarzyszenia Em ery­
talnego, a rs. 206 w drodze łaski z funduszów 
Skarbowych.

17. Gabrjelowi M łyńsk iem u , Burmistrzowi m. 
Sompolna, za 14-letnią służbę, w ciągu i z powo­
du której uległ ciężkiej i nieuleczonej chorobie 
paraliżu i obłąkania umysłu, r. 45 z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego.

18. Radcy Honorowemu Józefowi Wojciechow­
skiemu  , b. Naczelnikowi Archiwum Kancolarji 
Przybocznej Namiestnika w Królestwie, ostatecznie 
przykomenderowanemu do Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych, za 3Q letnią służbę, rs. 480, z fun­
duszów Skarbowych.

19. Stanisławów liąsowskiemn, b. Burmistrzo­
wi m. Mstowa, za 37 letnią wojskową i cywilną 
służbę, rs. 135, z których rs. 45 z funduszów Sto­
warzyszenia Emerytalnego, a rs. 90, w drodze ła ­
ski, z funduszów Skarbowych.

20. Pani Klarze z Nowińskich Gnatowskiej, 
wdowie po Sekretarzu Kolegialnym Aleksandrze 
Gnatowsliiin, Urzędniku Biura Naczelnika Wojen­
nego GuUernji Lubelskiej, oraz icli dzieciom: Jó- 
zeiie-Lucyi-Helenie , Karolinie - Zofji, Michalinie- 
Helenie i Aleksandrowi, za 21 letnią męża i ojca 
ich służbę, rs. 68, z których rs. 5 z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 63 z fundu 
szów Skarbowych, w połowie dla wdowy, w polo 
wie dla dzieci. (d. n.)

oczyszczeniu podług przepisów policji weteryna­
ryjnej.

4. Osoby udające się z Królestwa Polskiego do 
Galicji przestrzegane być mają, aby unikały wszel­
kiej styczności z miejscami lisięgosuszem dotknię- 
temi.

Podając o tem do wiadomości powszechnej, Ko­
misja Rządowa ostrzega, że niostosujący się do po- 
mienionych środków pociągani będą do odpowie­
dzialności sądowej.

M agistrat Miasta Stołecznego W a rsza w y -  
Na zasadzie decyzji Komisji Rządowej Przychodów 
i Skarbu, zakomunikowanej Magistratowi pod datą 
28 W rześnia (9 Października) r. b. N r. 45,111- 
M agistrat niniejszem obwieszcza, żc do podań do 
Rady Miejskiej Miasta Stołecznego Warszawy 
w interesach prywatnych zanoszonych — ma być 
używany stempel ceny kop. 15.

O czem M agistrat strony interesowane, dla za 
stosowania się, niniejszem zawiadamia.— p- o. P re­
zydenta, Szambelan Dworu J e g o  C e s a r s k o  -K ró ­
l e w s k i e j  M o ś c i  Z. Hr. Wielopolski. — Naczelnik 
Kancelarji Luceński.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Z  Petersburga , 5 Listopada.

O składzie i  zakresie działania komisji ustano­
wionej p rzy  kancelarji państw a do ułożenia pro­

jektów  praw  dotyczących reorganizacji wydziału  
sądowego w ogólności.

Jan  Nepomucen H r. Małachowski, aktem z d 
25 Listopada 1808 r. obligację hypoteczną Skarbu 
b. Księztwa Warszawskiego na 5,000 złp. dla sie­
bie wystawioną, odstąpił bezwarunkowo na wła­
sność i użytek Szkoły Prawa.

Ponieważ obecnie zawaliowało stypendjum z te 
go zapisu, wynoszące rs. 53 kop. 53 rocznie, a 
przeznaczone dla studentów kształcących się w Szko­
le Głównej, na Wydziale Prawa i Administracji, 
stanu ubogiego, odznaczających się moralnem pro­
wadzeniem i pilnością w naukach, przeto Komisja 
Rządowa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publi­
cznego wzywa osoby interesowane, aby najdalej 
w ciągu dni 30 od daty niniejszego ogłoszenia, 
złożyły Rektorowi Szkoły Głównej metrykę uro­
dzenia kandydata i świadectwo ubóstwa w formie 
przepisanej wydane, które-to dowody Rektor Szko­
ły z opinją swą przedstawi Komisji Rządowej do 
decyzji.

komisja Rządowa Spraw  Wewnętrznych. —* 
Z powodu okazania się zarazy księgosuszu w Galicji 
w Cyrkule Żółkiewskim graniczącym z Królestwem 
Polskiem, Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych 
zamieściła w połowie miesiąca Października r. b . 
w pismach publicznych ogłoszenie, o środkach o- 
strożności zaprowadzonych w celu zapobieżenia 
wniesieniu tej zarazy do kraju tutejszego.

Gdy obecnie, podług świeżo otrzymanego donie­
sienia Konsulatu Jeneralnego C. K. Austrjaekiego, 
zaraza księgosuszu pojawiła się W Galicji w drugim 
Cyrkule przyległym Królestwu Polskiemu, miano­
wicie w Cyrkule Przemyślskim, z tego zatem po­
wodu Komisja Rządowa, w celu niedopuszczenia 
tej zarazy do kraju, wydała zarządzenie, w myśl 
którego:

1. Niewolno wprowadzać do Królestwa Polskie­
go nie tylko z Cyrkułu Żółkiewskiego, ale także 
z Cyrkułu Przemyślskiego: bydła rogatego, owiec, 
trzody chlewnej, produktów bydlęcych jakiem i są: 
skóry niewyprawne, mięso, rogi, racice, sierść i łój 
nietopiony, tudzież paszy suchej i mierzwy, oraz 
używanych sprzętów stajennych wszelkiego ro­
dzaju.

2. Bydło rogate i produkta pomienione przez 
komory ustanowione na granicy Cyrkułu Rzeszow­
skiego, przyległe Cyrkułowi frzemyślskiemu, nie- 
prędzej przepuszczone zostaną, aż po przekonaniu 
się ze świadectw pochodzenia, przez miejscowe 
władze austrjackie wydanych, iż bydło i produkta 
te pochodzą z Cyrkułu wolnego od zarazy.

3. Osobom z Cyrkułu Żółkiewskiego i P rze­
myślskiego, które mogły mieć jakąkolwiek sty­
czność z bydłem rogatem, jako to: rzeźnikom, gar­
barzom, handlarzom  bydła i skór, oprawcom, mni- 
siarzom i pastuchom, wzbroniony zostaje wstęp do 
Królestwa Polskiego; w razie zaś koniecznej tego 
potrzeby, osoby te poddać się winny starannemu

N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z ,  zatwierdziwszy na dniu 
29-m września zdanie rady państwa co do ustano­
wienia przy kancelarji państwa, pod bezpośredniem 
zawiadywaniem i kierunkiem sekretarza państwa, 
komisji do ułożenia projektów praw, dotyczących 
reorganizacji wydziału sądowego w ogólności, na 
zasadach przez J e g o  C e s a r s k ą  Mość wskazanych, 
jednocześnie Najwyżej rorkazać raczył:

1) Komisję tę utworzyć z członków redaktorów, 
przeznaczając na to stanowiska tych urzędników 
kancelarji państwa i dodanych jej prawników, 
którzy trudnili się ułożeniem wszystkich przedwstęp­
nych kombinacji, dotyczących głównych zasad pro­
jektowanej reorganizacij, mianowicie:

Zostającego przy kancelarji państwa radcę ta j­
nego Pławskiego , któremu poleca się prezydować 
na wszystkich posiedzeniach komisji w tych wy­
padkach, w których sekretarz państwa nie będzie 
na nich osobiście prezydować.

Rzeczywistych radców stanu: dodanego do kan­
celarji państwa naczelnego prokuratora ogólnego 
zebrania moskiewskich departamentów rządzącego 
senatu Iłuckowskiego  i pełniących obowiązki sekre­
tarzy stanu rady państwa: Stojanowskiego i 'Zara­
dnego.

Radców stanu: dodanego do kancelarji państwa 
naczelnego sekretarza ogólnego zebrania moskiew­
skich departamentów senatu rządzącego Pobiedo- 
noscowa i moskiewskiego prokuratora gubernjal­
nego Rowińskiego, oraz podsekretarzy stanu rady 
państwa: Szubina, Jesipowicza i radcę kolegjaluego 
Liubimowd.

Ekspedytora kancelarji państwa w departamen­
cie praw, radcę dworu Wilinbachowa, któremu 
powierza się prowadzenie spraw komisji, i

Sekretarza przy prezesie departam entu praw 
rady państwa, asesora kolegjalnego Żeltuchina.

\Y tym składzie komisja ma być niezwłocznie 
otwartą; gdyby atoli z następstwem czasu okazało 
się, że liczba tych redaktorów jest niedostateczna 
i że do niektórych części prac użytecznem byłoby 
użycie innych jeszcze redaktorów, w takim razie 
sekretarz państwa obowiązany jest w stosownym 
czasie, po> należy tem z kim wypada porozumieniu 
się, przedstawić to osobno J e g o  C e s a r s k i e j  M o ­
ś c i .

2) W komisji mają być utworzone z wyż po- 
szczególnionych członków trzy oddziały redakcyj­
ne, jeden do organizacji sądowej, drugi do postępo­
wania sądowego karnego, a trzeci do postępowania 
sądowego cywilnego. Rozdział członliów-redakto- 
rów pomiędzy oddziały pozostawia się samej komi­
sji, za decyzją sekretarza państwa.

3) Prace oddziałów redakcyjnych mają być, 
w miarę ich ukończenia, oddawane częściami 
ogólnemu zebraniu komisji do sprawdzenia i przej­
rzenia. Ogólne to zebranie ma być utworzone 
z wszystkich członków redaktorów i urzędników, 
którzy wyznaczeni zostaną z Ii-go oddziału W ła­
snej J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  kancelarji, tudzież 
z ministerstwa sprawiedliwości i z innych władz 
i zarządów, których udział w czynnościach komisji 
uznany będzie za niezbędny, i nareszcie z innych 
osób, głównie prawników, których uwagi mogą 
przynieść pożytek przy przedwstępnem roztrząsa­
niu prac na posiedzeniu komisji. Do uczestnicze­
nia w posiedzeniach komisji powołani być mają 
także niektórzy prezesi łub towarzysze prezesów 
izb sądowych, prezesi trybunałów handlowych i pro- 
kuratorowie; lecz ponieważ w obecnym czasie tru ­
dno wskazać te mianowicie osoby, które należało-

Oicólue Mprawuzdaule.
Ciągle na pierwszym planie znajduje się 

sprawa grecka. Trjestlca gazeta podając wia­
domości z Aten, na czele oświadczywszy, że 
panuje tam zupełna spokojność, przewiduje 
mające wkrótce nastąpić zamieszki. Podobnież 
przemawiają bawarskie i po większej części 
wiedeńskie dzienniki. Niektóre podają nawet 
program stronnictwa republikańskiego, we­
dług nich mającego przewagę i wojsko w swem 
ręku, na którego czele stawiają jen. Grivasa, 
stryja dowódcy powstańców w Nauplji, myl­
nie tego ostatniego mięszając z pierwszym, 
któremu to rząd tymczasowy powierzył głó­
wne nad wojskiem dowództwo, nic obawiając 
się widać przypisywanych mu dążeń republi­
kańskich.

Tymczasem ostatnie wiadomości z Grecji, 
podawane przez dzienniki francuzkie, zupeł­
nie w innem świetle przedstawiają stan rze­
czy. Według nich, porządek wcale nigdzie 
nie był naruszony, pogłoski o ogłoszeniu rze- 
czypospolitej i przewadze stronnictwa repu­
blikańskiego, zupełnie są bezzasadne; rząd 
tymczasowy wzmocniony' i uzupełniony przez 
przyjęcie w nim udziału admirała Kanarisa, 
który chwilowo chciał się usunąć i przybycie 
do Aten adwpkata Ruffosa, działa z zupełną 
powagą. Gwardja narodowa czuwa wspól­
nie z wojskiem nad bezpieczeństwem publicz- 
nom, nigdzie zaś nie miała miejsca żadna de­
monstracja republikańska, ani nawet przeci­
wna rządowi tymczasowemu.

Wbrew oświadczeniom niektórych dzien­
ników', Patrie utrzymuje, że mocarstwa opie­
kuńcze zgodnie postanowiły zachować zasadę 
nieinterwencji, z zastrzeżeniem, aby grecy 
nie wybrali na tron księcia wyłączonego od 
niego protokółem londyńskim, aby anarclija 
nie zajęła miejsca porządku i aby nie nastąpi­
ła żadna napaść przeciw Turcji i wyspom 
dońskim, oraz zgodziły się na ścisłe prze­
strzeganie traktatu z 1832 r. Dzienniki wie­
deńskie w postanowieniu rządu tymczasowe­
go, powołującem hetcrochtonów, to jest gre­
ków zamieszkałych zewnątrz królostwra, do 
obrania deputowanych do zgromadzenia na­
rodowego, upatrują groźny przeciw' Turcji 
i Anglji krok, który wywoła konieczną inter­
wencję mocarstw.

Dzienniki niektóro utrzymują, żc Anglja 
tylko na wpół przyjęła propozycję mocarstw 
morskich, co do interwencji dyplomatycznej 
w Stanncli Zjednoczonych, wnosząc kwestję 
nie pod względem samej zasady, niestosowno­
ści czasu i chciała wprzód za pomocą swego 
posła w Waszyngtonie dowiedzieć się, jakie 
przyjęcie zyskałoby tam ofiarowane przez 
trzy mocarstwa pośrednictwo.

W  Wiedniu zajmuje uwagę patent Cesar­
ski, wyznaczający termin zwołania sejmów 
krajowych, a zatem i termin zamknięcia po­
siedzeń rady państwa. W  ciągu kilku tygo­
dni rada ta ma wiele jeszcze kwestji do zała 
twienia, a mianowicie układ z bankiem, bu­
dżet na rok 1863, projektowano przez rząd 
podwyższenie podatków, ustawę o kontroli 
długu państwa, ustawę katastralna i wiele 
innych któro uchwalone w izbic niższej, je­
szcze w wyższej nie były roztrząsane.

W  sprawie węgierskiej jak możnaby wno­
sić z artykułów dzienników półurzędowych, 
gabinet widzi potrzebę porozumienia się, do 
czego podobno skłoniły go także nalegające 
rady Francji i Anglji. Na radzie gabineto­
wej arcyksiążę Rainer miał oświadczyć, iż 
życzeniem jest Cesarza, aby sprawa węgier­
ska zgodnie z interesem całego państwa i in­
teresem jego królestwa węgierskiego została 
załatwioną. (Ind. bel,, W. Z., Sch. Z.)

by powołać, w tym przeto względzie sek re tarz  
państwa ma w stosownym czasie, po porozumieniu 
się z ministrem sprawiedliwości i z innemi respec­
tive władzami, złożyć J e g o  C e s a r s k i e j  Mości 
osobny raport, i

4) Porządek prac i wszystkie w ogóle szczegóły 
wewnętrznej organizacji komisji, mają być ozna­
czone stosownie do jej własnego uznania i za upo­
ważnieniem sekretarza państwa; korespondencja zaś 
komisji ma być prowadzona za pośrednictwem od­
działu praw kancelarji państwa.

Do składu tej komisji przeznaczeni zostali z Il-go 
oddziału Własnej J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  kau­
celarji: radca tajny Brewern, rzeczywiści radcy 
stanu Byczków  i Daniewski, i radca dworu Peretz, 
a z ministerstwa sprawiedliwości, wice-dyrektor 
departamentu ministerstwa, rzeczywisty radca sta­
nu baron W rangel.

Anglja.
Londyn, 7 Listopada. Książę Chrystjan Duń­

ski przybył onegdaj, wraz zc swą córką księ­
żniczką Aleksandrą, dostojną narzeczoną księ­
cia Walji, na pokładzie parostatku króle­
wskiego „Black Eagle”, z lądu stałego do O s­
borne. Książę Walji wrócić ma tu ze swej 
podróży około 25-go b. m.

Jak donosi Times, Dr. Thomson, dotychcza­
sowy biskup glocesterski i bristolski,m a zo­
stać arcybiskupom jorkslcim, w miejsce Dra 
Longley’a, mianowanego arcybiskupem can- 
terburyjskim. Dr. Thomson urodził się w 
1819 roku.

Co się tyczy tyle zachwalonego przez Daily - 
News projektu Cobdena, zniesien ia w szelkiej 
blokady dotykającej handel i zasady dobrej 
zdobyczy,—znaczna liczba gazet (między in­
nemi Globe, Times, Spectator), oświadcza, żo na 
przypadek takiej reformy, Anglja nie byłaby 
w stanic osiągnięcia zadosyć uczynienia od 
małych państw, nie posiadających ani Roty 
wojennej, ani twierdz nad morzem. Gdyby 
np. poddauy angielski został zabity lub po­
krzywdzony w Ameryce Środkowej, Grecji, 
Persji, Japonji i t. p., w takim razie rząd au- 
gielski musiałby bądź milczeć, bądź też po­
słać, dla uzyskania satysfakcji, liczą armję.

Brodie Mac Ghie Willcoic, reprezentujący 
Southampton w izbie niższej i prezes towa­
rzystwa żeglugi zaatlantyckiej, zmarł przed 
kilku dniami na skutek potłuczenia od drze­
wa, które zwaliło się na niego w jego wła­
snej posiadłości wiejskiej.

Gmach wystawy, przybierający coraz bar­
dziej charakter targu, zwiedzony został one 
gdaj przez 9,000 osób, przyczem liczne przed 
mioty wystawione, zostały zakupione.

Hr. Russell zawiadomił listownie towarzy­
stwo m a n c h c s te rsk ie  dostawy bawełny, że 
wiadomości otrzymanych ze Stanów Zjedno­
czonych  okazuje się, iż w razie nawet gdyby 
porty południa zostały niezwłocznio zdebloko

wane, ilość bawełny którąby można ztamtąd 
wyprowadzić, nie przenosiłaby dwóch milion, 
wańtuchów. Tegoroczny zaś zbiór tameczny 
wyniesie najwięcej milion wańtuchów, lecz i 
ta ilość zostanie zapewne znacznie zreduko­
waną skutkiem rozmaitych okoliczności, ja­
kie wojna wywołać może. W  końcu tego li­
stu lir. Russell donosi, że na przypadek dłu­
giego trwania wojny, pola w stanach połu­
dniowych przeznaczone zostaną w roku przy­
szłym na uprawę nie bawełny, lecz zboża, oraz 
że jakikolwiokbądź obrót wezmą okoliczno­
ści, długiego czasu potrzeba będzie dla urzą­
dzenia na nowo plantacij bawełny.

A iif iir ja .
Wiedeń, 9 Listopada. W  obec faktu zwoła­

nia na 10-go grudnia r. b. sejmów w krajach 
położonych z tej strony Litawy, w sferach iz­
by deputowanych naradzają się nad przy­
spieszeniem załatwienia pozostałych jeszcze 
do roztrząśnięcia kwestij. Z niezawodnego 
źródła donoszą, że posiedzenia rady państwa 
zostaną 4-go grudnia zamknięte, i to osobi­
ście przez samego Cesarza. Deputowani spo­
dziewają się ukończyć do tego czasu swe pra­
ce, i dla osiągnięcia tego postanowili: ograni­
czyć rozprawy do rzeczy najniezbędniejszych, 
uchwalać en bloc niektóre przedmioty, ile razy 
to da się uskutecznić bez ujmy dla interesów  
państwa, i zgromadzać się dzień po dniu na 
posiedzenia. Gdyby atoli nadzieja co do u- 
kończcnia na 4-go grudnia rozpraw parla­
mentarnych nie ziściła się, w takim razie, po­
nieważ rząd uczynił już zadość brzmieniu u- 
stawy, zarządzającej coroczne zwoływanie 
sejmów, sama chwila otwarcia ich posiedzeń 
może być odroczoną. Lecz wypadek taki, jak­
kolwiek przewidywany, nie jest prawdopo­
dobny.

Na jutrzejszem posiedzeniu izby deputowa­
nych roztrząsany będzie projekt do prawa o 
kontroli długu państwa. Prawo to nie wy- 
Avola zbyt długich rozpraw, albowiem popra­
wka mniejszości do par. 12-go, która wywoła­
ła niegdyś w komisji finansowej żywe spory, 
cofnięta zostanie z rozpraw izby. Niezwłocz­
nie po przyjęciu tego projektu przez izbę pa­
nów i po usankcjonowaniu onego przez Ce­
sarza, przystąpionem zostanie do wyboru 
członków „komisji rady państwa do kontoli 
długu państwa”. Komisja ta, stosownie do 
wniosku komisji finansowej, składać się ma 
z 6-u członków z izby deputowanych i z 3-ch 
członków z izby panów. W  izbie deputowa­
nych największe szanse co do wyboru do tej 
komisji mają: lir. Kiński, oraz pp. Taszek, 
Wintestein, Rosthorn, baron Tinti i Hopfen. 
Ze strony rządu spodziewać się należy bar­
dzo słabej opozycji przeciw powyższemu 
wnioskowi komisji finansowej.

Komisja finansowa na rok 1863 roztrząsała 
wczoraj w dalszym ciągu budżet marynarki. 
Rozprawom przytomnymi byli ministrowie 
Rechberg, Plener, Degenfeld, Burger i kontr­
admirał Włssiak. Posiedzenie trwało cztery 
blizko godziny. Toczyły się po większej czę­
ści rozprawy ogólne nad potrzebą i stoso- 
wnością większego jeszcze rozprzestrzenienia 
marynarki, nad stanem obecnej polityki euro­
pejskiej i t. d., które to kwestje nio mogą do­
prowadzić do żadnych praktycznych rezulta­
tów, co spowodowało deputowanego Dra 
Herbsta do zwrócenia uwagi na bezcelowość 
podobnych rozpraw. Po przystąpieniu do 
rzeczy, komisja wyszła z tej zasady, że nie 
znajduje w projekcie budżetu dostatecznego 
usprawiedliwienia co do podwyższenia zwy­
kłych w r. 1863 na wydział marynarki wy­
datków, w porównaniu z budżetem na r. b., o 
całe cztery miliony złr. Z tego powodu po­
czynione zostały tak wielkie wykreślenia, iż 
budżet na rok przyszły zrównany prawie zo­
stał z budżetem tegorocznym.

Podług wiadomości z Pragi, sejm czeski, 
po zwołaniu go w grudniu, obradować będzie 
tylko przez kilka dni, a następnie odroczy swo 
posiedzenia do 7-go stycznia.

Francja.

Paryż, 7 Listopada. Giełda dziś była zanie­
pokojona pogłoskami o ogłoszeniu w Grecji 
rzeczypospolitej. Uważają za skutek intryg 
finansowo-politycznych, pogłoski te, które zre­
sztą nic nie potwierdza. Stronnictwo naprzód 
wysunięte, może w głębi duszy republikań­
skie, jak donoszą, codzień nabiera więcej siły 
w Grecji, ale jednakże nie ma ono wcale za­
miaru ogłosić rzeczypospolitej, bo do tego 
stronnictwa należą właśnie ludzie popierają­
cy kandydaturę księcia Amadeusza, będąc 
słusznie przekonani, że ustanowienie rzeczy­
pospolitej spotkałoby ze strony mocarstw 
opiekuńczych zbyt silny opór. Ponieważ po­
między ludźmi, którzy dotąd panowali nad 
wypadkami, większa część jest za księciem 

domu Sabaudzkiego i będzie głosowała za 
Księciem Aoste, nie ulega prawie wątpli­
wości, iż obierze go na Króla zgromadzenie 
narodowe, które zbiorze się między 2:5 a 27-m  
b. in., ponieważ wybory zostały rozpisane na 
d. 22-m t. m.

Według ostatnich wskazówek niektóre 
z opiekuńczych mocarstw pragnęły nowego 
uświęcenia warunku protokułu londyńskiego, 
wyłączającego od tronu greckiego członków 
rodzin panujących w tych mocarstwach, 
wszakże jedno z nich postawiło warunek, aby 
ograniczenie to rozciągnięte zostało do wszy­
stkich pięciu wielkich mocarstw; niewiadomo 
czy inne mocarstwa zgodzą się na ten waru­
nek. Lecz postanowienie zachowania zasady 
nieinterwencji nie podlega wątpliwości, i An­
glja poczyniła jedynie zastrzeżenie na wypa­
dek gdyby usiłowano usunąć z pod jej pro­
tektoratu wyspy Jońskie, lub pobudzić po­
wstanie w prowincjach tureckich.



M ylność wiadomości podanych przez dzien­
n ik  Natiónalites co do propozyeij jakie n iby 
m ia ł p rzedstaw ić p. D ro u in  de L h u y s  dvvo- | 
row i rzym skiem u, dziś je s t  zbyt jaw na. l)o - , 
dać należy, że p. D rouin  de L h u y s  k iedy na 
osta tn iem  u niego przy jęc ia , zapy tyw ano  go 
o w iarogodność tej wiadomości, stanow czo jej j 
zaprzeczył, nie okazując w szakże najm niej- j 
szego zadziw ienia. M iał on także oświad- • 
czyć, iż od czasu o sta tn ich  rozmów w W aty- j 
kan ie , z k tó ry ch  zdała sp raw ę depesza p. de j 
L av a le tte  ogłoszona w W atykanie , gab inet j  

francuzk i żadnej now ej propozycji nie s ta ­
w ia ł dw orow i rzym skiem u. M in ister spraw  
zagranicznych dodał tylko, iż (Jesarz N apo­
leon w y raz ił życzenie (bez przesłania go pod 
jak ąb ą ilż  fo rm ą do dw oru rzym skiego) ażeby 
w  R zym ie  ogłoszono kodeks N apoleona i aby 
w prow adzono zasadę sw obody sum ienia, b a ­
n ie  te  życzenia Cesarza w skazują ja k  trudnem , 
jeżeli niepodobnem , je s t  porozum ienie.

O kólnik  pana P ersig n ieg o  do prefektów , 
w skazujący znaczenie wejścia do gabinetu  p. 
D rou in  de L huys, podany  naprzód przez la- 
dependance belgu, a następnie p rzedrukow any 
w  dziennikach  paryzkich , potw ierdza p o ­
w szechne m niem anie co do specjalnej m isji, 
d la sp e łn ien ia  której pow ołany został do ga­
b ine tu  teraźniejszy m in ister sp raw  zagran icz­
n y ch . U rzędow nie zatem  potw ierdza się  w ia ­
domość, iż będzie m iała  m iejsce now a o s ta ­
teczna próba po jednan ia  S to licy  A postolskiej 
z T urynem . Patrie ja k  wiadomo, objaśniając 
ten  o k ó ln ik  dodała, że fożcli usiłow ania p. 
D ro u in  de L h u y s  pozostaną bezowocne m in i­
s te r  ten  usunie  się. W szyscy  doskonale to  rozu­
m ieją, ale nie po jm ują w yprow adzonego ztąd 
przez Patrie w niosku, że natenczas rząd Ce­
sa rsk i narzuci obu stronom  ułożone przez 
siebie załatw ienie. N iepodobna naw et zbijać 
podobnego przypuszczenia i zdaje się nie po­
dlegać w ątpliw ości, że załatw ienie kw estji 
rzym skiej będzie tak ie , jak ie  pozw alają p rze­
w idyw ać i przeszłe w ypadk i i u iep rzeparty  
bieg rzeczy. D o tąd  nie w ynaleziono sposobu 
pogodzenia w ładzy św ieckiej z pojęciem  j e ­
dności w łoskiej, F ra n c ja  zaś, ja k  pow iada lis t 
C esarsk i z 20 m aja potrzebuje koniecznie coś 
postanow ić. Z tąd  optym iści wnoszą, źc woj­
sk a  francuzkie  na w iosnę cofną się do Civit-a 
Y ecchia, bezpieczeństw o P ap ieża  i kolcgjum  
św iętego będzie zapew nione od zew nętrznych  
napaści poręczeniem  rządu francuzkiogo i 
w łoskiego; co zaś do w ew nętrznych  spraw , 
F ra n c ja  przyjm ie zasadę niein terw encji.

B roszura  k sięcia  N apoleona, k tó ra  ma 
w yjść z d ru k u  w p rzyszły  pon iedziałek  bę­
dzie podpisana przez jego  sek re ta rza  p. E m i­
la  H ubaine.

W i o c h y .
Turyn, 5 Listopada. R ząd  o trzym ał w iado­

m ość o sm otnym  w ypadku  w M ontevideo, 
k tó ry  spow oduje zaw ik łan ia  z rzeczpospolitą 
U rugw ajską . W y p a d e k  ten  by ł następujący: 
M ajtkow ie k o rw e ty  w łoskiej Amalia, znajdu­
jąc  się o godzinie dość późnej na  lądzie, roz­
poczęli z m iejscow em i żandarm am i k łó tn ię  
i bójkę, k tó rą  p rzerw ał oficer tejże k o rw ety  
roslsazaw szy m ajtkom  wrócić na sta tek . Ż an ­
darm i m szcząc się, że uw olnił ich od pobicia 
przez m ajtków ,.czatow ali na  niego nad  brze 
giem  i k iedy  wracał na sta tek , niespodzianie 
rzucili się na  niego, pobili go i zaw lekli do 
więzienia. G u b ern a to r urugw ajski, zam iast 
polecić uw olnić go, trzy  dni trzym ał go w lo­
chu  i odm ów ił żądanego bezzwłocznie przez 
k on su la  w łoskiego i dowodcę s ta tk u  zado- 
syćuczynienia. W  sk u tek  tego konsu l zdjął 
z dom u swego flagę w łoską, a dow ódca R o- 
b erti, k tóry  chw ilow o groził schw ytaniem  do­
w ódcy p o rtu , jeżeli uw ięziony oficer nie zo­
s tan ie  w ypuszczony na  wolność, posłał do 
m in is tra  m ary n a rk i ra p o rt o całem zdarzeniu. 
N a  onegdajszej radzie gabinetow ej postano­
w iono w ysłać do M ontevideo dyw izję m o r­
sk ą  z żądaniem  publicznego zadosyć uczynie­
nia, za krzyw dę w yrządzoną oficerowi w ło­
skiem u.

Chociaż Opinione s ta ra  się zaprzeczyć w ia­
dom ości o zm ianach w gabinecie *i wejściu 
doń pp. M inghettcgo, F arin iego  i Peruzzego, 
jednakże z dobrych  źródeł zapew niają, że u- 
k ład y  w  ty m  względzie daleko są posunięte 
i  że s ta ra ją  się przyśpieszyć załatw ien ie tej 
spraw y. Znaczna liczba deputow anych już  
p rzyby ła  i ciągle odbyw ają się pom iędzy n i­
m i narady . W iększość oświadcza gotowość 
pop ieran ia  gabinetu, pod w arunkiem , że tenże 
w zm ocni się pow ołaniem  do swego grona naj­
znakom itszych  przedstaw icieli odcieni w ięk­
szości p arlam en tarnej. P ierw sze  posiedzenia 
izby będą bezw ątp ien ia  burzliw e; krańcow i 
będą zaczepiać m in isterstw o  z pow odu w y­
padków  pod A sprom onte i aresztow ania 
trzech  deputow anych w N eapolu; następn ie  
da pow ód do rozpraw  k w estja  p rzym ierza 
z F rancją , w końcu  sp raw a grecka; ty m  spo­
sobem  nie będzie końca interpelacjom  i znów 
drogi czas na próżno będzie tracony. W szakże  
w szystko  pozwala przewidywać, że w alka ta  
n ie będzie niebezpieczna; dzienniki liberalne 
ju ż  od pewnego czasu porzuciły k w aśny  ton, 
w  jak im  odzywały się o gabinecie od czasu 
jego  utw orzenia się i naw et Opinione zaczyna 
gię zbliżać do p. Ratazzego.-

N ie wiadomo jeszcze w ja k i sposób roze­
b ran e  zostaną w ydziały. P . Pepo li zapewne 
p rzy jm ie am basadę w K onstantynopolu . P a n  
S e lla  obejm ie w ydział handlu , jeżeli p. M in- 
o-hetti zdecyduje się  na wydział skarbu; p .D c- 
p re tis  się usunie; co do p. R atazzego niew ia­
domo także czy pozostanie w w ydzia lespraw  
w ew nętrznych , czy też przejdzie do w ydziału 
sp raw  zagranicznych.

N akoniec przystąpiono do znuau  osob w są­
dow nictw o na w yspie Sycylii. P . Calvi p re ­
zes sądu  kasacyjnego, przeniesiony zo.stał W 
tv m  sam ym  stopniu  do F lo rencji, u  p. C ar- 
duoli z F lo ren c ji na jego miejsce. P raw ie  
w szyscy członkow ie sądu kasacyjnego p rze­
n iesien i zostali do prow incji środkow ych i p ó ł­
nocnych. T rzeba oddać spraw iedliw ość p. R a- 
tazzem u k tó ry  spełn ił tę powinność, iż dał do­
w ód znacznej odwagi i patrjo tyzm u, tern b ar­
dziej, że pe łn ił obowiązki m in istra  sp raw ie­
dliwości ty lk o  zastępczo, bo ty m  sposobem  
sam  narażając się na napaści stron  in te re so ­
w anych  u ła tw ił i oczyścił d ro g ę  sw em u n a ­
stępcy. .

“W spraw ie greckięj rząd w ioski trzym a się
n a  uboczu, pam iętając, że kiedy zasada nie-

    ---------

in te rw en c ji ocaliła go, nie pow inien  nigdzie 
je j naruszać.

J a k  zape w niają W ik to r-E m an u e l uda się 
do Neapolu zaraz po odbybiu przeglądu  wojsk 
w znaczniejszych m iastach  VYłóoh północ­
nych, to je s t  w drugiej połow ie listopada.

WIABOIOSCI TELEGRAFICZNE.
Aten//, 5 Listopada. Zgrom adzenie narodowo 

zostało zw ołane na dzień 22 G rudnia. G recy  
osiedleni za gran icą będą m ieli praw o do re ­
prezentacji. P ow szechna panuje  spokojność. 
G riv as  je s t  niebezpiecznie chory.

Turyn, 9 Listopada. K ró l odbędzie w przy­
szłym  tygodniu  przegląd w ojsk w P lacencji 
i Bononji. S iln a  banda rozbójników  n a ta rła  
w K ap itan a ie  na m ały oddział w ojska linjo- 
wego, k tó ry  u legając przeważnej liczbie zo­
s ta ł pobity. W ysłano  bezzwłocznie nowe od­
działy do K ap itana tu ; m ożna się spodziewać, 
że w kró tce ostatnie w ysilen ia rozbójnków  
będą przytłum ione.

Madryt, 8 Listopada. M in ister pełnom ocny 
w W aszyngtonie  o trzym ał in strukc je , w n a ­
stępstw ie k tó rych  m ożna się spodziew ać za- 
dow alniającego za ła tw ien ia  sp raw y s ta tk u  
Montgomery. R ząd  h iszpańsk i w ydał rozkaz 
p ięciu sta tkom  udan ia  się do H am any dla 
w zm ocnienia tam tejszej eskadry . M inister 
skarbu  p. S alaveria , nakazał rozpoczęcie sprze­
daży dóbr duchow ieństw a.

Londyn, 9 Listopada. W iadom ości nadesłane 
z Nowego Jo rk u  pod d a tą  30 P aździern ika , 
donoszą, że arm ja z nad P o to m ak u  postępuje 
k u  W irginji; stanow isko  arm ji skonfedero- 
w anych  w W irg in ji je s t  niewiadom e. O d­
działy' w ojsk  zw iązkow ych w ylądow ały, w 
zam iarza atakow ania  C harlestow nu i S av an ­
nah, a po w yparciu  skonfederow anych z trzech 
stanow isk , posunęły  się 9 m il naprzód koleją 
żelazną. Gdy' skonfederow ani o trzym ali po­
siłki, zw iązkow i cofnęli się ze znaczną stra tą . 
Z w iązkow i przysposobili w ojeniją w ypraw ę 
m orską  przeznaczoną do Teksas.

Berlin, 10 Listopada. P . B ockum -D olfls nie 
przy jął proponow anego m u w yboru  n a  p re­
zydenta m iasta  Kolonji. P . v. B ism arck  przy j­
m ow ał dziś p. H ansem ana. P o se ł D u ń sk i 
w ręczył dziś prezesow i gab inetu  odpowiedź 
na no ty  dyplom atyczne. K ró l przyjm ow ał 
dziś czternaście deputacij. D ziś toczyły  się 
dw a procesa dotyczące przekroczeń p raso ­
w ych przeciw  czasopism u Publicist i dwa 
przeciw  Bit rsen-Ze i t u u g; w trzech  z ty ch  spraw  
sąd zaw yrokow ał uniew innienie, w czw artej 
zaś red ak to r Borsen-Zeitungu został skazany  
na k a rę  pieuiężuą.

Berlin , 10 Lislopa'da. Berliner Allgemcine 
Zeitung  donosi: S ta ły  kom ite t niem ieckiego 
kogresu handlow ego by ł dziś przy jm ow any 
urzędow nie przez m in is tra  lir. Itzenp litza . 
D ochodzą wieści, że hr. Itzenp litz  zapew niał, 
iż rząd  stanow czo postanow ił trzym ać się 
tra k ta tu  handlow ego z F ran c ją . P o g ło sk i 
przeciw ne ty m  w ia d o m o ś c io m  u w a ż a n o  są  za  
b e z z a sa d n e .

Wiedeń, 1 0  Listopada. N a  dzisiejszem  po­
siedzeniu izby niższej, odrzucono w niosek p. 
S tam ina, dotyczący zniesienia lo terji liczbo 
wej. Ż ądanie  dalszego k red y tu  na  m ary n ark ę  
w ojenną za ro k  1862, zostało przyjęte, z tern 
jednakże zastrzeżeniem , że izba uw aża w ypa­
dek ton spóźnionego żądania k redytu , jak o  
przeciw ny duchow i i osnow ie konsty tucji.

Paryż, 8 Listopada. G ab inet W aszyg tońsk i 
uw iadom ił urzędow nie posła francuzkiego w 
S tan ach  Zjednoczonych, że w ładze cyw ilne i 
w ojskow e w N ow ym  O rleanie, o trzym ały  roz­
kaz przedsięw zięcia w szelkich  środków  w ce­
lu u ła tw ien ia  wyw ozu baw ełny .

Drezno, 10 Listopada. D zisiejszy Dresdener 
Jout nal zam ieszcza w spom niony lis t m in istra  
B eusta, do prezesa izby handlow ej w L ipsku. 
L is t  ten  nie gani postępow ania  p. P o p p e  w 
M onachium , lecz silnie potępia postępek  p. 
D orstlingera, m ianując jego  tw ierdzenia nie- 
zgoduem  z p raw dą i zastosow anem i do sposo­
bu zapatryw an ia  się p. H ansem anna.

sk i 34,07, O lkusk i 34,58, Z akroczym ski 25,47, 
R adży m iński 19,24, Iw angrodzk i z drogą 
G o lębską  19,12, Nowogeorgiewslci 15,65, Lu- 
belsko-R adom ski 15,55,— D rogi spacerow e: 
B ielańska, M arym on tska  i P ow ązkow ska 
w iorst 8,48. O gółem  trak tó w  22. M ostów  
na tychże 1,725. M aterja ły  kam ienne rozsy­
pane n a  w szystk ich  drogach b itych  koszto ­
w ały rs. 332,306 kop. 18% ; roboty  k o n se r­
wacyjne rs. 24,159 k. 78; roboty  reperacy jne  
rs. 42,695 kop. 35; roboty incljoracyjne rs. 
10,912 kop. 74 %; u trzym anie służby drogo-

W IA DOM OSC [ ROZ M A I TE.
--- D zień  wczorajszy był na pół pogodny; 

rano  do godziny 8-ej i od godziny 8-ej w ie­
czorem  niebo prawne pochm urne, przez resztę  
dnia praw ie pogodne. W ia tr  panow ał m o­
cny  południowm-wschodni. P o w ie trze  ciepłe, 
średn ia  tem p era tu ra  d n ia je s t 3 stopnie R eau - 
m ura, o 1 ‘/ r, stop. R . wyższa od norm alnej; 
najw iększe ciepło po południu  6 ‘/ 2, najm niej- 
szo w nocy 0 stgp. R eaum ur.i. Ś redn ia  w y­
sokość barom etru  je s t 748,20 m ilim etrów , 
N a słońcu dw ie grom ady plam  z 5-u plam  
złożone i jed n a  plam a oddzielna.

— W  kolonji M ieczysławowo, gm inie Z a­
gród nica, powiecie W łocław skim , dnia 10 
W rześnia r. b. przez n ieostrożne obchodzenie 
się z ogniem, pow stał pożar, k tó ry  zniszczył 
dom m ieszkalny i oborę, .ubezpieczone na rs, 
180,-— w czasie pogorzeli W ojciech i M arjan- 
na m ałżonkow ie R osińscy, u trzym ujący  się 
z w yrobku, w ynosząc rzeczy z palącego się 
domu, ta k  niebezpiecznie zostali poparzeni, że 
R osińsk i pomimo udzielonej m u pom ocy le 
karsk iej, w parę  godzin życie zakończył, a żo­
na jego M arjauna rów nież u tra tą  życia je s t  
zagrożona.

— N a kolonji P raksedów , w gm inie K w ia t­
ków , pow iecie K onińskim , dnia 11 W rześn ia  
r. b., dw uletni K aro l G otlib  Szm ydt, syn  oku- 
pn ika , bawiąc się z innem i dziećmi na łące, 
u toną ł przypadkow o w  strudze płynącej w po­
bliżu.

— Z e spraw ozdania  litografow anego A d ­
m in istrac ji u trzym an ia  dróg b itych  w K ró le­
stw ie P o isk iem  za r. z., czerpiem y n iek tó re  
szczegóły. Ogółem - długość trak tó w  w ynosi 
w iorst 2,152, z k tó ry ch  tr a k t  K ow ieńsk i jest 
najdłuższy, bo ma w iorst 373,22; drugim  je s t  
K rakow sk i, z kom unikacją  Suchedniów  iR e -  
jo w sk ą  w iorst 270,51,—potem  K alisk i w iorst 
230,10, następnie  idą: B rzesk i 176,37 w iorst, 
B iałostocki 168,69, F ab ry czn y  160,14, L u ­
belski 156,75, Z am ojsk i 96,07, Bzinsko-Za- 
w ichostski z kom unikacją  K u n o w sk ą  83,98, 
U ściługsk i 70,89, R adom sko-L ubolsk i 52,34, 
P ozn ań sk i 51,17, N ow o-A leksandry jsk i z dro-

wej, płaca niżenjerow  i koszta  ogólne adm i­
n istrac ji rs. 120,543 kop. 5 6 % ,— czyli w ogóle 
koszta u trzym ania  dróg b itych  w ynosiły  rs.
530,617 k . 62% .

P rz y  tem że spraw ozdaniu  znajduje  się p rze­
w odnik  dla służby drogowej, ze w skazaniem  
ja k ie  w każdym  m iesiącu są zatrudn ien ia  i o- 
bow iązki tejże służby, o k tórym , gdy  w yszedł 
z d ru k u  (u  K ow alew skiego 1862. 8-ka. S tr. 
34), w spom inał ju ż  Dziennik Powszechny.

— Uniwersytet Moskiewski. W  ro k u  bieżą­
cym  w stąpiło  na nauki do un iw ersy te tu  mo­
sk iew skiego  przeszło 800 studen tów , z p o ­
m iędzy k tó ry ch  Jy lk o  60 n a  fak u lte t m edy­
czny.

— Ludność gubernji Tobolskiej. W  gazecie 
gubern jalnej Tobolskiej pom ieszczone są w ia­
domości s ta tystyczne  o gubern ji Tobolskiej 
za ro k  1861, z k tó ry ch  widzim y, że w ro k u  
ty m  gubern ja  pom ieniona liczyła 1,087,614 
dusz płci obojej, a m ianow icie 536,957 m ęż­
czyzn, 550,657 kobiet, z k tó ry ch  77,456 p rze­
m ieszkiw ało w m iastach. Urodziło się 
w ciągu 1861 roku  54,138 dzieci (27,473 
płci m ęzkiej a 26,675 żeńskiej), um arło 
41,006 osób (21,115 mężczyzn i 19,891 ko ­
biet). M ałżeństw  z a w at to 10,293. W  po ró ­
w naniu z rok iem  1860 ludność zw iększyła  się 
o 12,714 dusz.

— Miasteczko Jarmolińce w powiecie Prosku- 
rowshim gubernji Podolskiej. M iasteczko J a r -  
m olińce leży w m iejscow ości nieco w zniesio­
nej, x-ównej i otoczone je s t  z trzech  stron  la ­
sem. P oczątek  jego is tn ien ia  odnoszą do 
X IV  wieku. W  r. 1,400 w spom inają o niem 
pisarze polscy jako  o wsi villa. N azw anie 
o trzym ało  ono od swego założyciela Jarm o- 
lińskiego i było w łasnością tej rodziny w cią­
gu k ilk u  wieków. -  K ró l P o lsk i W ładysław  
Jag ie łło  nadał Jarm olińce, będące wówczas 
jeszcze wsią, H adkow i K roacic, przyw ilejem  
datow anym  w K rak o w ie  1407 roku , oraz 
synow i tego H adk i, w nagrodę za zasługi 
K ró l K azim ierz I I I  nadał w si Jarm olińcom , 
podług ówczesnego zwyczaju, p raw o m agde- 
burgskie. S k u tk iem  niepokojów  na P odo lu  w 
1446 roku, rodzina ta  założyła w Ja rm o liń - 
cach tw ierdzę przeciw napadow i T u rk ó w  i 
Tatarów , po której dotychczas pozostała  b ra ­
m a z dw iem a basztam i. P o d łu g  w szelkiego 
p ra  w dopodobieństw a tw ierdza ta, podług zwy 
czaju owego czasu, dało praw o uznać wieś 
Ja rm o liń ce  za m iasteczko. Z a panow ania 
K ró la  Ja n a  Sobieskiego, k iedy  T urcy  zajęl 
Podole, chorąży koronny  S ien iaw sk i odniósł
tu świetne nad nimi zwycięztwo. Później nie 
z a sz ły  już  żadne w ażniejsze w ypadki history 
czne w Jarm olińcach . W  r. 1823 w ykopane 
zostało z ziemi, w pobliżu byłej tw ierdzy, 
d ługie działo z herbem  Jarm o liń sk ich , k tó re  
dotychczas przechow yw ane je s t  ja k o  zabytek  
u  obyw atela  O rłow skiego.

S k u tk iem  zw iązków  rodzinnych w łaścicieli 
Jarm olin iec, m ają tek  ten  przeszedł do dom u 
L iflandzkiego Szepingów . N astępnie  przez 
kupno nabył go w r. 1757 jen e ra ł po lsk i P a ­
weł S tarzyńsk i; w 1772 przeszedł do kasztę 
lana Sanockiego M arkocldego, a od niego na 
by ł Jarm olińce  Ł ow czy  koronny  A dam  O r 
łowski, k tó rego  rodzina dotychczas je s t  w 
posiadaniu  Jarm olin iec .

B y ła  tam  k iedyś cerkiew  praw osław na 
s ta ra  d rew niana pod w ezw aniem  św. Trójcy, 
zbudow ana w  początku  zeszłego w ieku. W  
1832 m iejscow y k laszto r bernadyńsk i, zbudo 
w any 1761 r. przez konjuszego dw oru po l­
skiego P a w ła  S tarzyńsk iego , zam ieniony zo­
s ta ł na cerkiew  p raw osław ną św. T rójcy. W  
cerkw i tej godne są uwagi: doskonały  obraz 
N ajśw iętszej P a n n y  otoczonej aniołam i, pę­
dzla w eneckiego, i nadgrobek  obyw atela O r­
łow sk iego , znakom itego d łu ta , z białego 
m arm uru  K anary jsk iego . — P o  zniesieniu 
k lasztoru  B ernadyńsk iego , około ro k u  1835 
zbudow any tu  został kościół kato lick i, w czę­
ści s taran iem  obyw atela O rłow skiego, a b a r­
dziej kosztem  dobrow olnych ofiar obyw ateli, 
parafjan  tego kościoła.

W  r. 1835 przen iesiony  tu  został, z rozka­
zu rządu, z m iasta  T in n y  pow iatu  Uszyckie- 
go, ja rm a rk  zaczynający się 20-go C zerw ca

—  W  T orun iu  liczba m ieszkańców  w ynosi 
około 15,000 głów. W  tej liczbie m ieszkań­
ców: cyw ilnych  13,412, a w ojskow ych 1,500; 
podług w yznań zaś: ka to lików  4,808, ew an­
gelików  7,614, m ennonitów  2, innych  wyznań 
chrześciańskich48 i s tarozakonnych  940. W  r. 
1861 osiedliło się w T orun iu  130 rodzin (420 
m ieszkańców ). W  tym że roku  m iejska  kasa 
oszczędności posiadała 41,483 tal., a w ciągu 
ro k u  w niesiono jeszcze 12,208 tal., tak , iż ogół 
funduszu w pom ienionym  ro k u  złożonego, 
w ynosił o 3,121 ta larów  więcej niż w roku  
1860. L as  m iejski m ający przestrzen i 14,255 
m órg, przyniósł czystego zysku , bez pow ię­
kszenia  w rębu, 6,653 tal., czyli w przecięciu 
po 14 sr. gr. z m orga.

— P om im o brzydkiej pogody i zimna, 
około 37,000 osób, było obecnych przy zam ­
knięciu  w ystaw y  pow szechnej w Londynie, 
w d. 1-m Listopada. O godzinie 4 -ej na wszy­
stk ich  organach znajdujących się na w y sta ­
wie, zagrano hym n narodow y, k tó ry  odśpie­
wało 400 śpiew aków , w śród ogólnych ok la­
sków. Zgrom adzenie zażądało następn ie  od­
śp iew an ia  hym nu narodow ego francuzkiego, 

uroczystość zakończyła się przy odgłosie 
Bule Britania. O godzinie 6-ej gm ach pozo­
s ta ł pusty . L iczba zw iedzających w ciągu 
o tw arcia  w ystaw y, to je s t  w ciągu 6 m iesięcy, 
w yniosła 6,117,450 osób, to je s t  m nie o 87,000 
niż w 1851 roku. D ochody z w szelkich źródeł 
w ynoszą 500,000 f. st. K iedy  w 1851 r. w y­
niosły 505,107 funt. st., w czem zaw ierała  się 
zresztą przed w ystaw ą o trzym ana przez za­
pisy  sum a 67,400 f. st. Z pow odu przedłuże­
nia czasu o tw arcia  w y staw y  o 15 dni nad  
p ierw otn ie  oznaczony, s tra ta , została zm niej­
szona do 25,000 f. st. (przeszło m ilion zl. poi.), 
k tó rą  poniosą ci, co zaj ino wali się urządzeniem  
w ystaw y.

T eraz donoszą z Londynu, że w gm achu 
w ystaw y nie znać, iż takow a została zam- 
tn iętą . Zw iedzających w tygodniu po zam- 
tnięciu, było więcej niż w tygodniu  poprze­

dnim. W szyscy  w ystaw cy lub ich pom ocni­
cy, są  p rzy  sw ych okazach, otoczeni tłum em  
kupujących. Nie widać żadnych śladów  w y ­
noszenia lub pakow ania przedm iotów . Z ło tn i­
cy w szystk ich  krajów , znakom itości L ondy­
nu  i P a ry ża , śliczne rob ią  interesa; zegarm i­
strze Szw ąjearji, odjeżdżają bardzo zadow o­
leni.

N agrody, ja k  donosi Patrie, będą rozdane 
w S tyczniu, jednocześnie w L ondy  nie i P a ­
ryżu .

W IADOM OŚCI LITERACK IE.

trw ający bez p rzerw y  do 0-g'o L ipca (v. s.). 
Tutaj to zjeżdżają się  k u p cy  n iety lko  ze w szy­
stk ich  stron R osji ale n aw et i z zagranicy: 
grecy, orm janie, bulgarow ic, uicm cy, p rusacy  
m ieszkańcy G alicji i t. p., i-tu  przypędzają 
konie  wiackie, tu reck ie , arabsk ie  i wszelkich 
innych ras, oraz bydło  w szelkiego gatunku . 
S po tkać  też w tedy  m ożna najróżnorodniej­
sze ubiory  i słyszeć język i najrozm aitsze. 
J a rm a rk  ten  je s t  ogrom nem  poparciem  m ate- 
rja lnem  ta k  dla m ieszkańców  m. Jarm o lin iec  
ja k  i dla. ich w łaścicie la , k tó rem u czyni 
do dw udziestu tysięcy  rub li srebrnych  docho 
du, ale przyznać należy, że i właściciel, 
od czasu ustanow ien ia  ja rm ark u  corocznie po­
nosi znaczne w y d a tk i na  wznoszenie oraz repe 
rac ją  budowli jarm arcznych . B ra k  tam  je s t 
jednak  wody, k tó re j w sam em  m ieście zupeł­
nie niem a. Z a m iastem , w  dość znacznej o- 
dległości je s t  jed n a  b ło tn ista  studnia, i dla 
tego to  m ieszkańcy podczas ja rm a rk u  handlu­
ją  wodą, za k tó rą  płacić trzeba  podczas la t 
gorących dość znaczne pieniądze.

— - Dzień Zaduszny w P rad ze  śc iągnął na 
cm ontorze liczne tłum y  pobożnych. N a cm en­
tarzu W olszańskiem , grób H aw liczka został 
cały  wieńcami o k ry ty , a tłu m y  otoczyły go, 
zanosząc do B oga m odły  za duszę tego, k tó ry  
tak  w iele dla n arodu  czeskiego zdziałał. R ó ­
wnież na tym że cm entarzu  groby O zelakow - 
sk i ego, Ju n g m a n n a , K licpcry , F ranc , bzu- 
m aw skiego, H n i o w k o w s k i e g o  oraz na  cm en­
tarzu M ałostrańsk iem  g roby  M ik ow e., 
bacha i Tom aszka, na W yszogrodzie „ 
H ank i, K ro lm usa i B ożenny  Nicmcowoj 
P ro s ik u  grób H onoraty  z W iszn iew sk ich  Za- 
pówej, i we W rszow icach  grób R ittcrsborga, j

— M ieliśm y sposobność przeglądania w rę- 
kopiśm ie dziełka ułożonego przez A. Szw ar- 
cenberga, pod ty tu łem : Wykład praktyczny języ­
ka hebrajskiego, zawierający X -ukę CzytaniiĄi T łu ­
maczenia z hebrajskiego na j  -zok ojczysty, przy  
wykładzie prawideł Granimatycznych podług me­
tody Ahna (kurs I -y), oraz wstęp do tegoż wy­
kładu. L ite ra tu ra  nasza posiada dosyć podo­
b n y c h  d z i e ł  h e b r a j s k i c h ,  ż o  z  p o m i ę d z y  inuy*ch 
w spom nim y, w ydane w K rakow ie jeszcze w 
1530 r. staran iem  L eonarda  D aw ida Izraelity , 
(k tó ry  przy jąw szy  relig ję  clirześciańską, p ie r­
wszy w A kadem ji K rakow skiej języ k a  hebraj­
skiego nauczał), Philippi Noveniani łłasfurtini, 
Elementale llebraicum: in quo praeter caetera lin ­
guae rudimenta, declinationes et verborum coniu- 
gationes habentur. Cracoviae per Malhiam Scharf- 
fenberg. A.N.C.J.S.MDXXX, po temtśynopsis Gram- 
maticae llebraicae in gratiam eorum, quibus cor- 
di est Linguae iSanctae notitia , e.v praeceptis ge- 
neralioribus Orthographiae, Ethymologiae, Synta- 
xeos et prosodiae deducta per M. Martinus Moń­
kowie in Alma Acad. Crac. liegium et Linguae he- 
braicae Professorem. Cracoviae apud Lucam Ku­
pisz 1651; a w now szych czasach Początki języ­
ka hebrajskiego przez Sebasłyana Żukowskiego 
z przydatkiem czytania i tłumaczenia tegoż ję zy ­
ka ( w  W ilnie , 1809), któ rego  to au to ra  są  ta k ­
że wypisy hebrajskie z słow nik iem  hebra jsko- 
polsk iin  (W ilno  1811), oraz A. L. Chiariniego 
Grammatyka hebrajska, pokrewne/ni djalektami, 
Arabskim, Chaldeykim i Syryackim po krotce obja­
śniona z tekstu łacińskiego przetozoua przez Pio­
tra  Chlebowskiego (W arszaw a, 1826), k tó ry  
przełożył tegoż C hiarin iego Słownik Hebrajski, 
n a  nieszczęście m nóstw o błędów zaw ierający. 
L ecz żadna z ty ch  g ram a ty k  nie w zięła do 
porów nania  p raw ideł g ram atyk i polskiej, dla 
tego nie może m ieć ty le prak tycznego  pożyt­
ku  co dzieło p. Szw arcenberga. W szelk ie  m e­
tody, ja k  R obertsona, A hna i t. p. u ła tw ia ją  
nabycie obcego języka , a zarazem  przez pow ­
tórzenie praw ideł języ k a  ojczystego w pajają 
je  w pam ięć, i przez porów nyw anie, w praw ia­
ją  um ysł do rozw ażania i zastanaw ian ia  się. 
K orzyść zatem  tak ich  m etod przy  uczeniu się 
obcych języków , pod w szelkim  względem, tak  
je s t  znaczna, iż zbytecznein byłoby nad tern 
się rozwodzić, p raca zaś p. Szw arcenberga, 
w chw ili k iedy  rów noupraw nienie  polaków  
w yznania mojżeszowego zm usza ich do grun- 
tow niejszej znajomości ojczystego języka, zu­
pełnie je s t  na czasie.

—  W  ty ch  dniach w yszedł w P ete rsb u rg u  
w przekładzie rosy jsk im  p. Ja k ó b a  Iw an o w ­
skiego: Krótki rys historji Narodu Polskiego, Joa­
chima Lelewela,— „ Pszczoła pó łnocna”donosząc 
o tern dodaje, że praw dziw ie cieszyć się w y p a ­
da tern w ydaw nictw em , z a z n a j a m i a j ą c e m  pu^ 
bliczność ro sy jską  z pracą, j o d n o g z ^ n a j ^ ^

polskim  przekładzie 14-ę pieśń P ie k ła  D an to - 
wego, nadesłaną przez p. L u d w ik a  K am ień ­
skiego Tow arzystw u. P rzed  zam knięciem  po­
siedzenia, z powodu w niesionego przez p. K ier- 
skiego p y tan ia , dla czego daw ny p ro jek t u- 
w iecznienia pam ięci Ś niadeckich w  ż n in ie  
przez przybicie odpowiedniej tab licy  na  k o ­
ściele tam tejszym  dotąd nie został doprow a­
dzony do sk u tk u , w ydział polecił właściwej 
kom isji w ytłum aczyć się na  przyszłem  posie­
dzeniu ze zwłoki. N akoniec ksiądz M alinow ­
sk i w spom niał o podróży przez siebie odbytej 
w bieżącym lecie do Czech iL uzaeji, gdzie se r­
decznie przyjm ow any p rzekonał się o przy- 
chylnem  dla naukow ych polsk ich  przedsię­
wzięć i tow arzystw  usposobieniu, i w niósł, 
aby T ow arzystw o poznańskie okazało ze swej 
s tro n y  rów nież życzliwe chęci dla uczonych 
czeskich i łużyckich, przez ofiarowanie najza- 
służeńszym  mężom oraz b ibliotekom  publicz­
nym , ja k o  to T epow skiej, M aticy' czeskiej, u- 
n iw ersy teck iej pragskiej, po egzem plarzu ro ­
czników  T ow arzystw a. W y  dział jednozgodnie 
p rzychy lił się do tego w niosku.

— N ajnow szy num er (z dnia 6-go b. m:) 
tygodn ika  czeskiego Lumir, obejm uje m iędzy 
innem i: Z poezij -  Jcseń zivota, przez p .F ra n c . 
D uchę, O sadpievce, przez p.-K aro la  R an k a , 
i Uhlirzi (W ęglarze), przez p. W . K ropaczka.— 
Z u tw orów  zaś prozą— dalszy ciąg a rty k u łu  
Zci/coc za panocaiii kr ale Vaclava I;— Trzi partie 
hry w szachy, opow iadanie przez p. F . G .;— 
W iadom ości dotyczące dziejów  m iasta  cze­
skiego R ozm italu na  początku  X V -go  wie­
k u . -  R u b ry k a  feljotonu obejm uje drobnostki 
historyczne i wiadom ości z P ra g i i prow in-
cji-

-  W yszedł w Cielow cu rocznik  X Y I dzie­
ła  zbiorowego w języ k u  słow eńskim , pod ty ­
tułem : Drobtinice za leto 1862. Ucziteljem in uczen- 
com, starśzem in otrokom v pocluk in kratek czas. 
X V I  letnik. Izdalo racnatjelstco Lacantinskego 
semeniszeźa. D robnostk i te czyli M iscellanea 
znajdują od szesnastu  ju ż  la t dobre pom iędzy 
Słoweńcami przyjęcie, gdyż obejm ują w iele li­
tw orów  przydatnych  do czy tan ia  tak  w domu 
ja k  i w szkole i stosow nych tak  dla starszych  
ja k  i dla młodzieży. Tegoroczny zeszyt je s t 
bardzo treśc ią  bogaty. N ajw iększą zaletę m a­
ją  a rty k u ły  i u tw o ry  p ióra  zm arłego nieda­
wno pierw szorzędnego au to ra  słow eńskiego, 
k siędza b iskupa A. M. Slom szka.

— W śró d  kalendarzy  czeskich n a  r. 1863, 
zasługuje na  uw agę, tak  bogactw em  treści, ja k  
i u d a tn ą  form ą zew nętrzną, Lipa Czeskoslocan- 
ska, w ydana w P rad ze  nakładem  księgarza J ó ­
zefa Pasiek i. Część bc lle try styczną  opraco­
wali pp. P ro k o p  C hochuleszck i K aro l A da­
mek. O prócz drobniejszych ilustracij, znajdu­
jem y  tu  w idok gm achu w ystaw y powszechnej 
w L ondynie , tudzież w yobrażenia dom u w 
H odsław icach na M orawie, w k tó ry m  p rz y ­
szedł na  św ia t h isto rjograf P a lack i, oraz do­
m u T y la  w K u tn y ch  H orach, pom nika  m i­
strza  J a n a  H usa w K ostn icy , i wreszcie grupę 
w yobrażającą tow arzystw a śpiew aków  czosko- 
słow iańskich, zgrom adzonych 18-o M aja r. b. 
na w yspie Zofińskiej.

S tro - 
groby 

w

gą S ielecką 49,53, K rólew iecki 39,64, S ie lp i j- ! by ły  św ietn ie w w ieńce przystrojone,

komitazycli łuśtoryków p o U ^  e d d o  ^  
m a m y  p rz y  tej sp o s o b n o śc i, /. i  e  j
tłumaczoną była n a  ję z y k  ro s y js k i  Historja 
P o l s k a  J .  18. B a n r ltk ie g o .

— O siem d ziesią to  trzec ie  z k o le i a p ie rw sze 
po w a k a c j a c h  posiedzenie .w y d z ia łu  nauk  h i­
s t o r y c z n y c h  i m o ra ln y ch  lo w a rz y s tw a  P rz y ­
ja c ió ł N a u k  P o zn ań sk ieg o , odbyło  się dn ia  20 
P a ź d z ie rn ik a  w P o zn an iu . P 0 przed łożen iu  
d arów , s e k re ta rz  odczy ta ł k ilk a  p ism  n ad esła ­
n y c h  p r z e z  Z arzą d , n ad  k tó re in i w y d zia ł ob ra-
dowal. M iędzy innem i z powodu lis tu  ks K o­
bylińskiego z pod Kalisza, wydział uchw alił 
w dalszym  ciągu czynić poszukiw ania w celu 
odkrycia daw nych a k t grodzkich ziem i ostrze- 
szowskiej. N asłaną przez p. D ra  H u b erta  K ra  
sińskiego do ocenienia, rozpraw ę w rękopi- 
śmie, pod ty tu łem : „o pochodzeniu plemien­
nej nazwy naszej Słowianie czy Stawianiex, w y­
dział pow ierzy ł panu  K azim ierzow i Szulco­
wi, z zaleceniem  złożenia spraw ozdania w prze­
ciągu czterech tygodni. D alej odczytano w

Rada Stanu Królestwa,
P R O T O K Ó Ł

R a d y  S t a n u  K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o . 

z dnia 8 (20 Listopada) 1861 r.

W  dalszym  ciągu d y skusji nad  p ro jek tem  
do praw a o upraw nien iu  żydów, przystąpiono 
z kolei na dzisiejszem  posiedzeniu  do rozbio­
ru  a rty k u łu  3-go pom ienionego pro jek tu , do­
zw alającego żydom nabyw ać wo w szystk ich  
m iastach  w szelkiego rodzaju nieruchom ości 
i wydane po dziś dzień w tej m ierze ogran i­
czenia znoszącego. A rty k u ł ten, po k ró tk ie j 
dyskusji w zasadzie swojej został przyjętym , 
w redakcji zaś w sk u tek  uw ag nad a rty k u łem  
4 m ałą  zm ianę uznano potrzebę wprowadzić. 
YY przedm iocie a rty k u łu  4-go zachow ującego 
w swej m ocy dotychczasow e przep isy  nie do­
zw alające żydom  p rzesied lan ia  się do 21 wior- 
stow ego nadgranicznego obrębu od s trony  
P ru s  i A u strji,T a jny  R adca  S ena to r K ruzcn- 
sztern ze stanow iska D y re k to ra  G łów nego 
P rezydującego  - w K om isji Rządowej S praw  
W ew n ętrzn y ch  p rzedstaw ił R adzie:

że zakaz pow yższy w ydany został z w ido­
ków  celnych d la  zapobieżenia defraudacjom , 
jak ich  się nadgraniczni żydzi d opuszcza li: 

że gdy K rólestw o P o lsk ie  w % częściach 
granice P ru s  i A ustrji do tyka, zakaz podobny 
Jest dla żydów ścieśnieniem  w ielkiem , a ja k  
się zdaje zbyteczuem , gdyż silna i dobrze uor- 
ganizow ana straż nadgran iczna, k tó re j iW la - 
dze policyjne K ró lestw a  w pom oc przycho­
dzą, do zapobieżenia defraudacji w ystarcza.

Że skoro stosow nie do a rty k u łu  2-go pro­
jek tu  u tracają  moc w szelkie daw ne przyw i­
leje, n iek tó ry m  m iastom  p rzez  M onarchów  
nadaw ane, a żydom  zam ieszkania w tychże 
m iastach z a b r a n i a j ą c e ,  *eU1 -u dziej możność 
zam ieszkiw ania w Pa8ie naclg'™mcznyrn ście­
śn ianą  być im  n i e  pow inna 

# Ż o  o w s z e m  źyczyćby należało , aby żydzi 
z d ę b i  k r a j u  do pasu nadgranicznego prze- 
aiedlać się mogli, to albow iem  w płynęłoby  
n a  zm niejszenie zbytniego ich do W arszaw y  
napływ u, k tó ry  w razie dozwolonego im bez­
w arunkow ego osiadania w ty m  m ieście prze­
widywać się daje.

Powyższe uw agi Tajnego R adcy K ruzen- 
szterna nastręczy ły  przedew szystk iein  kw e-
S t j ę :

Czy R ada S tan u  m ocną je s t  proponow ać 
uchylenie przepisów  na  zasadzie uk ład u  z m i­
n isterstw om  finansów  C esarstw a  w y d a n y c h  
i obchodzących głów nie S k a rb  C esarstw a, 
k tó ry  s ta łą  indcm nizację Skarbow i K ró le ­
stw a za dochody celno opłaca.

W -rozbiorze pow yższej kw estji Członek 
R ady, T a jn y  R adca P la tonów  uważał:

że skoro a trybuc ja  R ad y  ogranicza się je­
dynie na udzieleniu op in ji m otyw ow anej nad 
p ro jek tow anem i przepisam i, k tó ry m  sankcja 
dopiero M onarsza moc praw a nadaje, to nie 
znajduje przeszkody w p ro jek tow aniu  u chy­
len ia  przepisów , z przedstaw ionym  pro jek tem  
bezpośredni zw iązek m ających i w yraźnie  w 
takow ym  do u trzym ania  w swej m ocy p ropo­
now anych, jakko lw iek  zaś zm iana ta  bez 
w spółudziału  M inistra  F inansów  C esarstw a 
dopełn ioną być nie może, zniesienie się 2
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tymże M inistrem w czasie właściwym i przez 
kogo należy po za obrębem Iiady  S tanu do- 
pełnionem zostanie.

R ada S tanu podzielając uwagi Tajnych 
Radców Kruzenszterna i Płatonowa, a obok 
tego zw ażywszy:

że jak  z doświadczenia wiadomo, czynnymi 
przenosicielami kontrabandy są głównie nad­
graniczni włościanie, a żydzi kapitałam i ty l­
ko swemi do zwiększenia defraudacji się 
przyczyniają i kierunek onej nadają, do czego 
i po za obrębem pasu granicznego mieszkając 
tęż samą mają łatwość, zwłaszcza, żo obowią­
zujące przepisy, niedozwalając żydom jedynie 
przesiedlania się do pasu granicznego, nie 
Wzbraniają pobytu tamże tym  z nich, którzy 
przed ich wydaniem stałe w nim zamieszki­
wali, a których ilość w roku zeszłym llo ,b l7  
głów wynosiła. . , .

W iększością  głosów 15 przeciw i ośw iad­
czyła się za zniesieniem  graniczeń z postano­
w ienia R ady  A dm inistracyjnej z dnia J  (21) 
S tycznia  1851 r. w y p ł y w a j ą c y c h ,  a w sk u tek  
tego za w ypuszczeniem  a rty k u łu  4 -go z roz­
bieranego projektu , a nadaniem  a rty k u ło m  2 
i 3 następującej redakcji.

A rtykuł 2-gi 
Ograniczenia i zakazy co do możności za­

mieszkiwania żydów w m iastach lub m ektó- ( 
rych ich częściach oraz wsiach, z jakich bądź 
tytułów , przywilejów lub urządzeń wypływa­
jące, jak  niemniej w pasie granicznym  21 
wiorstowym niniejszem uchylają się.

A rtykuł 3-ci 
W  m iastach wszelkich Królestwa żydzi 

nabywać mogą na własność pod jakim  bądź 
prawnym  tytułem  domy i wszelkie inne nie­
ruchomości'. Przeciwne tem u ograniczenia i 
zakazy, z postanowienia Królewskiego z dnia 
19 (31) Lipca 1*21 r. i innych wynikające, 
uchylają się.

A rty k u ł 8-m y dotyczący zakazu pisania 
ak tów  urzędow ych w  języ k u  hebra jsk im  lub 
żydow sko-niem ieckim  dłużej uwagę R ady 
zatrzym ał.

Tajny Radca P łatouow  oświadczył się za 
zupełnem onego uchyleniem, gdyż wedle jego 
zdania zakaz podobny jes t rzeczy wistem ście­
śnieniem żydów, którzy w wielu wypadkach 
na niemożność spisania aktu byliby wysta­
wieni, jeżeli np. w razie potrzeby sporządze­
nia testamentu, R egenta z daleka sprowadzać 
by musieli.

U w ażał dalej T a jny  R adca P łatonow ,
że upraw nienie żydów, o k tó re  idzie w łaśnie 

w  Projekcie, kosztem  tego rodzaju ścieśnień 
następow ać nie powinno.

ł£e żydzi w liczbie przeszło 000,000 w K ró­
lestwie zamieszkali, m ają prawo do uszano­
wania ich języka i odrębnej narodowości.

Rada S tanu po przeprowadzeniu obszernej 
w tym  przedmiocie dyskusji, biorąc na uwa­
gę, że zastrzeżenie w art. 8 p ro jek tu , co do 
nieważności w  obliczu prąw a aktów W języ­
ku  hebrajskim spisywanych, dotyczy samej 
formy aktów i nie m a wcale wpływu na wa­
żność zobowiązań, które przed Sądami w in­
ny sposób dowodzouemi być mogą.

Że przepis ten  m e r e s t  żadną w yłącznością 
sam ych żydów obow iązującą, a tom  sam em  
ścieśnieniem  ich praw , ale raczej przepisom 
ogólnym , z pod którego żydzi wyłączać się 
nie pow inni,—

że żydów k tó rzy  od la t k ilk u se t w  tym  
k ra ju  osiedli, nie m ożna uważać za odrębny

naród, ale raczej za cząstkę narodu polskiego, 
za jak ą  sami siebie uważają, nie można im 
więc nadawać wyłącznych przywilejów, w 
prawie zrównania ich z wyznawcami cbrze- 
ścjańskiej religji na celu mająeem.

że jeżeli żydom chcący w spisywać akta w 
krajowym języku, daleko nieraz będzie szu­
kać urzędnika podobny ak t przyjąć mogące­
go, to nierównie trudniej byłoby znaleść sę­
dziego, któryby sąd o akcie w języku hebraj­
skim, na zasadzie wewnętrznego osobistego 
przekonania, mógł wydać, 

że przepis w artykule 8 projektu propono­
wany , ani nio jes t nowym, ani dla wyznaw­
ców Mojżeszowych utrudniającym  być może; 
co do 1-go bowiem, już w roku 1823 wydane 
były rozporządzenia wzbraniające prowadze­
nia ksiąg handlowych i kram arskich w języ­
ku  hebrajskim  lub niemiecko-żydowskiin, 
a co do 2-go kilkudziesięcioletnia p rak tyka 
Sądowa wskazuje, że dokumenta w hebraj­
skim  języku pisane, nigdy przedmiotem S ą­
dowego rozpoznania nio były;

że przypomnienie takiego obowiązku w no- 
wem prawie, leży naw et w interesie ludności 
żydowskiej, która zwiększając w sk,utek one­
go stosunki praw ne z współmieszkańcami, 
ostrzeżoną być powinna, jak  ma spisy wać ak­
ta, aby takowe mogły jej równy z innemi 
wymiar sprawiedliwości zapewnić;

że przepis ten nie zabrania żydom bezwa­
runkowo spisywania aktów w języku hebraj­
skim lub niemiecko-żydowskim, o ile takowe 
przed Sądami zwyczajnemi pokładane być nie 
potrzebują,— 

większością głosów 17 przeciwko 5 oświad­
czyła się za utrzymaniem w projekcie arty ­
kułu 8, uzupełniając tylko redakcję onego, 
w sposób, usuwający wszelką wątpliwość, iż 
nieważność przywiązaną jes t do samego aktu 
a nio do umowy.

Po przyjęciu w ten sposób powyższego ar­
tykułu, Tajny Radca Płatonow  oddzielne 
swoje zdanie, piśmiennie usprawiedliwić i ta­
kowe do protokułu oddać zadeklarował.

Co do artykułu  9-go zlecającego Radzie 
Administracyjnej zaprojektowanie zmiany 
przepisów dotąd obowiązujących względem 
prowadzenia handlu rzemiosł i przem ysłu 
przez żydów, oraz podatków szczególnych 
oddzielnie na tę część ludności nałożonych, 
Tajny Radca K ruzensztern z uwagi: że istnie­
jące pod względem prowadzenia rzemiosł, 
handlu i przemysłu przez żydów ogranicze­
nia, na tem jedynie zależą, że ciż nie mogą 
być wybranymi na starszych w zgromadze­
niach rzemieślniczych i kupieckich, do w y­
borów w tychże zgromadzeniach należeć i na 
nich zasiadać,oraz być powoływanymi na bie­
głych przy wyzwalaniu uczniów na czeladni­
ków i czeladników na majstrów,—

Mniemał, że przedm iot ton z natury  rzeczy 
tak mało znaczący nie powinien by być zada­
niem oddzielnego przedstawienia ale raczej w 
obecnym projekcie objąćby go wypadało.

Po  wyczerpanej w tym  przedmiocie d y sku­
sji, Rada Stanu z uwagi na potrzebę rew izji 
wszystkich w ogóle przepisów żydów doty­
czących tak Administracyjnych jak  i S kar­
bowych, większością głosów 19 przeciw 3, 
ośw iadczyła się za pozostaw ieniem  a rty k u łu  
U p r o je k tu  bez zm iany, poczcm  T ajny  Radca 
K ruzensztern  oddzielny swój wniosek, do p ro ­
tokółu oddał.

Z odczytaniem  a rty k u łu  10-go, żadnej nie-

nastręczającego uwagi, Prezydujący zamknął 
dyskusję nad projektem do prawa o żydach, 
a po odczytaniu i przyjęciu protokółu dwóch 
poprzednich posiedzeń w dniach 2 (14) i 6 (18) 
Listopada r. b. odbytych, posiedzenie zam­
knął.

JU R IS  P R U D E N O  JA .

Z Kodeksu Postępowania.

Czy po przysądzeniu nieruchomości, 
na skutek  postąpionego o 'A część wy­
żej szacunku, powtórne podwyższenie 
ceny o część czwartą (nad licytacją) 
może być dopuszczone?

P o  przysądzeniu stanowczem nieruchom o­
ści w drodze przymusowego wywłaszczenia 
przedanaj, postąpiono */+ część wyżej nad su­
mę szacunkową; w skutku  tego odbyła się 
licytacja między postępującym  a pluslicytan- 
tem ,— po przysądzeniu temu ostatniemu nie­
ruchomości za sum ę znacznie od poprzedniej 
wyższą, postąpiono znów o 'A część wyżej 
i żądano nowej licytacji. —W  poparciu tego 
żądania, odrzuconego przez sądy dwóch In- 
stancij, przedstawiono w Senacie:

1, że prawo nie zakazuje powtórnego 
postąpienia po przysądzeniu, na sku­
tek  art. 710, 711, 712 K. C. dopełuio- 
nem.

2, że skutkiem  postąpienia, stanowcze 
przysądzenie upada, a drugie przysą­
dzenie staje się stanowczem, przeto od 
tego ostatniego, term in ośmiodniowy 
w art. 710 K. P . oznaczony, liczonym 
być powinien.

3, żo na trzeciej "licytacji tyłko postępują­
cy i pluslicytaut — byliby tak  jak  po­
przednio do współubiegania dopuszcze­
n i, a stąd art. 710 i 712 K. P . stałoby 
się zadosyć.

4, że celem przodaży przymusowej jest 
pozyskanie ile można najwyższego sza­
cunku;—prawo nie dopuszczając w myśl 
art. 1684 K. C. rozwiązania przedaży 
sądowych z przyczyny pokrzywdzenia, 
natom iast w art. 710 K. P- dozwoliło 
postąpienia o 'A część wyżej, celem zró­
wnoważenia postąpionego szacunku z 
wartością rzeczywistą nieruchomości;— 
powtórne postąpienie powinno być do­
puszczone w interesie wierzycieli i w y­
właszczonego dłużnika.

5, że krótkie term iua do postąpienia o 'Ą 
część wyżej i znakomite podwyższenie 
szacunku, usuwają obawę ciągłej niepe­
wności nabycia— powaga zaś Sądu nie 
traci na tem , że pod jogo kierunkiem  
powiększa się m ajątek wywłaszczo­
nego.

6, żo umieszczenie w nowem prawie o wy­
właszczeniu w roku 1841 we Francji 
wydanem, wyraźnego przepisu, że po­
wtórne postąpienie miejsca już mieć nie 
może, przekonyw a, żo to z przepisów 
Kodeksu postępowania, u  nas dotąd obo­
w iązującego nic wynikało.

Senat zgodnie z wnioskami, pomimo tych 
zasad u zn a ł:

że powtóime postąpienie o 'A część wy­
żej nad szacunek nie może być dopu­
szczone.

P rokura to r przedstawiał, że prawo dozwo­

liło postąpienia o % część wyżej, dla zastąpie­
nia akcji o rozwiązanie kupna, z powodu po­
krzywdzenia, w myśl art. 1084 K. O. w prze- 
dażach sądowych wzbronionej, z tych wzglę­
dów:

«) że w przymuszonej przodaży wybór na­
bywcy od właściciela nie jes t zaw i­
słym.

b) że dłużnikowi nie służy prawo układa­
nia się o w arunki kupna.

c) że wybór czasu do przedaży dogodnego 
nie je s t mu również pozostawiony.

d) że współubiegający mogą być odsunięci 
od licytacji, skutkiem  podstępnych za­
biegów.

Pomim o tych uwag, przy układaniu Kode­
ksu postępowania, potępiano nadlicytację z po­
wodu , że przez to odstręczają się współubie­
gający do kupna, bo przysądzenie może być 
zawsze wznowionem skutkiem  nadlicytacji, 
że przez to stanowcze przysądzenie zamienia 
się niejako w drugie przygotowawcze przy­
sądzenie;—dopuszczono jednakże nadlicytację 
dla pozyskania ile możności rzeczywistego 
szacunku. Z tem wszystkiem nadlicytacja jest 
środkiem  nadzwyczajnym, k tó ry  wzrusza sta­
nowcze przysądzenie, w yjątkow y przepis ści­
śle tłomaczony być winien, skoro więc prawo 
o jednej tylko nadlicytacji mówi, nie można 
upoważnić dalszych postąpień, tak  jak  nie- 
możnaby dopuścić nadlicytacji, gdyby jej 
prawo wyraźnie nie upoważniało; -  milczenie 
praw a w tym  przypadku, za objawienie zaka­
zu poczytać należy;—dopuszczenie powtórnej 
nadlicytacji powiększałoby niepewność naby­
cia.

G-dy umowy między stronami m ają moc 
prawa, dla czegóźby przysądzenie, zajmujące 
miejsce umowy większej jeszcze nad wyraźny 
przepis prawa, poddane być miały niepewno­
ści. Praw odaw ca wymagał znacznego pod­
wyższenia szacunku, ale natom iast raz tylko 
go dozwolił, żeby nabyte prawa własności 
zbyt łatw em u zniweczeniu nie ulegały.

Skoro zresztą prawo, wrazić postąpienia o 
'A część wyżej, dopuszczając tylko do licyta­
cji nabywcę i postępującego, m a na celu za­
chęcenie do postąpienia wyżej, nie mogło 
mieć na m yśli, iżby zrażać postępujących 
wyższy szacunek przez obawę nowej nadli­
cytacji, i przez postępową grę licytacyjną 
otworzyć pole nąm iętnym  uniesieniom;—z 
głębszego więc pojęcia art. 710 i z ducha art. 
712 K. P . wyprowadził wniosek iż jedna 
tylko nadlicytacja może być dopuszczona.

W yjaśniwszy, iż przepis nowego prawa z 
roku 1841 we Francji m a na celu przecięcie 
zachodzącej tam  wątpliwości, co do możności 
postąpienia o '/, 0 część wyżej, jakiego kodeks 
w zniesionym u nas ty tu le o hypotekach, 
wierzycielom hypotecznym dozwalał (art. 2185 
K . C. i 832 K. P .), u nas zaś prawo o taksie 
z roku 1811 i dopuszczenie jednej nadlicytacji 
dostatecznie zabezpiecza dłużnika i w ierzy­
cieli.

Senat zasady powyższe podzielił, opierając 
się głównie na tem, że rozporządzenie praw a 
co do nadlicytacji, jako wyjątkowe, nie możo 
być nad zakres swój rozciągane ani w ob- 
szerniejszem znaczeniu tłomaczone, lecz prze­
ciwnie ściśle wykonywane być winno, zwła 
szcza obok ustaw y z dnia 26 Czerwca 1811.

1855 r.

TEATRA&W WARSZAWIE.
T e n t r  K o z m a i t o ś c i . —Dziś we Środę, d. 12 

Listopada, komedja w 5-iu aktach, oryginalnie na­
pisana przez Aleks. Hr. Fredro: Śluby panieńskie, 
czyli Magnetyzm serca, odegrana przez pp. CAoma- 
nowskiego, Kurcjuszową, Siciergocką, Bakałowi- 
czową, Swieszewskiego, Bodurkiewicza, Dąbrow­
skiego-, oraz krotochwila ze śpiewkami w 1 - ym 
akcie, z francuzkiego: B ale nieprzyjemności życia 
ludzkiego, odegrana przez pp. Ckomińskiego, Sa­
wickiego, Figarską, Polenderównę, Dąbrowskiego.

rsr. k. na 
u bo .

L o ia  1 p ię tra  1 4 b il. 3 0 10
L oża  2 p ię t r a  z 4 b i l ,  2 70 10 
K rzes ła  w 4 p ier. rz . „  90 2 '/ ,  
K rzes ło  w 4 <iru. rz . „  75 2 '/ ,

C e n a  m ie js c .
rsr. k. na 

u b o .
K rz e s ło  w n a s t . r z .  „  60 2 ' / ,
P a r t e r   »» 45 2 '/,
G a le r j a   t t  30 —
P a ra d y z    . .  «« 15 —

Z a c z n ie  s ię  o g o d z in ie  7.

Jutro, we Czwartek, Wielki Teatr.— Żydówka. 
Pani Kirchberg - Karwińska przedstawi rolę R a­
cheli.

KOR*  6 1 E Ł D I  f  ‘ a S i A W S E  1,EJ.
x (Ima 11 Listopada

żądano płacono
M o n e ty . rsr. kop. rsr. |kop .

Pól-Imperjaly Rosyjskie. . __ 5 57
Dukaty Holenderskie nowe ważne.

P a p ie ry .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) ........................
Listy Zast. I ll-go  Okresu serya

93 4 92 87

1 i 2 (oprócz kuponu) z* i 5 rB* \ 
ditto Serja  I I .  J 

Akcj6 Głównego Towarzystwa

14 89 14 87

Rossyjskiego dróg żelaznych. 
Obligi współki Żeglugi Parowej

116 50 —

w Królestwie Pols: po rs. 750. 
A kcje W spółki Żeglugi Parow ej

—■

po rs. 100 ...............................
Akcje Drogi Żulazoej W arsza-

— —

wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . . --- — — —
di to  500 . . 96 25 96 —

Akcje Drogi żel. W arsz.-W ied. 
W cale .

88 — 87 50

Berlin . . 100 Tal. 2 M. 100 20 100 55
„ . . . 100 Tal. k. t . — — — —

Gdańsk . . 400 Tal. 2 M. — — — —
„  . . 10O Tal. k. t. — — — —

Hamburg 300 BMk. 2 M. 152 70 — —
Londyn . . 1 F t. St 3 M. 6 78 — —
Moskwa . 100 Rs. 1 31. — — — —
Petersburg . 100 Rs. 1 M. — — — —
• „  . 100 Rs. k. t. — — — —
Paryż . . 300 Fr. 2 M. 80 70 — —

„ . . 300 Fr 1 M. — •— — —
Wiedeń . . 150 Złr. 2 M. 83 10 — 1 —■

Wartość kupom. bielącego od obligów Skarb. kop. 4 5%  
„ „  od Listów Zastawu: Illg o  Okreso k. 23 %

S D B 8 A  T K L E 6 B A V I C X N E .
x Berlina z dnia 1) Listopada .

bta Pożyczka R o a g y js k a ........................

żąda*
j*
-  I

płacą

8 9 7 .
6ta ,t tt ......................... — 97 V,
Obligacje Skarbowe 4 %  . . . . — 857„
Listy zastawne 4 % ..................................... — 88V 4
Bilety Banku Polskiego............................... — 89 7a
Wekslo na W a r s z a w ę ............................... — 89

,, Petersburg  3 tygodniowy 98 Vą
,, Londyn 3 m iesięczny. __ 6 2 0 '/ ,
,, Paryż 2 s, . . — 7911/,.,
,, Ham burg 2 ,, , . — 151 V*
,, Wiedeń 2 „  . . — 817«

Zyto na t a r g u .................................... * _ 4 7 '
„  na dostawę p ó ź n ie j s z ą ........................ — 4 4 %

■ Paryża.
Renta 3 % ...................................................... _ 70 50

Akcje kredytu ru c h o m e g o ........................ - 113

OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U  \ V I  A  D O M  I  E N  1 A

(N. D. 5888) Komisja Rządowa 
Spra wie dli w oś ci.

Ogłasza, iż nadesłaDy drogą urzędową ak t zej 
Józefa Maluszko, z Królestwa Polskiego po­

g o d z ić  mającego, a w wieku lat 64, w mieście 
Strasburgu na dniu 27 Stycznia 1857 r. zmarłego, 
przesłany został Archiwum Głównemu Królestwa 
do zachowania.

W arszawa dnia 18 (3 0 ) P a ź d z ie rn ik a  1862 r. 
z up. D yrektor Kancelarji,

Zaborowski, Sekretarz P r.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 

(N. D . 586'r) Sąd Pokoju Okręgu 
rultukiego.

Z powodu żądania nowej regulacji hypoteki:
1. Domu w mieście Pułtusku pod Nr. 156 poło- 

*onego, własuością przed tem  Łukasza i Petroneli 
^ łżo n k ó w  Kuczyńskich, a obecnie Abrahama 
Chajkowicza Gurman.

2. Części ziemskiej na wsi Chodkowie Z ało­
gach położonej, przedtem Józefa Kobylańskiego, 
dziś Teodora i K atarzyny z Buchowskich m ał. 
Chodkowskich.

3. Części ziemskiej na wsi Chodkowie Z a ło ­
gach położonej, przedtem do Teodora Chodkow- 
skiego, zaś obecnie do Katarzyny z Buchowskich 
Chodkowskiej, należne.

Z a w i a d a m i a  strony interesowane, iż lakowa 
nastąpi w Sądzie tutejszym  dnia l ł  (26) Lutego 
m s s  r . ; wzywa icb, ażeby w termmte osobiście 
lub pi * 3 peiDomocnika urzędownie i szczególnie 
u m o cow anej z g n i l i  się ze swemi prawami, w ra- 
zie zaś niestaoięcja ulegną prekluzji w art. 154 i 
160 prawa hypotKC2neg0 przewidzianej.

W łaściciel niestawający na żądanie wierzyciel 
ulegnie karze od rs. i ,  )t0p ,j0 rs ą jj0p 50 
i podług a lt. IbO, t. p. utraci prawo dobrodziej- 
stwa względem wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji, co do reguiaoj j  nastąpi w d. 
15 (27) Lutego 18^3 r. na posiedzeniu Sądu i 
od tego dnia zacznie upływać czas odwołania się 
od niej, bez dalszego więc wezwania mający in ­
teres, w terminie pilnować się winni.

Pułtusk d. 27 Paździer. (8 L-stopada) i » g2 r. 
za Podsędka, Jaw orski.

codziennie oprócz Św iąt w zw ykłych godzinach  
służbow ych.

W arszaw a d. 19-(31) P aźd ziern ik a  1862 r. 
G u b ern a to r C yw ilny,
R adca  T a jn y , Ł aszczy ń sk i. 

Naczelnik K ancelarji, Św iętochow ski.

L1CVTACK1 SPBZIBAZIPUBUCZSŁ
(N. D. 5775) Rząd Gubernialny 

Warszawski.
Podaje do wiadomości osób interesowanych, że 

W dniu 14 (26) L istopada r. b, o godzinie 11 z ra -  
na w sali licytacyjnej Rządu Gubernialnego od 
będzie się głośna in minus licytacja na roboty in­
troligatorskie w ciągu r. 1863 dla b iura Rządu 
Gubernialnego uskuteczniać się mające.

Ubiegający się przeto o lakowe roboty winni 
stawić się w dniu i miejscu powyżej wyrażonem, 
zaopatrzeni w świadectwa władzy miejscowej że 
są  majstrami profesji introligatorskiej i dobrą od­
znaczający się konduitą jakoteż złożyć vadium 
gotowizną lub listam i /fastawnemi z właściwemi 
kuponami w kasie Gubernialnej do wysokości rs. 
150 bez czego do licytacji przypuszczeni nie 
będą.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia w biórze 
^ 2%du Gubernialnego w W ydziale służby ogólnej

(N. D. 5772) Rząd Guberniulny 
Warszawski.

P oniew aż licy tacja  na dochody konsum cyjny 
z m iast: R adziejów , Mstów K oźm inek, Staw , P -e  
zdry, T uszyn  i Mszczonów w pierwszym  te r ­
m inie nie przyszły  do sk u tk u  i gdy na wylicy- 
tow ane w tym term inie tak ież  dochody z m iast 
Krdowa, B olesław ca i Rzgow a podaną zosta ła  
d ek larac ja  zapew niająca Skarbow i 15 Ojo w yż­
szą ofertę, Rząd G ubern ialny  przeto  zaw iada­
mia osoby in teresow ane, że na  też sam e d o ch o ­
dy n a  rok  1863 odbędzie się w biurze R ządu 
G ubernialnego W arszaw skiego w dniu  13 (25) 
L is to p ad a  r. b. pow tórna i osta tn ia  licy tac ja  
przez opieczętow ane deklaracje m ianowicie: 

od dotychczasow ych sum:
1 . z m iasta  R adziejow a rs . 1367
2 ,, M stow a „  1440
g  ̂ Koźm ina „  1046 kop. 50
A S taw u „ 180
5. „  Pyzdry  „  3015
g. ,, T uszyn ., 1509 „  60

 ̂ M szczonowa „  3856 „ 80
oil pow yższych sum:

8 . z m iasia B rdow a rs. 1466 kop. 25
9 . ,, B olesław ca „  810 75

10. ,, Rzgow a „  997 „  52
i  tą  w zm ianką CO do siedmiu pierw szych m iast, 
m iędzy którem i je s t m iasto Mszczonów w n ie­
daw nym  czasie pogorzale , a  d la  k tó re j to przy- 
czyny od w ylicytow anej w  pierwszym  term inie 
oferty  p lu slicy tan t zw olniony został, że gdyby 
w tym term inie niechciano licytow ać od ceny 
oznaczonej mogą być sk ład an e  w tym że term i­
nie deklaracje naw et z niższą o fertą  od podanego 
pretium , lecz na w ypadek gdyby oferta  p lasli- 
c y tan ta  n iew yrów nyw ała  cenie dotychczasowej
przyjęcie jej od Komisji Rządow ej 1'rzychodów  
i S karbu zależeć będzie, każdy  zatem  mający 
cłięć licy tow ania, po zaopatrzeniu  się w kw it 
w adialny i św iadectw o kw alifikacyjne, złożyć 
winien deklarację op ieczętow aną, nap isaną po ­
d łu g  wzoru w 37, 38 i 39 D zien n ik a  U rzędo­
wego z r. b. podanego, najpóźniej do godziny 
11 z rana w dniu powyżej oznaczonym .

Bliższa w arunki licytacyjne każdodzienn io  w 
godzinach służbow ych prócz św iąt w W ydziale 
S karbow ym  przejrzane być. mogą.

W arszaw a 17 (29) Października 1862 r.
G u b ern a to r  Cywilny.

R adca T a jn y , Ł aszczyński.
Naczelnik K ancelarji Świętochowski.

(N . D. 5773) Rząd Guberniulny
Warszawski.

Podaje do wiadomości osób interesowanych, że 
w dniu 14 (26) L istopada r. b. o godzinie 11 z ra ­
na, w sali licytacyjnej Rządu G ubernialnego od­
będzie się głośna in minus licytacja na dostawę 
oleju rzepakowego preperowanego dla biura R zą­
du Gubernialnego przez ciąg r . 1863.

U biegający się przeto o takową dostawę zechcą 
stawić się w miejscu i terminie powyżej oznaczo­
nym, zaopatrzeni świadectwem władzy miejscowej, 
że posiadają odpowiednie składy w Warszawie, 
tudzież dowodem na złożone w kasie Gubernialnej 
vadium, gotowizną na sumę rs. 25, bez takich bo­
wiem dowodów żaden z konkurentów do licytacji 
dopuszony nie będzie.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia w biu­
rze Rządu Gubernialnego w Wydziale Służby 
Ogólnej codziennie oprócz świąt, w zwykłych go­
dzinach służbowych.

W arszawa d. 19 (31) Października 1862 r. 
G ubernator Cywilny,
R adca Tajny, Łaszczyński.

(2) N aczelnik Kancelarji, Świętochowski.

(N. D. 5774) Rząd Gubernialny 
Warszawski.

P odaje do wiadom ości osób in teresow anych, 
że w d. 14 (26) L isto p ad a  r . b. o godzin ie  11 
z rana , w Sali licytacyjnej R ządu G ubernialnc- 
go odbędzie się g ło śn a  in minus licy tac ja  na 
dostawę świec d la b ióra Rządu G ubernialnego 
przez ciąg  roku 1863.

U biegający  się p rze t '0 o takow ą dostaw ę ze­
chcą staw ić się w m iejscu i term inie powyżej 
oznaczonym  zaopatrzeni świadectwem W ładzy 
miejscowej, że posiadają odpow iednie sk łady  
m ydlarskie w W arszaw ie, tudzież dow odem  na 
złożone w kasie G ubernialnej vad ium  gotow i­
zn ą  na  sumę rs. 50, bez tak ich  bow iem  dowo­
dów, żaden z konkurentów  do licytacji dopu­
szczony nie będzie.

W aru n k i licytacyjne są do p rzejrzen ia  w b iu­
rze Rządu G ubernialnego w W ydziale Służby 
O gólnej codziennie oprócz św ią t, w zw ykłych 
godzinach służbow ych.

W arszaw a d. 19 (31) P aździern ika  1862 r. 
G u b ern a to r C yw ilny 

R adca T a jn y , Ł aszczyńsk i.
N aczeln ik  K ancelarji, Św iętochow ski.

(N. D. 5771) Rząd G u b ern ia ln y  
W a rsza w sk i.

Podaje do publicznej wiadomości, że na sprze­
daż drzewa a m ia n o w ic ie :

Sosny opalowej sztuk 871 czyli sążni szczap o ­
wych 405, krąglakowych 44.

Dębiny opałowej sztuk 32, czyli sążni szcza­
powych 11 1 j ż , krąglakow ych 2, na odpadku przy 
Obrębie Okimin w straży Góra Leśnictwie W ar­
szawa znajdującego się ocenionego ną rs. 481 
kop. 38, (wyraźniej rs . czterysta ośmdziesiąt kop. 
trzydzieści ośm) w dniu 12 (24) Listopada r. b. 
o godzinio 12 w południe w Urzędzie Leśnym 
W arszawa, we wsi Ząbki pod W arszawą odbędzie 
Się głośna licy tacja podług warunków które w 
biurze Rządu Gubernialnego, Sekcji D óbr i Lasów 
Rządowych, jako też w U rzędzie Leśnym W ar­
szawa, w godzinach biurowych, wyjąwszy dni 
galowe i święta przejrzane być mogą

Każdy z przystępujących do licytacji, obo­
wiązany jest złożyć w Urzędzie Leśnym na v a ­
dium IjlO  cęści sumy rs. 4 8 1  kop. 38 od której 
licytacja rozpoczętą zostanie.

W arszawa d. 9 (21) Października 1862 r.
Z upow. Gubernatora Cywilnego,

(2) Radca Gubernialny, W ściekiica.
za Naczelnika Kancelarji, Gurowski.

(N. D. 5806) Rząd Gubernialny 
Lubelski.

G dy n iektorxy z właścicieli m iast pryw atnych 
nie p rzystąp ili do zaw arcia um ów  o w ydzier­
żaw ienie dochodów  konsum cyjnych n a  rok  n a ­
stępny 1863 w zastosow aniu się zatem  do re ­
sk ryp tu  Komisji S karbu  z dn ia  15 (27) W rze­
śn ia  b. r. N. 45,024, Rząd G ubern ia lny  z a w ia ­
dam ia in teresow aną publiczność, iż na  w ydzier­
żaw ienie tychże dochodów z m iast poniżej w y­
m ienionych na nas tęp n y  rok  1863 w zastoso­
w aniu  się do P ostanow ien ia  R ad y  A dm inistra­
cyjnej z dn ia  16 (28) Maja 1833 r. odbyw ać się
będą w  biurze Rządu Gubernialnego Lubelskie­

go licytacje przez deklaracjo  opieczętow ane w 
te rm inach  następujących:

dnia 13 (25) L istopada b. r
1. Z m iasta 3 rzędu H rubieszow a od sum y rs . 

6421; 2. 7. m iasta 3 rzędu Biały od sumy rs. 
4514; 3 z m iasta 5 rzędu G łu sk a  od sum y rs. 
786; 4. z m iasta  5 rzędu K ryłow a od sum y rs. 
800; 5. z m iasta 5 rzędu Łaszczowa od sum y rs. 
784; 6. z m iasta 5 rzędu T u ro b in a  od sum y rs. 
1801; 7. z m iasta  5 rzędu Ż ółk iew ki od sumy 
rs . 534; 8. z m iasta 4 rzędu Ż elechow a od s u ­
my rs. 3691.

dnia 15 (27) L istopada b . r.
9. Z m iasta  5 rzędu A nn o p o la  od sum y rs. 

719; 10. z m iasta 5 rzędu B ełżyce od sum y rs. 
1285; 11. z m iasta 5 rzędu Czerm niki od sumy 
rs. 456; 12. z m iasta  5 rzędu Ja rcz o w a od sumy 
rs. 396; 13. z m iasta  5 rzędu Józefow a od sum y 
rs. 1335; 14. z m iasta  4 rzędu Tyszowce od su ­
my rs. 1795; 15. z m iasta 5 rzędu K o n s ta n ty ­
now a od sum yrs. 412; 16. z m iasta 4 rzędu S o­
ko łow a od sum y rs. 2945.

dnia 16 (28) L istopada b. r.
17. Z m iasta  5 rzędu A dam ow a od sumy rs . 

371: 18. 7, osady 6 rzędu Jez io ra  S obienie od 
sumy rs. 430; 19. z m iasta  5 rzędu K odnia od 
sumy rs. 759. 20. z m iasta 5 rzędu M aciejowic 
od sumy rs. 441; 21. z m iasta 5 rzędu M ordy od 
sumy rs . 855; 22. z m iasta 5 rzędu Piszczac od 
sumy rs. 520; 23. z m iasta 5 rzędu Rossos* od 
sumy rs. 418; 24. z  m iasta  5 rzędu Sarnak i od 
sumy rs. 333.

W mowie będące deklaracje  sk ład an e  być 
winny w pow yższych dniach najdalej do godzi­
ny  12 z południa na ręce G ub ern a to ra  Cyw il­
nego lub jego  zastępcy, później zaś złożone 
p rzy ję te  nie będą.

W arunki licy tacyjne ja k o  też w arunki k o n ­
trak to w e z w ykazem  posiadłości w iejskich 
w obrębie konsum cyjnym  m iast znajdują­
cych się, są do przejrzenia w  biurze R ządu G u ­
b ern ia lnego , a  m ianow icie w W ydziale sk a rb o ­
w ym , w godzinach służbow ych od godziny 9 
z ra n a  do 3 z południa.

D ek la rac je  podane być w inny podług  n a s tę ­
pu jącego w zoru

YV sku tek  ogłoszenia Rządu G ubernialnego 
z d .  19 (31) P aźd z ie rn ik a  b. r. N. podaję 
n in iejszą deklarację , iż ofiaruję za dochody kon 
sum cyjne z m iasta N. na rok  jeden , od w łącznie 
d. 20 G rudnia (1 Stycznia) 1 8 6 2  3 do dnia 19 
(31) G rudnia 1863 r. w ydzierżaw ić się m ające 
p łac ić  rocznie skarbow i K ró lestw a sum ę rs. 
w yraźn ie j, (tu  należy w ypisać sumę lite ram i) 
poddając się wszelkim  obow iązkom  i zastrzeże­
niom w arunkam i licy tacy jnem i, oraz k o n tra ­
k tem  objętym .

Kwit kasy  ( tu  w yrazić k tó re j) na złożone w 
niej vadium  rs. tudzież św iadectw o kw alifika­
cyjne załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. p isałem  
w N. dn ia  m iesiąca r. 1862.
( tu  podpisać w łasnoręcznie imię i nazw isko.)

D eklaracje  w innym  sposobie napisane, lub 
któreby b y ły  pisane n iew yraźnie i nie ja sn o , 
m iały jak ie  przekreślen ia  i zaw ierały  ja k ie  w a­
run k i lub zastrzeżenia, uw ażane będą  za n ie ­
ważne.

Gdyby zaś nieutpiejący pisać chcia ł ubiegać 
się na  licy tacji może dać sobie nap isać d e k la ­
rację przez u rzędnika Sądow ego lub adm in i­
stracyjnego i podpisać się znakam i, k tórych 
w łasnoręczność tenże u rzęd n ik  pośw iadczyć 
winien.

Do dek laracji dołączyć po trzeba św iadectwo 
kw alifikacyjne właściwej w ładzy policyjnej, w y­
kazujące miejsce zam ieszkan ia stan  i zamożność
deklaranta, tudzież oryginalny kwit na vadium

1/10 części ustanow ionej ceny licytacyjnej, wy- 
rów nyw ającc, go tow izną listam i Z astaw nem i 
z kuponam i lub innem i pap ieram i skarbow em i 
w edle przepisów  na  vadia przyjm ow anem i, do 
depozytu kasy skarbow ej, lub B anku Polskiego 
złożono, k tóre n ieu trzym ujący  się p rzy  li cy tacji 
na  pow rót odbierze, utrzym ującem u się zaś 
albo na rach u n ek  kaucji przy zaw ieran iu  kon- 
trak su  staw ić się winnej, policzone albo w ra- 
zie złożenia joj oddzielnie pow rócone zo­
stan ie . *

D zierżaw cy dochodów  konsum cyjnych , k tó ­
rzy wystawili kaucją  l j5  części sumy d z ie rż a ­
wnej odpow iadającą i k o n k u ru ją  do dalszej 
dzierżaw y tych sam ych dochodów , n ie po trze­
bują sk ładać  św iadectw a kw alifikacy jnego  a  w 
miejscu kw itu  vadialnego m ogą załączyć do de­
klaracji św iadectw o kasy  G u bern ia lnej, ja k o  
znależytości dzierżaw nej do term inu licy tac ji 
całkow icie w oznaczonych term inach u iśc i­
li się .

A b y  zaś obwieszczenie niniejsze do w iado­
mości każdego in teresow anego doszło, takow e 
obow iązani są wójci po gm inach, a  m ag istra ty  
po m iastach , przy K ościołach i po B ożnicach, 
oraz m iejscach w iększego zb ierania się ludności 
w dnie targow e i św iąteczne trzy k ro tn ie  w te r ­
m inach przynajm niej o siedm  dni od siebie o d ­
leg łych , z k tó rych  osta tn ie  najm niej o siedm 
dni term in  licy tacji poprzedzać w inno, ogłosić 
i dow ody ogłoszenia N aczeln ikow i w łaściw ego 
P ow iatu  zaraz po o s ta tn iem  ogłoszeniu  p rze ­
słać  a k tórzy następn ie  dow ody te na trzy  dni 
przed term inem  licy tacji Rządowi G ubern ialne- 
mu bezzaw oduie złożą.

L ub lin  d. 19 (31) P aździern ika 1862 r. 
za G u bernato ra  C yw ilnego,

Radca S tanu , H erm anow icz. 
N aczelnik K ancelarji, M ejer.

(N . D. 5 6 2 0 ; Magistrat Miasta Stołecznego 
Warszawy.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w d. 5 
(1 7 1 Listopada r. b . o godzinie 12 w południe 
odbędzie się w sali Posiedzeń M agistratu licytacja 
in minus przez opieczętowane deklaracje na o pa­
lenie iluminacji gmachu Ratusza, Pałacu  Brfiblow- 
skim i odwachu przy Bernardynach przez ciąg r. 
1863 k tórego  koszt roczny czyni mniej więcej rs 
600 a to od cen następujących:

1. Od jednej lampy w porze zimowej t .  j. od d. 
1 Października do 1 K w ietnia po k. cztery  i dwie 
piąte.

2. Od jednej lampy w porze letniej t. j .  od d. 1 
Kwietnia do ostatniego W rześnia po k .trz y  i trz y ­
naście dziewięćdziesiątych piątych.

3. Od jednego kagańca w miesiącach zimowych 
i letnich po k. siedmnaście i trzy  piąte.

M ający przeto zamiar ubiegania się o powyższą 
entrepryzę mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonem na ręce p. o. Prezydenta m iasta opie­
czętowane deklaracje napisane podług wzoru niżej 
zamieszczonego a w tych wyraźnie literam i bez 
skrobania poprawek i przekreśleń od ceny w arun­
kami licytacyjnem i objętej.

Nadto do deklaracji dołączonym być winien 
kwit kasy głównej ekonomicznej na złożone v a ­
dium w ilości rs. 120 i na koszta ogłoszenia rs. 8, 
które nieutrzymującemu się przy licytacji natych­
miast zwrócone będą, deklaracje zaś takie do któ 
rych vadium nie będzie złożone kasie ekonomicznej 
i kwit do nich dołączonym nie zostanie, p rzy ­
ję te  nie będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej licy­
tacji są do przejrzenia każdodziennie w Wydziale
administracyjnym wyjąwszy dni świąteczne.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z d. .. podaję niniejszą de­

klarację, iż podejmuję się opalania ilum inacji w 
gmachu Ratusza, Pałacu  Biiihlowskiego i odwa­
chu przy Bernardynach przez ciąg roku jednego 
1863 i odstępuję od cen warunkami licytacyjnemi 
objętych procentu w ilości (wypisać wyraźnie li­
teram i) poddając się wszelkim obowiązkom i z a ­
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych objętym.

Kwit na złożone vadium w ilości r s .  120 i na 
koszta ogłoszenia rs. 8 składam.

Stałe moje zamieszkanie je s t w N. pisałem dnia 
miesiąca 1862 r .

(podpisać imię i nazwisko.)
W arszawa d. 11 (23) Października 1862 r. 

p. o. P rezydenta,
Szambelan Dworu,

J e g o  C e s a r s k o  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i ,

Z. H r. Wielopolski.
Naczelnik Kancelarji, Luceński.

(N. D. 5752) Naczelnik Powiatu 
Wieluńskiego.

W  dniu 15 (27) Listopada r. b. o godzinie 2 
po południu, odbywać się będzie w biurze Naczel­
nika Powiatu Wieluńskiego licytacja in minus 
przez otwarcie opieczętowanych deklaracji podług 
wzoru poniżej zamieszczonego podać się m ają­
cych na entrepryzę restauracji Kościoła i dzwon­
nicy we wsi Konopiskach, oraz muru cm entarzo­
wego i budowę nowej plebanii tamże od sumy an- 
szlagowej rs. 2259 k. 8.

Przystępujący do licytacji obowiązany jes t zło- 
iy ć  vadium w ljlO  części to je s t rs. 225 kop. 98 
do jednej z kas Skarbowych lub m iejskich, które 
wrazie nieutrzym ania się przy licytacji odebrać 
będzie mógł natychm iast, lub też za wskazaniem 
miejsca przez pocztę na koszt zwróconem sobie 
mieć będzie.

W zór do deklaracji.
J a  niżej podpisany obowiązuję się niniejszem 

pismem do wykonania robót około restauracji Ko ■ 
ścioła i dzwonnicy we wsi Konopiskach, oraz m u ­
ru cmentarzowego i budowę nowej plebanii tam że 
stosownie do anszlagu za sumę (wypisać literami) 
poddając się wszelkim zastrzeżeniom i obostrze­
niom warunkami licytacyjnem i objętym.

Vadium do tej en trepryzy złożyłem w kasie N . 
w dowód czego kwit tejże kasy dołączam, pisa­
łem w N. dnia N. mca N. roku 1862. Imie i n a ­
zwisko, oraz miejsce zamieszkania napisać czy­
telnie.

Wieluń d. 10 (22) Października 1862 r .
(2 ) Szmidecki.

N . D. 5603) Naczelnik Powiatu 
Łukowskiego.

Podaje do pow szechnej w iadom ości, że  w 
biurze mojem w  d. 13 (25) L istopada r. b. od 
godziny 10 z ra n a  do godziny 2 po po łudn i- 
odbędzie się w drugim  term inie g łośna  in p lu s li-  
cy tacja  n a  jednoroczne na  rok  1863 w y d zie r­
żaw ienie dochodu p rop inacy jnego  m iasta  G ar­
w olina poczynając od sumy rs . 1162 kop . 80, 
w yraźnie rub li srebrem  tysiąc  sto  sześćdziesiąt 
dw a kopiejek  ośmdziesiąt.

P rzystępu jący  do licy tac ji w inien przedsta 
wić kw it kasy  rządow ej na  złożone vadium  w1 
kw ocie rs. 117.

O dalszych w arunkach  in teresow any w k a ż ­
dym czasie w biurze Pow iatu  i m iejscow ym  
m agistracie  w iadomość pow ziąść może.

Ł uków  d. U  (23) P aźd z ie rn ik a  1862 r. 
Rzewuski.

L
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(N . D. 5 7 5 1 ) N a cze ln ik  P o w ia tu
K a lw a r y js  k ieg o .

W s k u t e k  re s k ry p tu  R ządu G u b e rn ia ln e g o  
7, d . 8 (2 0 ) P a ź d z i e r n ik a  r. b .  N. 5 4 1 5 3 ;1 3 7 9 , 
p o d a je  d o  p o w sz e c h n e j w iadom ości iż w d n iu  14 
(2 6 )  L is to p a d a  r .  b . do  g o d z in y  4 -e j z p o łu d n ia  
w  b iu rze  P o w ia tu  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  p rz e z  o- 
p ie c zę to w a n e  d e k la ra c je  in  m inus l ic y ta c ja  n a  
e n tre p ry z ę  re p e ra c j i  k o ś c io ła  p a ra f ia ln e g o  we 
w si K ra s n a ,  n a  co k o sz ta  w ed le  z a tw ie rd z o n e -  
g o  p rzez  K om isję  R ządow ą  W y zn a ń  R e lig ijn y c h  
i  O św ie c e n ia  P u b lic a n a g o  a n s z la g u , w ynoszą 
r s .  20 9 5  k o p . I j2 ,  czy li 1. k o s z ta  li t .  A . to  je s t 
n a  o p ła cen ie  rz e m ie ś ln ik ó w  i k u p n o  m a te rja - 
łó w  rg. 2034  k o p . 10 1}2; 2 . k o sz ta  lit .  B . to  
j e s t  pom oc rę c z n a  rs .  60  k o p . 90.

M a ją c y  p rz e to  c h ę ć  p o d ję c ia  się pow yższe j 
en tre p ry z y , o b o w ią z a n y m  je s t w te rm in ie  i m ie j­
s c a  o zn ac z o n e m  z g ło s ić  się, gdz ie  po p odan iu  
d e k la ra c ji  w ed le  pon iżej dom ieszczo n eg o  w zo ru  
czy te ln ie  i bez  p o p ra w e k  n a p isan e j i d o b rz e  o -  
p ie c z ę to w a n e j, o raz  d o łąc zen ie  k w itu  n a  z ło ż o ­
n e  w  ja k ie j  b ądź  k a s ie  sk a rb o w e j V a d iu m  w 
su m ie  rs . 401 k o p . 34 , d o  lic y ta c ji p rz y p u s z c z o ­
n y m  i b ę d ą , a  n ie u trz y m u ją c em u  się  ta k o w e  
z a r a z  zw rćconem  b ę dzie , u trz y m u ją c em u  się  zaś 
do  B an k u  n a  p ro c e n t o d e s ła n e m  z o s ta n ie , i tam  
po zo sta n ie  d o  czasu  u c z y n ie n ia  z ad o ść  w a r u n ­
k o m  zaw rzeć  się m a ją ce g o  k o n tr a k tu .

T u  się  n a d m ie n ia  że w y n a g ro d z en ie  płaco* 
n e m  będzie  w 3 e h  ra ta c h  w  m ia rę  p o s tęp u  ro b ó t 
i  że d e k la ra c je  p o d a n e  lub  n a d es ła n e  p o c z tą ,  
p o  te rm in ie  w yżej o z n ac zo n y m , c h o c ia ż b y  n a j ­
k o rz y s tn ie jsz e  p rz y ję te  n ie  b ę d ą  i u z n an e  z o sta  
n ą  z a  n ie w aż n e , o ra z  żo te rm in  w y k o n a n ia  ro ­
b ó t  ośin m ie s ięcy  od  d a ty  z a tw ie rd z e n ia  p r o to ­
k ó łu  l ic y ta c y jn e g o . W aru n k i do  lic y ta c ji i an  
s z la g  k o sz tó w  w b iu rz e  P o w ia tu  p rz e jrz a n e  być  
m o g ą  w  g o d z in a c h  b iu ro w y c h .

W zór do  d ek la rac ji.
W  s k u te k  o g ło s z e n ia  N a cz e ln ik a  P o w ia tu  

K a lw a ry jsk ie g o  z d. 16 (2 8 ) P a ź d z ie rn ik a  r .  b 
N . 17535  p o d a ję  n in ie js z ą  d e k la ra c ję  m ocą  k tó  
re j p rz y jm u ję  o b o w ią ze k  p o d jęc ia  s ię  e n tre p ry  
zy  re p e ra c ji k o ś c io ła  p a ra f ia ln e g o  we w si K r a ­
sn a  za  su m ę  rs .  . . . k o p . . .  w y ra ź n ie  ru b li s re ­
b rem  . . . po d d a jąc  s ię  w sze lk im  o b o w iązk o m  
i z as trz e ż en io m  w a ru n k a m i l ic y ta c y jn e m i o b ję ­
ty m . K w it k a sy  N . n a  z ło ż o n e  vad iu m  w s u m ie  
rs , 401 k o p . 34  s k ła d a m , k tó re  w  ra z ie  n ieu - 
trz y m a n ia  się  p rzy  l ic y ta c j i sam  o d b io rę , ( lu b  
p  n a d e s ła n ie  do  N . n a  m ój k o s z t u p ra s za m ).

S ta łe  m o je  z a m ie s z k a n ie  je s t  w  N . p isa łem  
w  N . d n ia  . . .  m ca  1 8 6 2  r .

I ta lw a r ja  d . 16 (2 8 ) P a ź d z ie rn ik a  1862 r.
B o g u sk i.

w K an c e la r ji  T r y b u n a łu  tu te jszego  na  ten  cel 
u trz y m y w a n e j w p isan e  z o sta ło .

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ień  i w a ­
ru n k ó w  sp rzed aży  odbędzie  się  n a  au d y en c ji j a ­
w ne j T r y b u n a łu  C y w iln eg o  G n b c rn ii W a r ­
szaw sk iej w W arszaw ie  w  W y d z ia le  I  w  m ie j­
scu  zw y k ły c h  p o s ied ze ń  p rzy  u lic y  D łu g ie j pod  
N r. 549 o g o d z in ie  10 z r a n a  d n ia  10 (22) 
G ru d n ia  1862 r.

S p rze d a żą  d y ry g o w a ć  b ęd zie  A le k sa n d e r  P a -  
riso t A d w o k a t"  p rz y  S ą d z ie  A p e lac y jn y m  K ró ­
le s tw a  P o ls k ie g o , k tó re g o  z am ieszk an ie  je s t 
w yżej w sk azan e .

W arszaw a  d . 27 P a ź d z . (8  L is t .)  1862 r. 
R adca  D w oru, Z górsk i. 

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w  sali u s tęp o w e j T ry
b u n a łu  C y w iln e g o  G u b . W a rsz a w sk ie j 
P a ź d z ie rn ik a  (8 L is to p a d a )  1862 r .

R adca Dworu, Z górsk i.

d. 27

ZA PO Z W Y  EDYFŁTALNE.

(N. D. 5 0 4 2 ) S ą d  P o lic j i  P o p r a w c z e j  
P o w ia tu  W a r sz a w s k ie g o  W y d z ia łu  I. 

Z a p o z y w a  J a k ó b a  N ie d o w iec k ie g o , la t  27 
m a jąceg o , żo n a teg o , o s ta tn io  w  dom u  G o n d la -  
c h a  p rz y  u lic y  M a rsz a łk o w sk ie j  zam ieszk a łe g o , 
a  o b e cn ie  z p o b y tu  n iew iad o m eg o , iż b y  w c ią ­
g u  d n i 30 od  d a ty  n in ie jszeg o  z ap o 2 wu d la  p o ­
s łu c h a n ia  w y ro k u  w  sp ra w ie  w ła sn e j w y d an eg o , 
s ta w ił  s ię , po  u p ły w ie  bow iem  te g o  czasu  lis ta  
mi gońezem i śc ig a n y  b ęd zie .

W a rsz a w a  d, 1 1  (2 3 )  W rz e ś n ia  1862 r.
S ęd z ia  P re z y d u ją c y , w z. P a re tti .

(N . D . 5041 ) S ą d  P o lic ji  P o p ra w c ze j  
P ow ia tu  W a rsza w sk ie g o  W y d zia łu  I.

Z apozyw a F r y d e r y k a  K e n ig  szew ca  i M a- 
rja n n ę  K e n ig  żonę tegoż , o s ta tn io  p o d  N . 1221 
zam ieszk a ły ch , a  obecn ie  7. p o b y tu  n ie w ia d o ­
m ych , iżby  w c iąg u  d n i 30  od d a ty  n in ie jszeg o  
z ap o zw u , d la  p o s łu ch a n ia  w y ro k u  w sp raw ie  
w ła sn e j w y d an eg o , w  S ąd z ie  tu te jszy m  s taw ili 
się, po  u p ły w ie  b ow iem  teg o  Czasu lis ta m i g o ń ­
ezem i śc ig a n i będą.

! W a rsz a w a  d. 24  S ie rp n ia  (9 W rz e ś n ia )  1862 r . 
S ę d z ia  P rez y d u ją c y , w z. P a re t t i .

(N. D . 51*29) S ą d  P o lic ji P o p ra w c ze j  
W y d zia łu  S ie d le c k ie g o .

W zyw a Karola, E w iak  poprzedn io  we wsi Ku­
row icach, O kręgu  W ęgrow skim  zam ieszk a łeg o , 
gospodarza  czynszow ego, a obecnie z  pobytu  
niew iadom ego, ab y  d la w ysłuchan ia  w y ro k u  Sądu 
K rym inalnego , G ubern ii Lubelskiej d a ty  26 L u te ­
go (1 0  M arca) 1862 r. w w łasnej sp raw ie w c ią ­
gu dni 30 od d a ty  dzisie jszej, w S ądzie  P op rą- 
wczem tu te jszym  s ta n ą ł,  w p rzeciw nym  bow iem  
razie lis ty  gończe za  nim  w ydane b ęd ą .

S iedlce  dnia 18 (30 ) W rześn ia  1862 r.
Sędzia P rezy d u jący , W yzińsk i.

(N . D . 5 1 2 8 ) S ą d  P o lic ji P ro s te j  O k ręg u  
D ą b ro w sk ieg o .

W zyw a Szołom a C hazanow skiego i Jan k ie la  
L e jz e ra  Szyłobolskiego, m ieszkańców  m iasta  
Suw ałk , obecnie z pobytu  n iew iadom ych, ab y  w 
ciągu  dni 30  od d a ty  nin ie jszego og łoszen ia , s ta ­
wili się w Sądzie  tu te jszym , d la z łożen ia  tłom a- 
czen ia  w sp raw ie  przeciwko nim  o k rad z ież  ufor­
m ow anej. W razie  bow iem  przeciw nym , za u k ry ­
w a jących  się p rzed  w ym iarem  spraw iedliw ości, 
poczy tanym i będą.

Suw ałki (1. 18 (30) W rześn ia  1862 r.
Podsędek , M ajew sk i.

(N . D . 5 8 7 7 ) i  n p a n .le n ie  r e n e p a .n ,-  
llu m eH Ą a u m a  I -o i i  A p.u iu . 

no 6e3ycn E u iiiocT H  T oproiiE , p a cn o p n -  
*em ib iX E  b e  K iencK oił Ka3eHiioii na.taTT. na 
nocTatiKy n p o n ia n ia  aah  noiicKE p a c iio .io -  
* etn ib ix E  nu, K ieac)to ftry5ep n in , Ha 1363 ro/pt, 
i i  cn/iawoMT, B o o p y fic K a ro  M ftraiHHa, ut>
noTpeGuocTb ct» 1 Ik m h  1863 no 1 Iio h h  1864 
ro ^ a , na3HaMaiOTcn, na o3naMenHyio n o c  ranny  
Hom.ie Toprit trb ynpaB/teH in FeH epaA E -Ilii- 
T eii4aitT a 9  u 13  H onfipa c . r.

FeH epaA E  - M H U eH /tniTh, o 6 b fln  ih h  o o e  
b to m e  k u  nceo ó in eM y  c irh d e u iio ,  n p H ra a u ta -  
eTi> * e A 8 iofRiiXE y u a c r u o u a n .  b u  cK03aH- 
HblXE T o p r a n , ,  HIIIITI.CH BE łlHTeH/latlTCTBO 
b u  n a a tiau e iiH w e  cpoK ii, c u  3aKOHHi.i\iit 3a ,io - 
ra.MH.

T o p rH  ó y . ty tu  npo ii3B 0A iiT i,cn  n a  ocH ona- 
H iu x u , HauHcH eH iihixu h u  oóuH n.teH iit, n p n -  
iiew ai a im ow i. uE A iieun iiK E  N . 200. 2 0 2  u 203 ,
a  K O H g l lp i l ! ,  nO KOTOphlM U AOAlRlia n p o H 3BO- 
4HTBCH n ocT asK a ii KOAiiuectBO nponiaH ra, 
T peóytotneecH  k u  a a ro T o tu eu iio , jue/ia io in ie  
M o ry iu  H H /fBri, u u  y t tp a u ,le n iu  l e n e p a . iu -  
H iiT eiiganT a,eate/tH eB ito, c T ,9 liacon E  yT paA o  
3  no  n o ,iy 4 Hit.

r. B apiuana OKTHopa 29 4 'in 1862  r o 4 a ,
(1 ) F eitepaau-H B reH 4aH T U , CnHe,iuuHKouu.

(N . D . 5 8 8 7 ) P is a rz  T ry b u n a łu  C y w iln eg o  
G u b e rn ii W a r s z a w s k ie j  w  W a rsza w ie . 
S to so w n ie  do  a rt.' 682 K . P . S. w iad o m o  c z y ­

n i, iż  n a  żąd a n ie  A n to n ie g o  Z aw a d zk ieg o  o b y ­
w a te la  k ra jo w e g o  w K o ż lis z k a c h , O k ręg u  M«.- 
r ja m p o lsk im , G u b e rn ii A u g u s to w sk ie j zam ie ­
sz k a łe g o , zam ieszk an ie  p ra w n e  eo  d o  tej e g z e ­
k u c ji  i c a łe g o  p o s tęp o w a n ia  su b h a s ta c y jn e g o  
u  A le k s a n d ra  P a r is o ta  A d w o k a ta  p rz y  S ą d z ie  
A p e la c y jn y m  K ró le s tw a  P o ls k ie g o , w W a rsz a ­
w ie  p rz y  u lic y  D łu g ie j po d  N r. 576 z a m ie s z k a ­
łe g o , o b ra n e  m a jąceg o , w  p o s z u k iw a n iu  su m y  
r s .  9000 i rs . 180 p ro c e n tó w  i kosztów  od T o ­
m a sz a  i K a ro lin y  m a łż o n k ó w  Z a re m b a , o b y w a ­
te li  i w ie cz y s to -c z y n sz o w y c h  p o s iad a c z y  k o ­
lon ii L e w in ó w , n u m eram i 11 , 12 , 13 i 14 o z n a ­
czonej, z częścią  k o lo n ii E lsn e ró w  N r. 15 o z n a ­
czo n e j, w te jż e  k o lo n ii  z a m ie s z k a ły c h , p ro to ­
k ó łe m  J ó z e fa  K u rm a n  K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u  
n a le  tu te jszem , w d n iu  29 W rz eśn ia  (11  P a ź ­
d z ie rn ik a )  1862 r. sp o rząd zo n y m , z a ję tą  i z a a ­
re sz to w a n ą  w d ro d ze  p rz y m u szo n e g o  w y w ła ­
szcz en ia  z o s ta ła :

K O L O N J A ,
L e w in ó w  n u m e ra m i l i ,  12, 13 i 14 o znaczona , 
z  c zęśc ią  k o lo n ii E lsn e ró w  N r. 15 o zn aczo n e j, 
w  O k rę g u , P ow iec ie  i G u b e rn ii W a rsz a w sk ie j, 
g m in ie  rządow ej B ru d n o , parafii P ra g a , w  ju -  
risd y k c ji S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  i m ia s ta  W a r ­
szaw y  W y d z ia łu  IV . w E k o n o m ii W arszaw a, 
części p ie rw sze j p o ło ż o n a , w  w ie e z y s to -c z y n - 
szow em  p o s iad a n iu  T o m asza  i K a ro lin y  m a ł­
żo n k ó w  Z a re m b a , o b y w a te li w  rz e c z o n e j k o lo  
n ii  m ie szk a ją c y c h , z o s ta ją c a , k s ię g ą  o g ó ln ą  
E k o n o m ia  W arsz a w a  część  I. h y p o te c zn ie  ob ję­
ta ,  ro z le g ło śc i sp o so b em  p rzy b liżo n y m  o k o ło  
w łó k  5, m o rg ó w  29 , p rę tó w  185 m ająca , zaś 
p rz y łą c z o n a  część  k o lo n ii E ls n e ró w , o k o ło  p r .  
176  ro z leg ła .

N a  g ru n c ie  te j k o lo n i i  s ą  n a s tę p u ją c e  z a b u ­
do w an ia :

1. D o m  m ie sz k a ln y  d w o rsk i, po d  p ie rw sze  
p ię tro  m u ro w a n y , zaś  n a  p ię trz e  z d rz e w a  w  w ę ­
g ie ł  p o s ta w io n y , d w a  k o m in y  m u ro w a n e  m a ją ­
c y , b la c h ą  k ry ty .

2. D om  fo lw a rc z n y  z d rzew a  w w ę g ie ł i s łu ­
p y , g o n ta m i k ry ty , d w a  k o m in y  m u ro w a n e  
m a jący .

3." S p ic h rz  z d rzew a  w s łu p y , g o n ta m i k ry ty .
4 . Z ab u d o w a n ie  z d rzew a  w s łu p y , g o n tam i 

k r y te ,  o b e jm u jące  w sob ie  s to d o łę  o jed n y m  k le .  
p is k u )  w ozow nią , s ta jn ią  i o b ó rk ę .

5 . S ta jn ia  z d rzew a  w  s łu p y , g o n ta m i k ry ta .
6. P iw n ic a  czy li p a rs k  w ziem i u rz ą d z o n a ,
7. P o m p a  p rzed  dw orem  balam i c em b ro w a- 

n a  i s tu d n ia  b a lam i c e m b ro w a n a  z żu raw iem  
i k u b ło m . W  k o ń c u  f ig u ra  m u ro w a n a .

Z  p o w ie rz ch n i g ru n tu  w y żej w y k a za n e j, je s t 
g r u n tu  o rn e g o  o k o ło  12 m ó rg  m ia ry  now  o p o l­
sk ie j i w y siew a  s ię  o k o ło  10 k o rc y  oz im iny , 
g łó w n y  z a ś  d o ch ó d  s ta n o w i s p rz ę t s i a n a ,  k tó ­
reg o  z b ie ra  s ię  fu r  o k o ło  200  p a ro k o n n y c h .

O b sze rn ie jsze  o p isan ie  p o w y ż  z a ję te j i z a a re ­
sz to w a n e j k o lo n ii, z n a jd a je  s ię  w a k c ie  z a jęc iu  
u  sp rz e d a ż ą  d y ry g u ją c e g o  A le k s a n d ra  P a rm i 
A d w o k a ta  p rz y  S ą d z ie  A p e la c y jn y m  
P o lsk ie g o  p rz y  n lic y  D łu g je j  po d  N r. 5 7 6  w 
W arsz a w ie  z am iesz k a łe g o  zaś zb ió r o b jaśn ię  i 
i  w a ru n k i sp rzed aży  w K an ce la rji T r y b u n a łu  
C y w iln e g o  G u b e rn ii W a rs z a w s k ie j  w W a r ­
szaw ie  w W y d z ia le  I .  z ło ż o n e  p rz e jrzan e  b y ć  
m o g ą .

Z a jęc ie  w k o p ia c h  do ręczo n e :
1. W in c en te m u  S z a d k o w sk ie m u  w ó jtow i 

g m in y  R ząd o w e j B ru d n o , w e  w si T a rg ó w k u  
O kręgu- i G n b e rn ii W a rsz a w sk ie j  u rzędów  n ie  
m a jące m u  i m ie szk a jącem u  n a  ręc e  w łasne .

2. T eo filow i V o g t P is a rz o w i S ą d u  P o k o jn  
O g u  i m ia s ta  W a rsz a w y  W y d z ia łu  IV . w P r a ­
dze p rzy  w W a rsz a w ie  po d  N r. 381 u rz ę d u ją  
cem u, n a  ręce  w łasn e .

O budw om  d . 11 (2 3 ) P a ź d z ie rn ik a )  1862 r. 
W n ie sio n e  do k s ięg i w ieczy ste j d ó b r  e k o n o ­

m ia  W a rsz a w a  w O k rę g u  W arsz a w sk im  p o ło ­
żo n y ch , d n ia  16 (2 8 )  P a ź d z ie rn ik a  1862 r . ,  a

(N . D . 6 0 4 0 ) S ą d  P o lic j i  P o p ra w c ze j  
P o w ia tu  W a r sza w sk ie g o  W y d z ia łu  1. 

Z ap o zy w a  M a k s y m ilia n a  G z ic ro ż y ń s k ie g o , 
m a rk ie ra ,  o s ta tn io  p o d  N r. 9 't7 ^  z a m ie s z k a łe ­
go , a ż e b y  w p rz e c iąg u  d n i 30 s ta w ił s ię  w  S ą ­
dz ie  tu te jszy m , po  u p ły w ie  b o w iem  te g o  czasu  
lis tam i g o h ezem i ś ledzony  b ę d z ie .

W a rs z a w a  d. 17 (2 9 )  W rz eśn ia  1862 r. 
S ę d z ia  P rez y d u ją c y , w  z. P a re t t i .

(N  I ) . 5131) S ą d  P o lic ji  P o p ra w c ze j  
P ow ia tu  W a rsza w sk ie g o  W y d zia łu  I.

Zaw iadam ia niniejszem  Sam uela  S zw eitzera  n ie ­
gdyś m jeszkańca  m N ow ego D w o ru , n astę p n ie  
do P ru ss  przesiedlonego, lub te ż  sukcesorów  po 
nini pozosta łych  ż w yrokam i prawomc cnem i w 
spraw ie karnej zapad łem  i, przyznano  mu praw o 
dochodzenia  szkód jak ie  poniósł p rzez  kradzież  
listów  zastaw nych  w r. 1857 popełnioną, n a  m a ­
ją tk u  skazanego  a  m ianow icie na  ceg ieln i i ru c h o ­
mościach teg o ż  w łasnych, a do dziś dn ia  pod se 
kw estrem  ad m in is tra cy jn y m  pozosta jących , nad to  
tem iż w yrokam i postanow iono sp ien iężyć znajdu ­
jące  się w depozycie t fa rb y , pendzelk i, p iórko i 
pug ila res , a z eb ra n ą  z tą d  kw otę w raz  z zn a jd u ją ­
cym  się w depozycie  lis te m  z as ta w n y m  n a  
z łp . 500 rów nież na  rzecz szkód  pom ienionych 
w nieść do B anku  Po lsk iego . P o rtfeu il zaś i trzos 
rów nież w depozycie będące sam em u Szw eitzero- 
wi w ydać postanow iono. W zyw a przeto  tegoż 
Szw eitzera lub  je g o  sukcesorów , ab y  poraienio 
nych p ra w  swoich dopilnow ali, a  po odb ió r port-* 
feuilu i trzo sa  w ciągu, d n i 30 od d a ty  ogłosze­
n ia  do S ąd u  zg łosili się, gdyż w przeciw nym  r a ­
zie portfeu il i t zos n aT z e cz  sk a rb u  sp ien iężone 
z o s t a n ą .

W arszaw a .14 (2 6 )  W rześn ia  1862 r.
Sędzia P rezydu jący , w z P a re tti.

(N . D- 5 095 ) S ą d  P o lic j i  P o p ra w c ze j  
P o w ia tu  W a r s z a w s k ie g o  W y d z ia łu  / .

W zyw a Szajndię M arm urszte in , la t 42, żydów ­
kę fa k to rk ę  z W arszaw y, obecnie z pobytu  n ie ­
w iadom ą, iżby d la  w y słuchan ia  w yroku S ąd u  
A pelacyjnego, w  ciągu  dni 30 od d a ty  teg o  og ło ­
szenia do S ądu  s taw iła  się, gdyż w raz ie  p rzeci­
w nym  za  uk ry w ającą  się u zn an ą  będzie.

W arszaw a d. 18 (30) W rześn ia  1862 r.
S ędzia  P rezy d u jący ,

w z as t. J a rec k i.

(N . D . 5 8 Q6) S ą d  P o lic ji P r o s te j  O kręgu  
R a d o m sk ie g o .

W  p ie rw sze j p o ło w ie  m ies iąca  P a ź d z ie rn ik a  
b . m ia ło  m ie jsce  ze s tro n y  n ie w ia d o m y ch  do ­

tą d  sp raw có w  n ie je d n o k ro tn ie  p o g w a łc e n ie  g ro ­
bów  n a  k ic rk u c ie  ży d o w sk im  w m ieście  P r z y ­
ty k u , z w y d o b y c iem  d z ie c i z m a r ły c h  i o d c ię ­
ciem  ró żn y c h  części c ia ła ,  g d y  w y k ry c ie  w in ­
n y c h  t a k  zu ch w a łe j a  w a żn e j z b ro d n i le ż y  w  
in te re s ie  o g ó ln eg o  p o rz ą d k u , S ąd  w z y w a  m o g ą ­
cy c h  p o s iad a ć  w iad o m o ść  o sp ra w c a c h , ab y  
bez  u ż y c ia  p a p ie ru  s tem p lo w eg o  o n ę  n a d e ­
s ła ły .

R ad o m  d . 22 P a ż d z . (3  L i s to p .)  1862 r .
A se so r T r y b u n a łu , 

p . o. P o d s ę d k a ,  B u rg h a rd ,

CKoii n a m e ii  /vfcare;iF»HocTH, HhiXBauenHMfl

(N . D . 5 0 1 2 ) S ą d  P o lic j i  P ro s te j  
O kręgu  K a z im ie rs k ie g o .

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że na  rz e ­
ce  W iśle, pod w sią K am ieńcem , znalezione zo sta ­
ły  zw łoki nieżywego człow ieka, w w ieku okoły la t 
40 , silnej budow y c ia ła , w u b ran iu  parci anki 
obszytej n ieb ieską tasiem ką, ja k ą  zw ykli nosić 
oryle G alicy jscy . W zyw a każdego  k toby  w iedział 
o nazw isku i pochodzeniu  tego  człow ieka , lub 
przyczynie śm ierci, iżby o tern Sądow i tu te jszem u 
doniesienie uczynić  zechciał.

K azim ierz  d. 15 (2 7 )  W rześnia  1862 r.
Podsędek 

A seso r K olegjalny, M ichałow ski.

(N. D . 5 011) S ą d  P o lic ji  P ro s te j  
O k ręg u  Z g ie r s k ie g o .

W  dniu 13 (25 ) S ierpn ia  r. b. z ra n a  w o g ro ­
dzie angielsk im  w m ieście Ł odzi is tn ie jącym  i 
w łasność tegoż m ia s ta  s tanow iącym , znalezione 
zosta ły  zw łoki kobiety  z im ienia, nazw iska ani po­
chodzenia niew iadom ej, la t  około  35  m ieć m ogą­
c e j , zm arła  by ła  w zrostu  śregn iego , tuszy  w ychu­
d łe j, tw a iz y  o k rąg łe j, nosa i u s t m iernych, oczy 
m ia ła  niebieskie a  w łosy na  głow ie ciem no blond, 
odzież sk ład a ła  się ty lko z łachm anów . K toby  po­
s iad a ł w iadom ości o imieniu, nazw isku i pocho­
dzen iu  owej kob ie ty , raczy  takow e udzielić bądź 
za  pośrednictw em  najb liższej w ład zy  Sądow ej, 
lub P o licy jn e j, bądź w p ro s t do S ąd u  Policji Po­
praw czej W ydziału  Ł ęczyckiego.

Z g ierz  d. 22 S ie rp n ia  (3 W rześn ia ) 1862 r.
Podsędek.

R adca H onorow y, J .  P ias 'eck i.

(N . D . 5 0 4 7 ) S ą d  P o lic ji P o p ra w c ze )  
W y d z ia łu  S ie d le c k ie g o .

Z apozyw a Jak ó b a  D orosz la t obecnie 40 lic z ą ­
cego, ka to lika , żonatego , dz ie tnego, ze służby p a ­
ro b k a  u trzy m u jąceg o  się, poprzednio  we w si Ba 
czk a c h  O kręgu W ęgrow skim  zam ieszkałego  na 
te raz  z poby tu  niew iadom ego ab y  w c iągu  dni 30 
w Sądzie  tu te jszym  staw ił s ię  do ogłoszenia w y ­
roku  w spraw ie je g o  zapad łego , w przeciwnym  
ra z ie  u legn ie  skutkom  z p raw a  w ynikającym .

Sied lce  d. 13 (2 5 )  W rześn ia  1862 r.
S ędzia  P rezydu jący , W yziński.

(N . D . 5 112) S ą d  P o p ra w c zy  W y d zia łu  
K a lisk ie g o .

Z a p o zy w a  W alen teg o  S tachu rsk iego  la t  26 
w ieku liczącego , k a to lik a , z w yrobku  u trz y m u ją ­
cego się, w m . G rzegorzew ie Pow iecie Łęczyckim  
s ta le  zam ieszkałego , a  za paspo rtem  czasowo 
w m . K ole, a  o s ta tn io  w  m . K u tn ie  p r z e b y w a ją ­
c e g o , n a  t e r a z  zań z  p o b y tu  n ie w ia d o m e g o , a b y  
s ię  w  S ą d z ie  tu te js z y m  do  o g ło s z e n ia  m u w y ro k n  
w spraw ie w łasnej zapadłego, w ciągu  dni 30 s ta - 
wił, gdyż po upływ ie oznaczonego te rm inu , p o d ług  
p raw a postąpionem  będzie.
T yniec  pod K aliszem  d. 17 (2 9 )  W rześn ia  1 8 ó 2 r. 

S ędzia  P rez y d u ją c y , R uprech t.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N . D . 5 1 3 0 ) S ą d  P o lic ji  P o p ra w c z e j  
P o w ia tu  W a rsz ą w sk ie g o  W y d zia łu  / .

W zyw a w szelkie w ładze nad  porządk iem  i b ez ­
p ieczeństw em  w k ra ju  czuw ające, ażeby  na J u d -  
kę P e rlm u te ra , la t  51 m ającego , s tarozakonnego , 
rękaw iczn ika  z pod N r. 1412 j 1244 w W arsza ­
wie do m iasta  W roc ław ia  w ydanego, p rzed  w y­
m iarem  spraw iedliw ości ukryw ającego  się, baczną 
uw agę zw raca ły  i w raz ie  u jęc ia  n a ty c h m ias t S ą ­
dowi naszem u  dostaw iły  go i w iadom ość o tem  
udzieliły .

W arszaw a  d. 17 (29) W rześn ia  1862 r .
S ędzia  P rezydu jący , w z as t. P a re tt i .

(N . D . 5 1 3 2 ) S ą d  P o lic ji  P r o s te j  O kręgu  
i  M ia s ta  W a r s z a w y  W y d zia łu  II.

W  d n ia  16 S ie rp n ia  r .  b . n a  c m e n ta rz u  P o ­
w ązkow skim  p rzy  czw artym  filarze ka takum b  
znaleziony z o sta ł p ló d  dz iecka  p łc i m ęzk iej w 
czw artym  m iesiącu poroniony, w  pudełku  tek tu ro  * 
wem  złożony k to b y  w iedział o pochodzeniu  onego, 
lub  z p raw cy  p o d rzucen ia  zechce donieść n a jb liż ­
szej w ład zy , lub Sądow i P o lic ji Popraw czej P o ­
w iatu  W arszaw skiego W y d ziału  I.

W arszaw a  d . 18 (30) W rześn ia  1862 r.
A sse so r T ry b u n ału , 

p . o. P odsędka, K okow ski.

(N . D . 5 0 1 4 ) S ą d  P o k o ju  O kręgu  
L ip n o  w s  k ieg o

Z apozyw a J a n a  L ew andow skiego , o s ta tn io  na 
rum unkach  O siek, n ad  W isłą  zam ieszkałego , aby 
celem  w ysłuchan ia  w yroku Sądu tu te jsze g o  i ode­
b ran ia  d ep ozy tu , w ciągu  dn i 3 0 , w S ąd z ie  tu te j ­
szym  s taw ił s ie , lub o te raźn ie jszy m  m iejscu swe­
go p rzebyw an ia  zaw iadom ił, w razie bowiem p rze ­
ciw nym , stosow nie do przepisów  praw a  p o s tą ­
pionem  zostanie .

Lipno d. 14 (2 6 ) W rz eśn ia  1862 r.
Podsędek , A . Dunin.

(N . D . 4 9 5 2 ) S ą d  P o p ra w c zy  W yd zia łu  
K a lisk ie g o .

Z a p o z y w a  K az im ie rza  P rzy b y lsk ie g o , la t  22 
w ie k u  lic ząceg o , k a to lik a ,  w y ro b n ik a , w g m i­
n ie  P io t rk o w ic e ,  P o w iec ie  K o n iń sk im  s ta le  z a ­
m ie sz k a łe g o , o s ta tn io  w  m ieście  K o n in ie  c z a s o ­
wo za  p a sp o r tem  p rz e b y w ają c eg o , a  obecn ie  z p o -  
b y tu  n ie w ia d o m eg o , a b y  się  w S ądzie  tu te jszy m  
d o  o g ło s z e n ia  m u  w y ro k u  w sp ra w ie  w ła sn e j 
z a p a d łe g o  w  c ią g u  d n i 30 s ta w ił , g dyż  po u p ły ­
w ie  o z n aczo n eg o  te rm in u  p o d łu g  p ra w a  p o s tą ­
p io n em  będzie.
T y n ie c  p o d  K a lisz e m d . 10 (2 2 ) W rześn ia  1862 r.

S ęd z ia  P rez y d u ją c y , R u p rech t.

(N.

(N . D . 6 881) S ą d  P o lic ji  P r o s te j  
O kręgu  G o s ty ń sk ieg o .

Z a w ia d a m ia  ko g o  to  d o ty cz eć  m oże  że od  
osób  p o d e jrz a n y c h  o k ra d z ie ż e  o d e b ra n e  z o s ta ­
ły  n a s tę p u ją c e  p rzedm io tu : l . k o ń  w a ła c h  k a ro -  
g n ia d y  1st o k o ło  10 m a ją cy , m ia ry  ś re d n ie j d o ­
brze  u trz y m a n y , znak i n o z d rz e  z lew ej s tro n y  
p rz e c ię te ,  n a  g rz b ie c ie  od  s io d ła  c en tk i b ia łe  i 
ta k ie ż  n a  k a r k u  od  e h o in o n ta ; 2. w óz n a  ż e la ­
z n y ch  o s iac h  z l i tr a m i o k u tem i i p ó łk o szk a ilii; 
3 . c h o m o n to  ru sk ie  z o k u c ie m  m osiężnym  
z w sze lk iem i p rz y b o ra m i z rz e m ie n ia  su ro w co ­
w ego ; 4 . c h o m o n to  d ru g ie  ta k ie ż  sam o; 5. d w ie  
uzdy  rz em ien n e  w y b ija n e  ćw ieczkam i m o siężn e - 
m i; 6. w a g a  od w ozu z  dw om a o rczy k am i i łą -  
g w ia m i n a  o .ie ,  7. lu ście  dw ie  o k u te , 8 . w o re k , 
9. dw ie to rb y  n a  o b ro k , 10. k ra jc z a k , 11. p ła sz c z  
su k ie n n y  b rązo w eg o  k o lo ru  z p o d szew k ą  s u ­
k ie n n ą  w .k r a tk i  p n a n sz y -jro w y m  k o łn ie rz e m , 
12. p u lto n  su k ie n n y  sza ra c zk o w y  z p o d sze w k ą  
d y m o w ą , i w zyw a  zarazo m  a że b y  w c ią g u  dni 
30 od  d a ty  o g io szeu  a  w p ism ach  p u b lic z n y ch  
z d o w o d a m i w ła sn o ść  u -p raw ic d liw ia ją ce m i do 
m ia s ta  G o m b in a  ja k o  m ir jsc a  p o s ied zeń  S ąd u  
z g ło s i ł  s ię , p o  u p ły w ie  b o w iem  te g o  c zasu  
p rzed  m io ta  p o w y ższe  n a  s k a rb  K ró le s tw a  sp ie- 
n ię ż o n em i będ ą .

G o m b in  d. 19 (3 1 ) P a ź d z ie rn ik a  1862 r. 
P o d s ę d e k , M aschele .

w  d n iu  dz isie jszym  do księgi z a a r e s z t o w a l i

D. 5046) S ą d  P o lic ji  P o p ra w c ze j  
W y d zia łu  Ł ę c zy c k ie g o .

Z ap o zy w a  M a rc e le g o  G o le m b o w sk ieg o , la t  
28  lic ząceg o , k o w a la , p o p rz e d n io  w e w si Z ło ­
tn ik a c h , a  o s ta tn io  w  g m in ie  Ł a g ie w n ik i,  w P o ­
wiecie Ł ęczy ck im  z a m ie sz k a łe g o , a żeb y  w c ią ­
g u  d n i trz y d z ie s tu  lic ząc  od d a ty  n in ie jszeg o  
o g ło s z e n ia  n iezaw o d n ie  s ta w ił  s ię  w S ąd z ie  tu ­
te jszy m  celem  w y słu ch an ia , m u  p o s tan o w ie n ia  
J a ś n ie  O św ieco n eg o  K sięcia  N a m ie s tn ik a  K ró­
le s tw a  P o ls k ie g o , w  p rz e c iw n y m  b ow iem  ra z ie  
jak  p ra w o  m ieć  chce p o s tąp io n em  b ędzie .

Ł ę c z y c a  d . 10 (2 2 )  W rz e ś n ia  1862 r .  
S ęd z ia  P re z y d u ją c y ,

A se so r K o le g ia ln y , W ó jc ick i.

(N . D . 5 1 5 3 ) S ą d  P o lic ji P o p ra w c ze j  
W y d zia łu  S a n d o m ie rsk ie g o .

Z a p o z y w a  n in ie jszem  S ta n is ła w a  K a rc z m a r-  
sk ieg o  w y ro b n ik a  i S ta n is ła w a  K ro tk i P is a rz a  
P ro w e n to w e g o  z w si S k a rż y s k a  K ośc ie lnego  p o ­
c h o d zą c y c h  n a te ra z  z p o b y tu  n iew iad o m y ch , 
a żeb y  s ię  do  o g ło sze n ia  w y ro k u  o s ta te c z n ie  w 
sp ra w ie  ic h  z ap a d łe g o  w  d n ia ć h  30 lic z ąc  od  
d a ty  d z isie jszej w S ądzie  tu te jszy m  s taw ili,  
w  ra z ie  b ow iem  p rzec iw n y m  S ąd  w ed łu g  p r a ­
w a  p o s tą p i .

S a n d o m ie rz  d ,  20 W rześ . (2  P a ź d z .)  1862 r. 
S ę n d z ia  P rez y d u ją c y ,

R a d c a  D w o ru , Iw a n o w s k i.

(N . D . 5 1 0 8 ) S ą d  P o lic ji P o p ra w e ze j  
W y d zia lu  J ę d r ze jo w sk ie g o .

Z apozyw a Ja c e n te g o  B artoszew skiego m a la rza
K rakow a za p aspo rtem  w Prosow icach daw niej 

p rzeb y w ająceg o , a  obecnie z pobytu  n iew iadom e­
go , ab y  na jda le j w ciągu  dni 30 od d a ty  zam ie­
szczenia w pism ach publicznych  n in ie jszego z a ­
pozw u licząc, w S ądzie  tu te jszy m  się s taw ił w 
spraw ie  w łasne j, lub w m iejscu te raźn iejszego  
swego zam ieszkania  bezzw łocznie doniósł a  to 
pod  sku tkam i p ra w a .

Chęciny d. 17 (2 9 ) W rześn ia  1862 r.
Sędzia P rezydu jący , IV aniew icz.

(N . D . 5 1 0 2 ) S ą d  P o lic ji P o p ra w c ze j  
P o w ia tu  W a rsza w sk ie g o  W y d zia łu  II.

W zy w a  w sz e lk ie  w ład ze  ta k  cy,w i!ne, ja k o  i 
w o jsk o w e  n a d  p o rz ą d k ie m  i b e zp ieczeń s tw em  
w k ra ju  c z u w a ją c e , a b y  n a  T e k lę  P a k u la k  v e l 
K ra w cz y ń sk ą , la t  33 , żonę p a ro b k a , d a w n ie j we 
wsi S zczu k ach , O k rę g u  B ło ń sk im  z a m ie s z k a łą , 
b a cz n e  o k o  z w ra c a ły , a  w raz ie  d o s trz eż e n ia , 
u ję ły  i do  S ą d u  tu te jsze g o  lu b  n a jb liż sz e g o  p od  
śc is łą  s t r a ż ą  o d s ta w iły .

W arsz aw a  d . 1 ( 1 3 )  W rz eśn ia  1862 r.
S ędzia  P re z y d u ją c y , M o czy d ło w sk i.

(N  D . 5 0 3 9 ) S ą d  P o lic ji  P o p r a w c ze j  
P ow ia tu  W a r sz a w s k ie g o  W y d z ia łu  I.

W zyw a w szelkie w ład ze  u ad  bezp ieczeństw em  
praw a czuw ające, aby  na M arc in a  Z ag ó rn eg o , la t 
50, w łościanina wsi M okotow a, P o w ia tu  W arszaw ­
skiego, p rzed  w ym iarem  spraw iedliw ości uk ry w a­
jącego się, baczne oko zw racały , a w raz ie  u jęc ia  
tegoż, Sądow i tu te jszem u, lub najbliższem u dosta  
w ić raczy ły .

W arszaw a d. 18 (30) W rześn ia  1862 r.
S ędzia  P rezy d u jący ,

w zas t. P a re t t i .

(N. D. 4966) S ą d  P o lic ji P o p r a w c ze j  
W y d zia łu  Ł ę c zy c k ie g o .

W zy w a  w sze lk ie  w ła d z e  n a d  p o rz ą d k ie m  i 
b ezp iecz eń s tw e m  w k ra ju  c z u w a ją c e , a b y  n a ; 
1. M oska  W y szo g ro d zk ieg o , ta ro z a k o n u e g o , la t 
4 5 lic z ąc e g o , w z ro s tu  d o b re g o , tw a rz y  p o c ią ­
g łe j, w ło só w  s iw y ch , oczów  c za rn y c h , n o sa  i 
u s t m ie rn y c h , b ro d y  o k rą g łe j, 2. I c k a  P a b is ia ­
k a  v. R ąc z k a  s ta ro z a k o n n e g o , l a t  39 m a jąceg o , 
w z ro stu  m ie rn e g o , tw a rz y  o k rą g te j, w łosów  
c ie m n o  - b lo n d , o czó w  n ie b ie s k ic h ,  n ó s a  
i u s t  m ie rn y c h , h a n d la rz y  k o n i, s ta le  w  m ie­
ście  L u b ia n iu  z a m ie s z k a ły c h , a  o b ecn ie  z po- 
ą y tu  n ie w iad o m y ch , baczne  ok o  z w ra c a ły , w ią ­
zie u ję c ia  S ą d o w i tu te jsze m u  tra n s p o r te m  do 
s ta w ić  ro z p o rz ą d z ić  z e c h c ia ły .

Ł ęc z y ca  d . 11 (2 3 )  W rześn ia  1862 r .
S ę d z ia  P rezy d u jący ,

A se so r K o le g ja ln y , W ó jc ick i.

D O N IE S IE N IA  K S IĘ G A R S K IE .

(N . D . 5 045) S ą d  P o lic j i  P o p r a w c z e j  
W y d zia łu  Ł ę c zy c k ie g o .

W z y w a  w sze lk ie  w ła d ze  t a k  c y w iln e , ja k o  i 
w o jskow e n a d  b e zp ieczeń s tw em  i sp o k o jn o śc ią  
w  k ra ju  c zu w a ją c e , a b y  n a  M anasze  B y k o w ­
sk ie g o  w- S try k o w ie  zam ie sz k a łe g o , a  o b ecn ie  
z p o b y tu  n iew iad o m eg o  b a cz n ą  z w ra c a ły  u w a ­
g ę  i w ra z ie  u ję c ia  S ąd o w i tu te js z e m u  d o s taw ić  
ra czy ły .

Ł ę c z y c a  d . 15 (2 7 )  W rz eśn ia  1862 r.
S ęd z ia  P re z y d u ją c y ,

A seso r K o le g ia ln y , W ó jc ick i.

(N . D . 5091) S ą d  P o lic ji  'P o p ra w cze j 
W y d zia łu  P ło c k ie g o .

W  d n iu  28 M arca  (9 K w ie tn ia ) r .  b . w  rzece  
S k r w a  w e w si B ru d z ew a  p rzez  M ateusza  M a ­
k o w sk ieg o  ry b a k a  w y n a lez io n o  zosta ło  c ia ło  
c z ło w ie k a  u to p io n e g o , m a ją c e g o  n a  so b ie  s p o ­
d n ie  le tn ie  cza rn e  z w y p u s tk ą  czerw oną , k o s z u ­
lę w  p a sk i Żółte beż z n a k ó w , g a tk i  p łó c ie n n e  i 
c h u s tk ę  n a  szy i m a łą  c z a rn ą  m a n ty n o w ą , c ia ło  
cz ło w iek a  te g o  ju ż  b y ło  d o tk n ię te  z g n iliz n ą  w 
s to p n iu  d ru g im , j a k  się  o k azu je  ze  ś le d z tw a  
w y p ro w a d zo n e g o , c z ło w ie k  te n  b y ł żo łn ie rz em  
leez  n ie w ia d o m o  z k ą d  p o c h o d z ił i j a  ic  J 
b y ło  n a zw isk o , w zy w a  w ięc  o soby  p o s iad a ją c e  
w iadom ość  o p o ch o d zen iu  i o so b isto śc i p o w y ż ­
szego  cz ło w iek a , a b y  d la  ic h  u d z ie len ia  do  S ą ­
du  P o p raw c zeg o  P ło c k ie g o  lu b  też  n a jb liż sz e ­
go S ą d u  s ta w ić  się z e c h c ia ły .

P ło c k  d . 7 (1 9 ) W rz e ś n ia  1862 r .
S ęd z ia  P re z y d u ją c y , Ł e m p ic k i.

( N .  I i .  5 8 2 2  )
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cl» 1 H ofiópd  1 8 )2  r o 4 a.
B b  BH4 y c o iie p iu a io in u sc H  B eA iiK iub  ro c y -  

.ąapC T B entibU i, iip eo t> p a3 o u an iii, i ie p io 4 Hue- 
cKaii u p e c c a ,  HMJDiomaH o r p o jn io e  an an eH ie  
n i, a u ia m i u e b x b  n a p o 4 o u b , u h  n a c ro H in e e  
upe.MH craHoiiHTCH u  y Iia c b  ,y ln icT iiiu e ,H .u o io  
n o rp eÓ H O criio  o ó m e c rn a .

P anp liiueH io  K p ecT im c K aro  n o u p o c a , n o -  
4 u o p e n ie  uoAhHOHacMHaro r p y 4 a  HM Horopu3- 
4 H'inbiH r o c y 4 apcTB eH iiw fi pet-op.Mi.i, i ih o c h ti,  
co B e p iu e n n o  Houom lia u a n a  u y c n o n n i 111. c c a i.-  
CKoe X03H11CTBO, IlpoMblLU4eilllOCTb, Topi'OB /110  

u o ó m e c T u e m iy io  111113111. p y c c k a ro  n a p o 4 a .
EiKeAueiiHbm  d a m n  r a j e r i . i  11 n e p io 4 Uliec - 

Kie jn y p u a .ib i , obiiii.vian u c ł  ca-epni o ó iife - 
crueH H oii 11 io c y 4 a p c rB e n n o f i  jk h 3 u h , x o t h  
ii 3 a T p o n in a io ih ,  1 1 0 , 110  c n o e n y  iick a io h m - 
Tem.HoMy H anpau /ieH iio , He ocT a iiaB .iiiua ioT ca  
CueifinAbH O  11a ekoH oM H aecko ii l ia m e ii 4 1 1 - 
ure/ihU O O iH ; T o r4 a k o k i .  HJbKouan p y rH iia ,  
KOTopau, 4 0  ciiXI. n o p i . ,  p y u o n o 4 iM a  11 o óy - 
cAouAiibaAH u o o b m e  n ęc i. cT pu ii e n , n p i i  co - 
u e p u ia io u iu x cH  po4>opM axb, ue  4 0 /HKua 11 n e  
M oitieri. cnyiKHTb 4 n u c 1 n1iT e 4 1 . 111.iMb p y n a -  
redbciuoM T . n i, y c i ib x c .  O ó m e e  co 3 łia n ie , 
up o m iH u iu e ecH iio K a  u t  4 u x o p a 4 0 'nioMT> ro n,- 
k o  c rpeM -ieiiiH , ó .ia ro p o n y .n n o  1:1,1 i n  u  im i. py- 
UlIIBIliarOCfl 6e3B03BpaTH0 4 o'.vioCTpofl, KbUO- 
ubisib  cnocofiaM T. n p o n n a r o  o c u o u a i in ia  cuo- 
e r o  ń b ira ,  n a c ra u - iH e rb  n p m t i a r i .  n e o ó x o 4 ii- 
MoCTbK) p a ip o n a d b iiu e  im yneH ie t e x t .  3 k o h o -  
M irieC K im , BOdpOCOUE, KOTopbie, BE IipH 40- 
JHeilill KE UalllHME MECTHblME yCAOBjtłME 11 
4 yxy  n a p o 4 UoMy, co c ran ,!H io iE  u e o ó x o 4 HMoe 
ycA ouie u p a u H /ib łia ro  p a 3 B n r in  ceAbCKaro xo- 
3 flilCTBa, lipoMblUIAeHUOCTH, Topi olMH II 1 1 0 -
0 6 1 1 4 6  n a p o Ą n a z o  n a u iezo  6 o ? a m e m e a .  B c e m e
HyiKHM n p u K r in e c K iu  p a 3 p E ru e iiii i n e 4 oyM b- 
n i i i ,  3 aT py 4 iiHioii4 HXE b e  n a c T o tim e e  npeMH 
p a 3 u n r ie  b c B x e  o rp a c n e i i  iipoM i.uuAeHHocrH 
n o 4 4 e p » iiu a io i i4 iixE  ro p ro B b iii a a c ro i i ,  u ce- 
o 6 u(ee  6 e 3 4 e n e * i ,e  11 u p o i .  u  n p o u .

B .y iec tE  c e  ii3.viBnenie.viE 3 k ..u io m ii'ic ck o h  
iia iu e ii 4 E n r e 4 i .n o c n i ,  4 0 4 * 111,1 ii:im b u in i .c f i  
u  ueK oT opi.n l C T o p o ilb io ó n je c ru e iitio i i iiau ie ii 
* H 3 in i; ne  0 4 HE 1 0 4 1 . 8 0  M arep ia4bnb iti n p e -  
rp a g ia ,  ho 11 ■ 1 a  in xi vaivocirL .ii.in  u p u u b in m i, 
y c ia p E .ib ie  n p e 4 p a 3 cy 4 KH,'npHUH3 a iin o cT b  k i. 
i ie n p a u 4 E  H 3 4 o y n o rp e6 4 en iH M E , 6e3i> com - 
h E h u i ,  TSKWe c ii.th  110 , ecAH ne  ó o a E ? , u p e -  
n in c ru y iO T E  3KOHOMH*iecKOMy iia in e n y  pa3- 
BHTiio, a n o roM y, B03.vio*Hoe H C KopeH eiiie
h x e  c a r i ip o io ,  oónim eiiin.M H ib i i i 4 p y r 11.Mi1 n y - 
tJ im u , u yK a3an ie  n a  Hournii, noO M om n u u  
c rp o i i  H aineii o ó in e c in e i i i io i i  » ii3H H , c o ć ia n -  
/f le T E  TuKiue 0 4 1 1 0  113 b y c 4 oniii pa3UHTia H a-
roAUAro B o ia t c t iia .

C iE 4 o u a T e 4 u n o ,  TaKoii o p ra i iE ,  K o ro p b iri 
OĄHOBpCMeHno, 3ann.viaHCb dKonOMU'ieCKOlO 
u  oO iuecm een /H oio  H am eio  4 E ir r e 4 1 .Hoc.1 i 1 0 , 
npoB o4H 4E  óh! cnoH H4 en  pariioHa.ibVu,npo-  
KTHMecKii, ne  B4 aiiaH cb u e  iieocyu(ecTunM bTH 
T e o p i u  II B033pEHiH II ÓI.IAE 6 bl opraHOM E * 11- 
n o ii 4E ftcT B H re '4b iiocT H , i ia c y u p ib ix i. r p e ó o -  
B a i i if i ,4 0 4 * e n E  1iMT.1 t, n p i i 'io c  D iiaoetne iiE pa3- 
B H iiii n a p o 4 i ia ro  6 4 a ro c o c ro n H iB , a 3 H a>iirrb, 
co c ran H T b  n o rp e fiiio cT b  b c E x e  k a a c c o b e  pyc- 
cK aro  n a p o 4 a. .

B e  3 to m e  oo 3 iiaH in , c e  1 -ro  l lo n o p f l  y 
m a ro  r o 4 a m li npeanp in iH A H  I134auie 1 1 0 4 0  1 

l ia ro  o p r a n a ,  u e  UI1 4 E  e>Ke/\neOHOU  noA H iH - 
Ko-aKOHoMHiecKoti u  A H T cpaTypiiou raseTbi." 
„H AP0 4 1 1 0 K l.orATCTUo” , 00111 ,iii i i a u h e  k o t o -  
poft 6 y 4 eTE 3aK4iOHaTi.cH b e  c 4 E 4 ) io in e .v ib :

C o 3 HauaH na*HOCTi, H ayuii b e  4 EAB sko- 
IIOMH'ieCKOII 1KII3HH, Mbl , 4 aeME MECTO Teo 
pin  m e H B0 3 3 p E n in v iE  H am iixE  u  3 a rp a H łl i -  
I1MXE 3 KOHOMHCTOBE, IipejOCTUBAHll CEOE 
p a aę o p E  11 o ó c y * e H ie  c r e n e n i i  ii|inviEU n.vio- 
CTII HXE T eop ifl KE MECTHblME VC40BinME H
4 yxy n a u ie io  n a p o 4 a - 

C o o ó m a a .  n o  M lip E  n o 3 u o * iio c Til, cTaTH- 
cT H ie c K ia  cB E 4® aia  ® c o c io f i i i i i i  akoho.m ii m

H3E o ito ii cAyuaH, u n o 4 i ie p r a a  co  n p e -  
M eim oe e a  co cT o m iie  K p im in e c K o ń  o ijE h - 
k E ,  m m  iiajEe.MCH o ó ie rn i iT b  >iinaTe4HM7. 
nyT b  K b 6o 4 E e  papioH aA i.iioviy o ó p a .iy  4 ’h h -
CTIlih Ha 3 KOHOVIITICCKOME llO lip m n E .

Pa3EHCHeHie BE c e 4 I,CK0 .Vlb X03HHCTBE BO- 
n p o c a ;  KaKiiME o6pa30.vn, HVB.IC'U, iiaii&oAb- 
lliy io  n04h3y  H3E 3eM4H, oyJC T E  411 o n a  llax o - 
4 IITCH BE pyKaXB COÓCTBeHlIUKOBE 11411 oó- 
lU llIlbl, COCTŚBAlieTE 0 4 HJ' I13E TiaBHblXE lla- 
iu h x e  3 a 4 au E ; pE iueH ifl c a  Mbl iia .ybev icn  4 0 - 
C TH niyT b n p i i  u c e o ó m e ME c o .iE f ic iB iii  iia- 
ILIIIXE Ce.lbCKHXE X03ileBE, KOTopblSE lipo - 
c ii m e He oTK a3aTb b e  c o o5m eH in  CI10 1 1XE npaK S 
THiecKHXE BhI1 1 0 4 0 BE H co o 6 p a * e H if i, J 4 -  
rn a c H a ro  11 u c e c T o p o m iii io  h x e  o 6 cyiH4 e n id -  

y c rp o iicT B O  npo.vibim 4 e n t11.1xE 3 a n e 4 e iiin . 
b e  o co o em io cT H  .via.iaro pa3M E pa u He4 o p o , 
ro  c to m i r h x e ,  iiv iE eT E y n a c i .  orpo.M iioe 3 iia- 
■leiiie, m ie m io  b e  t ó m e  o r t io m e ii in ,  m to  6 e 3 E 
11HXE ceA l.cKoe x o 3 h F ic th o  ne  ne:i4 E  MO*eTE 
iip im o c ii  ib  nacTOHii;iH, no4H i.m  n b iro 4 h i;‘iEviE 
pap io iiaA bH B e yeT p o e iio  u E K aK oii-.m óo  m E c t-  
h o c t i i  npÓM M iiiAeiiiioe 3 iB e 4 e n ie ,  hE.me 1111- 
MTowiiEe S y A erE  no T ep n  noG om ii.ixE  l a c r e f t , 1 

npH  o o p ao o T K E  c b ip a ro  n p o 4 yxT a, t .e v ie  6 0 - 
AEe mo* 1 1 0  t ia 4 EiiTbCH na yneAUHenie iih iro 4 E 
o n .  n p e 4 npHHHMa«M aro 4 E i a .

II  noTOMy, Mbl 6y4ev iE  yKa3 b iiia rb  n a  t a n in  
vie.iKin oT pacA ii npoM W iiineiitiocTH  k o t o p t.ia  
61 ,1 4 1 1  Ó1.1 4 ocT yniib i, n p m io c ii.iH  n o .11.3 y b t. 
4 0 M aiuneM i. o i.rry  K peoTi.niiE , m c a k o i i o m E c t - 
iib ix i. 3e.M ieu  i a 4 E 4 b i(e a E , ro p o m a tlE , 11 m o i - 
4 ii 6 1.1T 1', o c y m e ć T B  tfieMi.t 4 i * e  n p i i  cavuaxE  
o rp a m i'ie i iH b U E  4 en e* n b iX E  c p e .jcT iiax E  0 4  

n o ro  411 1 4a , h a i i  n p H  n oM oup i iieóo4i,uiH X E 
CK4a4MVlHE.

T o p r o m r i  i i a m a ,  n o c T p o e i m a H  n a  t E x e  * e  
p y r i m i i b i x T .  i i a ' i a h a x E ,  k . ik e  11 n c a  3koho.mii 
M ecuai i  A E i iT e  ib i i o c T b ,  404*11 .1  i i p i m i i i b  6 0  

4E c  n p a B H A i . i i o e  p a a i iH T ie .  O r c y T c r n i e  n c i i -  
K a r o  K p e 4 H T a ,  s r o r o  i v i a s i i a r o  u  s i o i y u a r o  
4 i iH ra T 64H T o p r o n a r o  4 E 4a ,  n p t i s i o  y K a3i,ina 
e'Ti. H a H e p k i i l ć i t a A b H o c r h ch  n o c i p o e t i m .  0 5 -  
cyiHACiiitiMii 6o 4E e  n p a n H . i b i i b i x E  11 pabKpi. i  
TIOME n p icM O B E  40 * tIb lX E , CTaTIIOTH'UCKHUH 
c B E 4 E i i i n v i n ,  m o ó . w i e i r e . M E  3 4 o y n o T p e o 4 e  
n i i ) ,  CE 4 3 BBHXE H poM ellE  n p e i iH T C T B o na B  
i m i x E  iłpat iHAi. i ioM y en  x o 4 y  H p a a B i n i i ó  u p e 
4111a, a  p a n n o  o ó c y * 4 e n i e M E  3aM E'iaT C 4i . 
i i b ix E  T o p r o B t . n E  o n e p a i ą i i i ,  mm n a . ą E e M c n  
c n o c o S c T U o n a T i .  n p e y c n E H i i i i o  T o p r o n a r o  a E  
4 a .  B .m E ctE  c t, 9 IHME, i i a c y u p i a H  n o T p e ó  
IIOGTI, in .  l lo ncev iE cr i iO iM E  o iK p r .n in  Kpe,\U  
mtl jb .u r n m o  n a i i A e v i .  bt . H aiu e f i  r a n e i T .  110 

C T o n m i o e  c o n y i l c T i i i e ;  11 HbiKiKlieTct  o ó c y *  
A eti ie M E 11 yKaiiaa ie .v ii,  4y 9i u n x E ,  11 i i a i i ó o a E e  
c o o ó p a a n i . u E i ia t i i ev ty  o T c i e c m y ,  - top M i.  e r o

I l i i i e i i i i o  aK H iisiioe  4 E .1 0 , n c T y iia io m ee  
n acE  b e  c o n e p u i3 i.n o  iioih.ih  y c  ion iti, u.viEeTE 
ipo.viaAHue ro c y A a p c rn e iiH o e  11 skoiiom iim c 
CKoe a n a n e iiie , a  ndxoviy , Beci. 2 0 4 7 . e r o  m m  

fiyAevn. n o 4 » e p ra iE  c an o s iy  BHi1.MaTe4 1 .1 1 0  

My B cecTopotiH eviy o ó c y * 4 e n iio .
M r.pi.i K i,y 4 y liu ie H iio óbiTa, p a in in i io i ip a B  

CTBeiiBMXE C TopoiiE  u iiopviaA hiioviy ycT pofi- 
CTiiy B3aiiMiibixE o T iio iu en iii paooM HXE.a t# k -  
* e ,  iipoM bim  leH iian  11 Boo&me n a p 0 4 1 1 3 1 1  1 l i ­
re  113, MO TE CllEfl ufifc Clio<‘ 11 CI1H3H CE 3K0110- 
M iin ecu o io  4 EHTC4 I HocTiio, Haii4yA’7» b e  n a -  
lu e i t  r a a e i E  T sK * e  nocToM iiiioe .conyiiC T iiie.

I la K o iie n b , vn.i conre.M E 4 0 .1r 0 .ME niill.via- 
Te ll.IIO C4 E 4 HTI, 3a 7 EMU <MIHalICOBbI.MII 11 3KO- 
iioM H'iecKiiviii npeo6pa3onaiiiH M ii, a p a im o  y- 
.lyHiiieHiH.viii, KOTopi.iH n p e 4 n o 4 arae T C H  im ec- 
t h  b t, c iic re v iE  iia iu iix E  11 a 4 0 rODE, ś n a n  lia - 
CK041.KO B03M 0*naH c o p a 3 viEpHocTi, ,vie*4 y 
m ik iu  cii.iaMH ii.iarehi.uvliK O B E 11 cav iocT oii- 
T ea i.nocT i, noC 4E 4H iixE  b e  o 0 c y * 4 e n iii m E c t-  
IIMXE lix E  n y * 4 E, n a * ! ih i 4  m  p a 3 u n  iiti  iiap o - 
4 H aro  oA arococroH iiiH .

C o3 n a n a n , m to 4 4 a  p a a u m ii i  „ H a p o a i ia to  
B oTa t c t b a , ”  c o B e p u ie n o  oAHiiaivoiio CE 3KÓ-
HOMIl<lecKOK> 4T.HTe4!,II0CTil0, 4 0 4 * n a  pa3-
uiiti&Tbc.i 11 o fiaiiecTueuuaH  c T o p o n a  lia in e ii 
IKimitii, mi,i 4 aeviE eu  h e  r a v e n ; :  ..H a p o au o k
B o ra T c ru o 1’ ocofibiri 0 T4 E 4 E A liT ep a ry p tu .in , 
oSiR ii) x ap aK T ep i, K o ro p a ro  6 y 4 eTE c o c t o h i t ,  
b e  c 4 E 4 )K )m  m e:

OóiReoTneHHbiH u  ro cy ja p c T B em ib iH  jie<i>op- 
Vlbl, I ia p a u ilE  CI, 3K0HpjlH4eCKHVlH, HMT.IOI I, 
BdiHHie 11a i ia p o A p o e o o ia r c i i io ,  a n o ro v iy , b e  
AHTepaTypHovlb iiame.ME o 1 4 E  :E , m m  6 )'4 e " E  
no.M Ei4a r <> o o o 3 p E iiie  3THXE pe<Pop.viE, } ka  
3 iH ie  11 p a 3 E n c n e n ie  oS m ecT iien iib ixE  u o n p o -  
c o b e  11 co u ep iu a io m o x c H  c o o b ir iii ,  lib  P o ec iii 
11 3 a rp a m in e io ,  HML1 0 1 4 HXE c o o m o iiie H ie  k e  
•AKOHOMIIHeCKOli 4EHTe4I.”lloCTH.

J iia H ie  n a p o 4 t ia ro  0 1 ,n a ,  x apaK T epa , n p i i -  
B blieK E  II MECTIlblXE OObl'iaeBE, Iiap ilB llE  CE 
K4 HMaTHMeCKHV1H I I 4 PJTHMH y c 4 o B ia iin , HME- 
eT b  B4 iu iiie  Ha n p H 4 0 * e ii ie  k i, a e  ’y n a y i -  
h i.ix e  T eo p iii 11 Bi,iiio4 oiiE 11 o o e a n e 'im ia eT E  
pan io iia4 i,H i,iii H XEycnEXE, nonev iy  mi.i oyAeviE 
n o v iE in a  ib  o u n c a n in , noiiE C T ii, pa3CKa3bi, 
c n em .i, C40B0ME nee t o ,  h to  n e4o  5i.i K b pa3 - 
H cneiii 10 h  i r i y ie n im  x ap aK T ep a  11 u o o o in e  
oó b in ae iiE  p y c c k a ro  n a p o 4 a .

3aKOCHE!blH lip n  lbl '1 KH, yCTapEAI.lH IipeA- 
p a 3 cy 4 K ii, iipHBHsaiiHoOTi, k e  34o y n o T p e 04e-  
iiiiiME 11 n e n p au A E , ropM 03fiT E  X0 4 E 0 0 1 4 c- 
c ru e H iia ro  p a 3 BHTifi; 110  3To.viy, H 3oo ,iii'ie iiin  
u x b  c a r i ip o io ,  11 4 pyriiM H nyTH.vm 1 1 0 1 1 4 0 1 *  
Bb 0 T4 EAE 4 yT epaT yplib iH .

O obllB A etlifl, C0 CT8 B4 HH, KUKE-Obl CBOeTO 
po 4 a Te4 erpa<M iyio h h t i .  .vie*Ay np o n 3 B 0 4 H - 
ie.lH.VIII II I10Tpe6HTe4H.MII, IIMEIOTE KaKl, 

4 4 H l lp 0 .VlblUI4 eiIII0 CTH Ta KE H 4 A8  T0pr0B4H  
naiBtioe 3 i ia n e n ie ,  11 in , r a - r e iE  t ia m e ii  »u.i 0 6 - 
p a m v iE  na  11 HXE o co o e iin o e  B H in iau te .

C o aiian a ii >i ro  o 6 E i4 a t i ia ,  B bicK asaiu ib in  b e  
nporpaM M E  lie Mo r u n  6 bi 6 1 .1 1 1 , n e c r u o  b u -  
n o .in e iib i, n p ii  e * e 4 i ie u n o i i r d 3 e iE  u E o o E ev iE  
0 4 I1 0 T0  AIlCTa, Mbl OĄHOMIJ H3E liy.ViepoBE, 
eocKpecHUMy Aae.vn, o frb ev n , ^ n a  AUCtna,  a 
110 M EpE iiaA oÓ H ocTii u7. mpu  u 6 o 4 E e .

E * e 4 iieBHbie Ha m il iiy.viepa 6 y 4 y i E  3 aK,iio- 
n a r b  3 a n u ,ie n ie  11 t o a i .k o  nocT aiioB K y B onpo- 
c o b e ,  0 TH0 CH1 4 HXCH k e  n p o rp a v iE , T eA erpa- 
•M isecKin 4 e iie u u i 11 u c E  TT, h 3 b E c t ih  u cb E - 
4 e iiiu , K O T opb iB 404* lib l o i .n i .  co o ó m e iib l *1H. 
la  1 eAii.vn, cuoeupe»ieH H O  e iU C ^ u eo u o .

0 ó c y * 4 e n ie  * e ,  pa3paooT K a 11 p aapE itieH ie  
Bbiuieyno.yiHHyTbixE 11 A pyniX E  n o n p o co B E , 
pa im o  b c e  pyK 0 B0 4 Hi4 iti .c ra T i .n  11 iieci, a h -  
T eparypH biit 0 r 4 E .11 , H O H jeTE 1:1, iiyviepi, 
ooaipecH biii.

O o 3 o p E  4 U ii*eniH  B nyrpeH H eii H B tieiiiHeii 
m opcoO A U  P o c c ir i.  3 a M E ia n iH  11a p aa ilb ie  b e  
i i e i i  i i e A o c T a T K t i  11 3 4 o y n o T p e 5 . ie n iH .

E * e 4 HeBHbie oóopoT bi n o C .IIeT e p S y p rcK O H  
n p * E ,  4 T,iibi 0 .0 H4 0 BE, aK pii) u  rA am ibixE  

T o n ap o iiE  11a pyccKHXE 11 3arpaiiH*iHbixE fiiip- 
* a x E ,  BeKceAbHbie K ypcbi.

H sB E cT ia 0  X0 4 E  11 c y * 4 eH iaxE  do  nacTH 
3eM CKa?o  K p e A irra  11 A p y riix E  <i.iinanconi.ixE 
M E p E .  •

Pa3UHTie H X0 4 E  n o B aro  n H re d i ia ro  4 E .ia  
b e  P o o c iii .

3 a ep a u u 'iH u n  u 3 obcm in , iiM E ioup ii KaKoe 
4HÓ0 BAifliiie n a  c e 4 i,cK oe x o 3 H11c tb o ,  n p o - 
Mi.HUieiTiioc'rb 11 T oproB .iilO . T e 4 e r p a 4 .n>iec- 
Kin A « n eu m .

h p u m u K a  u E u b .iio ep a ifiin  co 'iiiH e iiih , 
O TH O ciiu iiixca, n o  npe iiM y m ccT iiy , u e  iipo- 
r p a v i v i E  iiauieu raaeTbi.

A u m e p a m y p a ,  u o u e c t h ,  pascK a.ib i, o 'lep K d  
C4 eiibl 11 u p o n . H3E * 1 1 3 1 1 1 1  p y c cK aro  l ia p o 4 »,
(Ve.ibem oH b.

H o b o c ih  ho  M a c iH  n u m cpam i/po i, i / a y m  
11. ticK yccm ob  BE P o c c i i l  11 3a r p a u i i 4 eK>.

OfyonoAeuin o cb x o  p o /io o b ,  Ka3eHiit.iH n  
la c n ib l f l ,  6 y 4 y T E  ne 'iaT aev ib l h e  n a m e d  ra 3 e  
t e  K a * 4 )J f i 4eH i., 11a b c E x e  e B p o n e iic K iix E
H3I.1K3XE.

II3E  0 1 .1 1 4 ia 4 bm .1xE ooEH ii.ieiiiii Boii4 yr b 
obT.UB/ieiiifl o ó e  ayK uioH iib ixE  iip o 4 a * a x i , , '  
K o iiK ypcaxE , T o p ro u o i)  HecocTOHTeAi i io c n i ,
0  B biro iiaxE  k e  T oprav iE , 4 a n o 4 pH4 i.i 11 n o  - 
CTaBKH 11 u p o n .

H i e  'lacT H bixE  iiyfi/iiiK aipi) mm OTKpoexn,, 
11a n a u ii ix E  cTpaHH 4 axE , » ie * 4 y n p o u iiv rh  
m E c to  waiiEcTiHM E 0  n p o 4 a * a x E ! i .n i  a p e ii-  
4 E  3 e n e 4 h, m 'e c th m x e  a s h e ,  a o v io u e , n p o -  
MMiiiAeBHbixE TaiiCAoHift upiiicK O B E u  n p o 'i .  
a T aK * e  OOEHBAeilinviE O TOpronblXE, n p o - 
MblinAetlllblXE 3aBe,4eniHXE, M ara sn iia x E , 4aB- 
K axE, ro cT H iiH iin ax b : o ó e  O T.ia 'iE  Kiiap-
TIlpE  II KOMliaTE; O IHIO IIC  II3C1H4PKOBE, 
M acTepoB E, MexaiiHKOBE, y n p a B 4 H1 0 1 4 HXE 11 

n p o 'i .  H.viEh o 6 ii iiip n l.u i c n ii3 H 11 c h o i ix e  
K o p peciio iiA eiiT o iiE  3 a rp a iiH ije io , peA aR H 'u  
oyACTE iioviE m aT i, 11, n p i i . i a r a ib  o t4 E 4 i , i io  
n p ii r a 3 eTE, oCybno.ienin p a j n u r b  upo.uum - 
.zeu.Hbixb 3 a o e /ie r /iii  p .v cck iix e  11 3 a rp an n > i- 
nbixE, c e  no4po0iiF .iM ii p u cyn K ii.u a  U vep tn e-  
lica.uu, c e  noKa3anie.M E 4 E 11E  tia  om .iH , KaKE 
Ka M E crE , raK E  paBHo c e  AocTaBKoio 11 no-. 
CTatlO BK O IO .

B e  n iiA a x b  oÓ A erneiiifl p a c ie T a  4 4 H 4 1 1 4 E 
H H oropo 4 Hb!XE, iue.iaio iH H xr, u o v iE m a ib  0 0 E -  
HB.ieiiiii iia C T p a im n ax E  iia m e ii r a a e r r .i .  n p c .l -  
GTanAfieTcn 3 4 E cb  c .i l ; ,iy  1 0 :u i:: p a c u e r E  n a a  
Tbi :ia iix i, noviE i4 e n ie .  3 a  K a * 4 yK) c rp o u y  
b e  40 óyKBE cav ia ro  M e.iK aro iupiii> , 8  k .  c . ,  
3a K a * 4 yio c rp o K y  b e  33  ÓyKBI.I, u ip ii® . 6 0 - 
-iE e K p y n iia ro  10 k . c .; 3a K a * 4 yio  cTpoK y 
b e  24 oyKBbi K p y n iia ro  uipii4>Ta 10 K. c .; c e  
a a rp an ii 'iH i.ix E  ó j k b e ,  cpeA iiei) u e 4 irn im .i ,  3a 
óyKiiy I ’/.j K. c ; c e  a s rp a H iiu in a x a . byKHE, 
K py im oil Be.iHniiHi.i, 3 a fiyitny 9 k .  c.

H eA ocraTc.K E ii.m  h 3 4 i i i i jc k e  oyKBE b e  CTpo- 
KE, npoT H B y n o K 9 3 a n tia ro  III,lluc K o /n i 'ie c r*  
u a , c ’u ir a c T c n  3a UE iyio crpoKy.
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x o A iirb  e*e4H eB H o, Kpo.viE AHei), C 4E 4yio- 
u p ix E  3a n p a 3 4 iiH K ajin .

/KeAan c a e a s i i .  r a 3 e r y  4 o cT y n n o io  n o  4 E - 
IlE  44H I ic E je  K A accouE n a p o A a , mm H aaiia 'ia- 
e.ME n o A rm ciiy io  4 E 11) :  c t ,  1 HoiiSpH 1862  r .  
no  1-e IlHBapii 1801 r . ,  t  e .  11a 'len .ip H aA - 
4 a r b  m EcH 4 ‘'BE A e iu n i, p y ó . c e  A o c rau K o lo  
11 nepecbiAKoK), u a  7 MEcHlieBE i ib t i .  p y ó . c e  
A ncT anK oio  u  n e p e c b i,iK o io ;n a 4 eT b lp iia 4 4 a n ,  
MECHdenE Boce.ME pyó. óe3E  AocTaBKii 11 n e -  
peci.i.iK ii, ua  ceviE M EciipeiiE  neT bie  p jó .  50  
k o i t .  6 e3b  4ocra iiK H  11 uepecbiA K H .

O t e  ro c n o A E  < in iioB n iiK o in ,iioA im cK a  n p ii-  
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T e * a  rioA rm cH oii cyvn.i eiiie.viEcflHHo, no  p a c -  
• le ry .

r io 4 i in c K »  npHiiHM aeTCii: 1

lib  C. nem epG yprh  117, k o h t o p t ,  p <‘. l .. k i i i i  i
ra3en>i „ H a p o a h o e  BorATCTno,** na H -b c k o j™  
npocneKTE, b e  4 0 .ME f le r  poiiaB.ioBCKon R ep ,
KBII.

I lp n  KtiHiKiibixE » ia ra 3 iin sx E : 
K n iiro r(p o 4 aii4 a 4 B° P a E t ' 0  H  M d e  p a  r o  p- 

c  k  a  r  0  B e  a h  4  k c t  b a  C. <1). 4 ,0 <i>rPA, 11a 
H encK oviE n p o c n eK T E , y n o A iin e f ic K a ro  vio- 
oTa, b e  4 0 ME I ’oAAaiiACKoii HepKBH.

A. H . 4 ab i,I4 o b a , upoTH B E a p c im a .ia  A itipi- 
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j \ .  E . K o h ia ii 'I iik o b a , 11a HeiicKo.vn, n p o c n e ­
KTE. n p o m i lE  riyS .Ill'IIlO H  BHOAioTeKH, BE 
4 0 ME /levniA O B a.

fl. A. MCAKOBA, BE 1’oCTII HOME AHOpE, 110 

CyKOHHoIl 4111111.
I I . I I .  A bm chm oba (ohiB uieviE  y io c K y ro n a ), 

no Bo.iblUGii C a 4 0 B on. B0 3 4 E  IlvinEPA Top- 
cKoii I lyoA ii'ino il B iioA ioTeK ii, b e  4 0 .ME BaAa- 
óllH a.

tl. A C e h k o b c k a to ,  11a y ru y  B o .u .u io ii M op- 
CKoii u  K n p n ri 'iH a ro  riepeyA K a.

/?7, M o cK fib : HE KOHTopE p e R aK p iil, n p i i
k h h * i io s ie  M ara.iiinE  A. 0 .  4 e p k h h h a ,  na  I’o * .  
A ecT iieiiK E 6 ,n i3 h Ky.TiieRKaro m o o ts ,  b e  4 0 - 
mE T opA eR K aro.

I l p n  K iniiH iibixE M J ra a m ia n ,:
II. n .  A iihqhm oba , Ha HllKOAI.CKOli y .lllR E . 

b e  4 0 ME 3 a iiK o iio  c u a c c K a ro  MoHacTi.ipH.
0 .  11. C a a a e b a ,  n a  HiiKOAbcKoft yAHRE. 
l ib  X a p K o eb ,  n p n  k h i i* i io m e  lu a ra a im E , 

II. 11. A iiap iiiia .
Bb Ka30HU, n p n  KIIHHIHOME Via la .llIH E  A. 

II . M h c h h k o b a .
B b '0 Ą eccb , npH  k h h ik h o m e  M ara3HHE r .  I I . 

B e a a i o .
BcE  nocbiAKH, u  c r a r i .H  aApecyiOTCH b e  C . 

I le r e p ó y p iE ,  in , KoHTopy PeR aK R iii ra:ieTi,i 
„  I! a po AH ok B o ia t c t h o . “

llTAaTeAi.-ReAaKTopE II . BaAaÓHHE.

II TAKE, BE COCTain, TaseTi.i

„ H A P 04I10E  BOrATCTBO” B o d A y n , :

lIpaoum e.ibcm oeM imnpacm ipn)KeM in,oT- 
HociiupiicH 4 0  ce  u . c K a r o  x o a f id c m a ,  npoviMUi- 
i c n n o c d ,  ToprouAH u  no o ó iR e  pa 3 B i i r iu  sx<>. 
HOMIl'iecKIlXE CH.IE P o c c i i l .  gg

CTaTbii n o  Iicevib orpac .iHM  1.
x o m u c m e a ,  c e  r e a i .k i  l»a3 'ic " e l" | ! . e0 m ic a iiie
m eniii 1 4 .1 1  b o a  1, 11 oHaeM 1 1 0 m e u1j
y c r p o i i c T B a  p y c c K O j i y  xo3Hil-
^ a x h  DpH.M'Bueuin
ć m y ,  n p n  hom om n lIHOCTp aniibixi* H/lH pyc- 

‘11Uif! IMHpoi.ivE DtiOOHJlX *’ ! *
vcoBepuie.icTBO B aH iii.nl H b h o b e  H i o o p E . a -  

evu.ni 3 eM4 e 4 EAbMecK.H M euiinibi 11 0 py- 
4 i,i; H TcAhAonaiii.i paaiiopoA H iaxE  yA yim eH id  
11 y 4 <>6 p e l*ih iio 'iub i; paaB eA euie  n o u b l X E  b ii-
4 o b e  x -j3 HiłcrueH H o npoM biuiieH HbU E p acT e-
n iii 11 u p o n .

AoMaUIHbie X03Hl)cTB0 pyccK ofl HieHIRHHI.l. 
y K a sa i.m  n a  pa3A H4nHe c n o c o 6 b. Aoviam- 

H flto  AeneHiu AiOAeii H aniuoTH blxE .
C iaT l.Il 110 B c e M E  O T p  at'AHME 3llQO,\CKoU,

f/iabpuUHouu peMecAcn.nou npoMbtw.ieuHo- 
em u ,  11 M e*A y npoHii.ME, o 6 3 o p E j AEficTBiii 
iipoM bimAeiiHbiXb lipeAiipiHTiM ; yK aaan ie  na  
A y su n e , dpeiiM yiR ecTueH iio  iiecA o H in u e, cn o - 
0 0 0 1 ,1  o o p aó o iK H  npo ii3B C 4eiiifi: n c K o n ae -
MblXE, paCTHTeA/.UhlXEH JKIIBO IHI.IXb, C b y d O  
r  peoAeHie.ME b e  4 E .1 0  b c E x e  o c t e t k o b e ;  01111- 
c a m c  p a 3 n a ro  poR a 3 o b o a c k h x e  11 a>a6 pii'!- 
dh ix E  M auiHHEjOpyAid 11 CH apiiAoiib; m .iKypKa 
B m ia H3E 3 e p n o u a ro  x ,iE ó a , o u o iR e i), <i>pyK- 
T o b e ,  c u e K A o -c a ia p n o fi naT oK ii, u  n p o s .

B O G A C T W O  N A R O D O W E .
G a z e t a  E k o n o m i c z s o - P o l i t v c z n a  i  L i t e r a c k a  

P o d  tym  ty tu łe m  w ychodzić  będ z ie  w P e te rs b u rg u  
od d. ł  (13 ) L is to p a d a  b. r. G a ze ta  C o d zieu n "  
p o św ięco n a  w y łą cz n ic  n au ce : „B ogactw a. A(“ r0 '  
iłowego” 1 w sz e lk im  k w estju m , z t lm "
k o lw iek  b ą d ź  z w ią z k u  z o s ta jący m - J aw n ic- 
tw o  ta k ie g o  p ism a  w  chwil* o  e cn c j, em  b a r ­
dz ie j u w ażam y  z a  * 1* * °  zm iana  s to s u n ­
k ó w  w ło śc ia ń sk ic h , o p a r ta  n a ,u c h y le n iu  p ra c y
p rz y m u so w ej, z u p e łn ie  p rz e k sz ta łc a  d a w n ie jsz e  
k o m b i . * a C j e  w d z ied z in ie  ro ln ic tw a , p rz e m y słu
; h a n d lu .

M ając  j e d n a k  n a  w z g l ę d z i e ,  ż e  ohok d z 'n ła l-
ności  ekonom iczne j  i w a r u n k i  soc ja lno  życia  
sp o łec z n e g o  wielce w p ł y w a ją  n a  o g ó ln y  rozwój 
bo g a c tw a  n a ro d o w e g o ,  w p ro w a d za m y  d. u szej 
G aze ty  Dział literacki.

C h cąc  ta k ż e  d a ć  sp o so b n o ść  p u b lic zn  ś -i p o ­
zn ać  w sze lk ie  o b ja w y  w  sfe rze , p rzez  n a sz e  p i ­
smo z a k re ś lo n e j,  j a k  w K rólestw ie  Dolskiem ta k  

rów n ież  w guberniach  litew skich i południow o-za­
chodnich. o tw ie ra m y  k o lu m n y  n a sz eg o  p ism a  
d la  osobnego  d z ia łu , w y łą c z n ie  rz e cz o m  o K ró ­
le stw ie  P o lak iem  i k ra ju  z ac h o d n im  p o ś w ię c o ­
n e g o .

C o się ty c z y  w a ru n k ó w  p re u u m e ra c y jn y c li ,  
m am y  szczeg ó ln ie j n a  uw ad ze  w ię k sz ą  m assę  
c zy ta ją c e j p u b lic z n o śc i, d la  k tó re j  p ra g n ie m y  
u c zy n ić  p re n u m e ra tę  n a  G a ze tę  Bogactwo Naro­
dowe, j a k  n a jp rz y s tę p n ie js z ą , i d la  te g o  u s tan o -  
w ia tn y  p re n u m e ra tę  od  1 (1 3 )  L is to p a d a  b . r. 
do  1 (13) S ty c z n ia  1864 r .  to ja s t;  na czternaście 
m iesięcy r s .  9 z p rzesy łką ; na siedin m iesięcy rs .  5
z l p r z e s y l k ą .  ,

P r e n u m e r a t a  d l a  m i e s z k a ń c ó w  K ró le s tw a  P o l­
s k i e g o  i k r a j u  Z a c h o d n i e g o ,  p r z y j m u j e  s ię  w y ­
ł ą c z n i e  w  K a n t o r z e  R e d a k c ji G aze ty  Bogactwo 
Narodowe n a  N e w s k i m  P ro sp e k c ie  w  d o m u  K o ­
ś c i o ł a  ś g o  p io t r a  i P a w ła  (B e  C. I l e T e p ó y p r E  
b e  K a i n  o p y  P e j a K R i i i  l  a .3e 1 t .i l l u p o j n o e  B o -  
fa m e  mu o Ha H b u c k o m e  IIp o cn eK T E , uE  40M E
H e iponaBAOBCKOH Ile p K u n ).

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


